
F. . 

„ 

ORGAN P.P.S.· 
! 

PROLETARJUSZE WSZYSTKICM KRAJÓW tACZCIE SIE ! 
A A 

"edakcfa I Admlnlstrac"111 Ud!-AI. Kofduszl!I ''· 29 tel. 1ao.gg 
Redaktor przyjmuje od godz. 11-19 Ręko;alsdw nie zwraca się. Admlnlstr1cj11 
uynna od godz. 9 do U I od 11 do 19. Konto w eanku Spałem, oddział • Łodzi 41 

Wydawca, Łódzki 0.K.R. P.P.S. Redaktor odpowledz!alny: \Vincenty STAWIŃSKI -
Rok. XX• - .M 30 

Niedziela 30 Styczrih n 3B r. 
Cena num!ru 1i ''Il'• 

Warunki prenumeraty• w todzl 1 odnoszeniem do •0'110 Ił. 2.50 mle· 
słęrznle, na prowincji zł s. H zmiane admlJ gr, 50 Cena 01łoszel: · li' wlersz 
1 mlllmetrowy przez Jedn~ szp111tę (na stronicy I u;nll, w te'.dcie gr. n zwy• 
cza)ne gr. 43. Nellrologl do 100 mm. gr. 20, powyte) 106 mm gr, 3lł, 
Drobne a wyraz gr. 15 la treSt o~łnmll red1kcj1 nie . a d po w I 11 d 1 

• -straszliwa katastrora pod Rzymem • Wojna partyzancka W Chinach 
Wybuch w . prochowni Cała ludnośi UCZJ sie prowadzenia walki z najeźdŹCil 

Dziesiątki zabitych i setki rannych Donoszą z Kantonu, że generał ewentualnej wojny partyzanckiej su języka rosyjskiego. Oficerowie 
Yih-Tszien. Ying, szef sztabu ge- w Chinach Poludniowych. j obowiązani są powtódć w końcu 

. W prochowni w m. Colle Fer· 1 z Rzymu wysłano oddziały kilku kilcmetrów, Prochownia neralncgo 8 armii chinskiej, przy. Agencja Domei donosi: wczo-
1 

Jukgo. 
ro w odległości ok. 50 klm. od piechoty, saperów i karabinie- zatrudniała około 12 tys, robot· byl do Kantonu, by na polecenie raj wzrosła aktywność działań ewwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliwiiiiiiiiiii 

. Rzymu nastąpił WC1)Draj z rana rów, które otoczyły miejsce ka- ników. marszałka Czang - Kai - Szeka or wojennych na linii kolejowej ' 
straszliwy wybuch. Dotychczas tastroiy kordonem w promieniu ganizowac przygotowanie mas do Tientsin - Pukeu. Oddział złożony Czarna 
stwierdzono 20 zabitych i kilku- z 3.000 Chińczyków przeprowa-
set rannych. Przyczyny wybu- w· I f I'" , - h dził kontratak na Tsinig, w pro- śmierć chu nie są narazie ustalone. We 1e. Ka o ensywa wo ISK re pull I ansklC w;ncji Szantung. Wojska j3.pOń· 

::?~;·~o=~u~:~ na fronc·1e Estramadury :~:~~r~::~rz~~ac.~~~:~·';~~~,,~= z~!b~!~?.~!~~! ko-
Pierwszy wybuch wydarzył · · Reuter donosi na podstawie żró . palni Thys!>en wydarzył. się n~e-

. się o godz. 8 min. 30. Po pierw- del chińskich, że oddziały japoń-1 szczęśliwy wy~a?el<, ~tory ~oc.ą-
siym wybuchu nastąpiły inne. skie, które usi!owały przejść do , guął za sobą sm1erć 3 górnikó~. 
Straż ogniowa czyniła WS7.elkie Pod Teruelem iniciatrwa znajduje sie takie w rekach wojsk rzadDVl!ICb natarcia od strony Mingkiang zo. w jednym z szybów obsunę!o stę 
wysiłki, celem opannwania ka- stały po bitwie odrzucone, przy s~lep:enie, przygniatając 1 rębacza 
ta.strofy. Do południa wydcbyto Havas donosi z Barcelony, że ców, chroniącym węzeł kolejowy. wa10 wczoraj miejscowości Orope czym 2.000 Japończyków zostało i 2 robotników. 
i.pod gruzów około 10 trupów. wojska rządowe po kilkudniowym Merida, w którym zb:egają się sa i Talavera. otoczonych. Chińczycy zajęli po- Pod Wroclawiem w kopalni Kró 
Na miejsc2 katastrofy wyjecha- przygotowaniu rozpoczęły natarcie linie, łączące Hiszpan!ę centralną Front prowincji Estramadura ma nownie Mendziu. lowej Luizy nastąpilo znaczne ob-
ły z Rzymu w1adze oraz 70 sa- w prowincji Esiramadura w kie· z pó?nocą i południem. ponad 300 km. d'.ugości. Wojska · • ... • sunięcie grun~u na poziomie 400 
mcc~odów ~farnych. Popo-r runku vma Franca d~ los Barros, . 'atara,l" popicr ~ -e. przez lot r-z,:d'lWP. ObS:ldZ1łv miejscowości Ri· ·i japoń'ik' ocbyQ.l;ii •!lfic:l S'lq' mtr. pod ziemi~. l{i!!(U górnilww 
udmu na mte1sce katastrofy która to miejscowość jest najsil - nictwo rządowe które bombardo Medellin, Castuera ł San Benito część oficrró·"*" wysianych z Ja-ł zosta!o 2asyplnych ' dciętych LU 

udaJ się król. niejs-zym stanowiskiem powstał\. ' na 11ustynnym p:aslwwzgórzu i za pon i; do Rosji Sowieckil:'j na za. pt:łnie od świata. jeden zmarł -

• ! 

Anglia· jut gromadzi zapasy tywności 
grażaJą obecn'.e odcięciem komu- sadzie wymiany, dla odbycia kur. I trzech zaś zostało ciężko rannych. 
nikacji pom:ędzy Andaluzją a 
Estramadurą. 

na wypadek Wojny 
Pnez d'.u;;i czas tal<ą samą rol~ 

odgrywał dla faszystów TerueJ, z 
którego taszyści mogli odciąć Wa 
lencję od Barcelony. 

* .... „ 
porty Szkocji. Anglia, podzielona 
została na 15 okręgów administra 
cyjnych, na czele których stać bę­
dą specjalni komisarze naznacze. 
ni przez ministerium gospodarki, 
obdarzeni pełnomocnictwami w 

d 
. ,., . . . . . Ministerium obrony H:szpanii 

z1et•zm1e raqonahzaqi rozdziału _, · w· . k d · I . 
1
. . . . ucnos1: OJS a rzą owe prze1ę y 

t po 1tyk1 cen. Prace organizaL~J- na odcinkach Smgra i Celadas 
ne postąpiły tak dalece naprzod, oraz na froncie estramadurskim 
iż w kr?tk1111 czasie wszystkie za-1 na odcinku Villa Nueva in:cjatywę 
rządn'r.1a bę~ą. mogły być wpro- operacyj. Z innych frontów nie ma 
wadzone w zyc.1e. r1c ważnego do odniesienia. - ZTI 

Po or~dziu Prezydenta Rąosf!.velta 

Mobilizacja Amery • 
I 

••mw;r._ ...... •••u·--~1~•m=:mm ... naammaa .... aa ... „.-.._.,.. ... „.ri11=~i~..,,,..D~,..._... 

Rząd rumuński zawarł 
kartel wrborczr z hitlerowcami 

Między R.o:ądem p. Gogi a par· 
tią niemiecką toczą się rozmowy 
na temat zawarcia kartelu wy· 
bol'czego. Krążą też pogłoski na 
temat rokowań prowadzonych 

pomiędzy partią rządzącą a par­
tią ludową mal'szałka Avcresou. 
Wczoraj wieczorem premier Go· 
ga odbył z marsz. Averescu dłui· 
szą rozmowę. 

Cosi~dzlejewGrecii? 

Rząd angielski zajął się opraco 
waniem planu zaopatrz(:nia Anglii 
w śłodki żywności na wypadek 
wojny. Plan ten dostosowany do 
podniesienia obronności państwa. 
Konferencje odbyte w tym celu po 
między przedstawicielami min1ste. 
riów gospodarki i obrony narorlo 
wej, ustaliły ramy organizacyjne 
dla poszczególnych przedsię­
biorstw oraz programu utworze. 
nia w1elk1th zapasów kon.serw. -
Rówmeż przewidziane zostały w 
programie możliwości komunika. 
cyjne Anglii z poszczególnymi czę 
~\'iami imperium brytyjsi-:iego ma. 

Jącyml dostarczać zapasów żyw. Olbrzy M ·1e zbro;·e ·a I d . . „ t .., 
neki. \V tym celu specjalnie pod JU n1 na morzu, it Zie I w pn Wie re u 

Specjalny korespondent Hava- dwóch przewódców małych stron­
sa donosi, że wbrew rozsiewanym n ictw politycznych, jednak za· 
pogło:ikom, w Grt>cji nie doszło rz~dzenie to nie dotyczy . prze­
do Q{icjalnej zmiany reżim . 1. wJdców głównych partyj polity· 
Wpraw<lzie kilkanaście osób, któ- cznyeh, jak Sofuli?, Konatas, Mi· 
re prowadziły ::gitację antyrzą· chalopulos i Pu:_:;andreanu. Rów· 
dową, zostało deportowanych da- mez Zeotokis przebywa w Ate· 
leko od Aten, a wśród nich nach i znajduje się na wolno~ci. 

Amerykańscy gangsterzy uwagę wzięto starsze i mało u- o d· · R · 
żywane porty h d . . rę 1,ie prezydenta oosevelta tyki zagranicznej Stanów Zjedno- Ogólny tonaż okrętów którycl• 
wschodnim b ż A 

1„ we o rony naro owej s a. czonych. budowa zostanie rozpoczęta przed na zac o nim 1 I w sprd i b d · t ' 
wy rze u ng 11 oraz nowi ważny etap w rozwoju poli- Dodatkowe kredyty na cele woj l lipca I 939 roku, wzrosnie po 

Zrrie w „ Trzeriei11 Rzeszr 
Kobietr bJokuiil skle11r rzeżnicze 

Ograniczt.nia w sprzedaży tłusz 
cŻó~ i mięsa w „ Trzeciej" Rzeszy, 
a zwłaszcza na śląsku, doprowa-

dziły już nie tylko do głośnego wy 
rażania swego niezadowolenia 
przez gospodynie domu, lecz rów­
nież do akcyj, skierowanych prze 

! Na wędrUlqCej dw tym Z'1rządzeniom. w jednej 

k I d 
z mieJscowości niemieckiego ślą-rz e . o owe1• ska funkOjcnariusz policji zabra. 

. . nial ustawiar.ia się w „ogonek" 
EKSPed1cja D~larna kupujących smalec oraz inne uusz 
w mebazo.eueństw&e I cze, tłumacząc, że istniejące roz-

. W Moskwie rozeszła się pog!o- l porządzenia porządkowe zabrania 
ska; że wybitny badacz polarny Ją ustawiania się w „ogonki". -
p.-01. S:!mldt, owbiście stanie na ' Zdenerwowane kobiety czynnie go 
c~ele el>spedycji ratunlwwej, _ l<t?- obrazlły, :ta skutek czego przybył 
ra w pocz•1tku lutego ma udać s:ę wioksz odd

2 '. • • • 
celem zabrania na pokład uczest- , 'r y .ał pohcj1, który JC 
nlków ekspedycji Papanina, która rozpędzi}, Rozpędzone - zabloko 
""'.ęctru;e na krze toclowej z pod wały następnie wejścia do wszy. 
&Jte&una w kierunku Grenlandii. ł stkich sldepów rzeźniczych. 

skowe, przewidziane w orędziu Re przedloż~n1u 'kongresowi budżetu 
osevelta, wskazują na zamiar rzą- !mntrtorpcdowce o tonażu 50.000 
du przekształcenia armii na regu- ton, w~tym 5 !'ancerników o tona. 
larną 1 przygotowania mobilizacji żu J 7j.000 ton, 2 lotniskowce o 
gospodarczej kraju, aby na wypa- t'.)nażu 30.000 ton, JO lekkich krą. 
dek rozpoczęcia kroków wojen- żowników o tonażu 78.754 ton, 33 
nych. przemysł prywatny mógł się kontrtorpedowce o tonażu 50.UOO 
poświęcić wytwórczości wojennej. ton, 15 łodzi podwodnych o tona. 
W ten sposób uniknęłoby się gro- zu 13.658 ton, 4 ukr~ty, eskortują­
madzenia materiału wojennego - ce lodzie podwodne, o tonażu 
który prędko przestaje być nowo- 36.000 ton, 4 okręty pomocnicze 
czesnym. Znamiennym jest rów- Jla wodnosamolotów o tonażu 

bi!ą wszelkie rek orty 
Na oczach 70'.l robotników por­

towych, oc7ekujących na tygodnio 
wą wyplatę, czterej U7brojeni w 
karabmy maszynowe bandyci we­
szli do biura „International Mer. 
cantile Co", położonego w jednym 

z nc.jbardziej ożywionych punk­
tów wybrzeża Hudsonu i po ste­
roryzowaniu personelu zrabowali 
24.000 dolarów, po czym skryli 
się na skradzionym samochodzie 
ciężarowym. 

meż przyznanie 6-milionowego kre :!J.200 ton oraz różne jednostki po w najbliższych tygodniach od- slowo • handlowej w Kolonii i 
dytu na fabrykację modeli sprzętu lllOcnicze o tonażu 38.2.50 to11. być się ma doroczny wybór pre. członka zarząd·u banku wy:;ilat mię 
.wojennego, które zostaną rozdane em: 2@0 i Miffi& q;csa Banku ł<leszy. Przypomn1ec .\zynarodowych. 
prywatnym za~ładom ·prz~m.ysło- ilr3k s1a1·1 należy, iż zwykła kilkuletnia ka- ------------
wym. Koła wojskowe uwaL.aJą za u dencja na tym urzęd_z1e skrocona r s o s n ::a morzu 
rządzenie to za niezbędne do urno • • · • została w drodze wvJątku w roku U 
zliwienia fabrykzcji sprzętu jul: w stoumach ang1elsk1ch zt:sziym do jcd,1cgo. roku. Pome. I . li I 

w pier~szy~h dni~~fl wojn~. . I „IJally Herald" zajmuje się spra waż dr. Schacht ustąpil ze stano. jedna z odbiorczych stacyj ra-
Mob1łtzaCJa arm11 zostanie row- wą coraz bardziej dające&o się wiska ministra gospodarki ł<zt:szy, diowych w Ameryce przejęla sy­

nież przyspieszońa dzięki padnie- odczuwać braku stali w stocz. przeto sprawa jego ewentualnej gnały S. O. S. norweskiego statku 
s;eniu s:anu Jiczebnof.ci armii re- niach angielskich. Pismo zazna. reelekcji na stanowisko prezesa „Newsome", który rozb1t się na 
zerwowej do 150 tysięcy. Armia cza, że rząd pozwala na zbyt wiei ~anku Rzeszy wzbudza powszt:ch. morzu Antylslom na wysokości m. 
ta umożliwi szybkie przeszkolenie ki wywóz stali do państw trzecich, ,1e zainteresowanie. W Berlinie krą Courtom Gays w odleg:ości 270 
pierwszych rekrutów, gdyż gene. n:e zwracając dostatecznej uwa. l:ą pog : o~ki, że dr. Schacht nie za. kim. od wybrzeży Nikaragui. Znaj 
ralna mobilizac!a olb_rzyn_iiego. re- g_i na p~iruby wlas.~ego przemy. m1crza pozostać na stanow.isku prej dującemu się w niebezpieczeństwie 
zerwuaru ludzkiego Stanow ZJed- s.u zbroien1owego. S1oczn1e w 1 y zcsa Banku Rzeszy. jako jego na- statkcwi pospieszył na pomoc na­
noc20nych odbywać się będzie mo nesi:-Je i Belfast, musiały zwolni;'- ~tępcę wymieniają dr. Kurta leżą::y do „United Fruit Line'' sta. 
gta jedyn!e stopniowo. wskutek tego wielu robotników. Schroedera, prezesa izby przemy. tek „Veragua". 
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Plan Inwestycyjny na rok 1938\gl • Wesoła sens~cja w świecie. muzyczn1m 

p'." . t ._.rawy o~.n~~~~~! !~~~~?~!! .!~kt~~~·t· wyrafano~ę H1tlerowsk1e marsze dziełem Zyda 
m~k ych. mwestycyJ z fundu- , domów z wielkimi mieszkaniami, I o niektórych tranzakcjach Linii 

szc „ panstwowych w .okresie nie łamiąc oczywłścłe praw naby- Odynia - Ameryka. Zaciągano 

193~-39 ~eferował P?S .. Sikorski, 1 tych, a udzielać dużych i równych pożyczkę w Ubezpieczalni Społecz 
stw1erdzaj~c, że obejmuJe on tył- I ulg wszystkim budującym domy nej i kupowano w kraju węgiel,­
ko 134 mil. zł.,. po_dcz~s gdy na o ttt~lych mieszkaniach. Fundusze który potem sprzedawano kolejom 

te~ okres przewiduj: się pubhczn: powinny służyć albo na włoskim, a te znowu wpłacały rów 

inwestyc1e w. sumie przeszło 1 budowmctwo tanich osiedli dla nowartość stoczniom za nabywa. 

miliarda. bezrobotnych albo na wY]>łacanle ne statki. Różne odsetki i opłaty 
~edług obliczeń sprawozdawcy choć części czynszu za bezrobtit. stemplowe przy tej zawiłej tran. 

o_gołna suma inwestycyj w okre- nych. Głównym warunkiem roz. zakcji wynoszą blisko 18 milionów 

:~e od 1924 do 1938 roku W}"nosl- \~ju budown~ctwa małomieszka- zł., co oczyWiścle podwyższa ce-

• n1owego będzie zwolnienie właś. nę statków. W roku ubiegłym wy. 

6 miliardów 190 ~l. ~64 tys. 2!· cicieli nowych domów od danno- konano inwestycji za 800 milj., -

. Obecne . wyda~k1 mwestyCyjne I wego utrzymywania bezrobot. przy czym w ustawie inwestycyj-

nie os1ągaJą poziomu lat 1928-91 j nych. nej mieliśmy 264 m.ilj. 

1?30-31. Przy naszym braku .~a- . Komisja dl~ zbadania przedslę- Mówca wskazuje na niedogod. 

p1.tałów wydatek. przeszło 6 m1har I b1orstw panstwowych wyraziła noścl płynące z braku prawa bud. 

dow zł. stanowi olbrzymią sumę j krytyczne uwagi o 4-leitnim pia. żetowego f wyra!a nadzieję. że 
~asz p~eszłoroCUl~ budżet nie inwestycji :l'eglugowych, które Rząd do końca sesJi przedłoży pro 

zwiększył się o 131 mtl. zł., przy szły głównie na zakup tonażu pa- jekt prawa budżetowego 
czym wydatki konsumcyjne wzro. · 

:~sfy~~~:
0 o1 ~z~;~~n~~·m~~y :ł~- Mowa mini~tra 'fl~my1ło i H~n~lo ~omana 

Stumilionowy wzrost wydatków 

konsumcyjnych uszczupla działał- Minister Przem. i Handlu R<>man 1- Nisko, PilZno - Komorów Lu­

ność gospodarczą obywateli, czyi: stwierdził, że na inwestycje jego błenia - Radom 1 Radom-Pion. 

że Państwo podcin a drzewo, na resortu preliminowano 20 mil 300 kl. Ogółem 139 km. 

którym siedzi (!?). I tys. zł. Z tego na etektryfikac.fę W zakresie Inwestycji morskich 

Dalej ref. Sikorski powiada : 12 milj., na gazyfikację 4 milj., przeznae76no 3 ntilj. 130 tys. na 

Do końca listopada r. z. wyda- . na inwestycje morskie 4 milj. 300 inwestycje portowe, a mianowicie 

no o 28 i pół milj. zł. więcej an.i- tys. zł. Plan elektryfikacji na 1938 na wykańczanie robót zaczętych 

żeli przewidywał plan inwestycyj rok przewiduje dalszą budowę li- w ubiegłym roku i szereg nowych 

ny. Podwyższono budownictwo nii przesyłkowej Starachowice - robót budowlanych przy pogłębia 

mieszkaniowe z 26 na 41 mil. - Warszawa kosztem 3 mlilj., lłnjł nlu nabrzeży węglowych, rozbu­

Mówca krytykuje politykę budow Mościce - Rzeszów 2 i pół milJ. dowie falochronu, budowie portu 

niotwa mieszkaniowego i uważa, oraz dokończenie elektrowni w w Wielkiej W8i l roZbudowie u. 

że istnieje tylko jedna droga: Brześciu 100 tys. Na rozpoczęcie rządzeń dla zabezpieczenia żegJu. 
budowy linji przesyłkowei Rożnów gł. Jeden milj. 850 tys. przezna. 

Dwie deklarac1·e ;;U(M;:~c:i::r~::r~ ~i~h:!{; czono M łnwesz;Je rybackie. 

1 pół mllJ:, elektryfikacJł okręgu W toJ•u dyskusji dalszej przema 

że nasz stosunek do Sejmu i do przemyskiego 1 milj., rozbudowy włali kolejno p. włce-premier 

Senatu, które powstały w dnłach : sieci rozdzielczych 3 i pół mitj., e· Kwiatkowski, min. opieki spQilecz. 

jesiennych roku 1935, Jest bardzo.„ lektryflkacji Kresów Wschodnich nej M. Zyndram _ Kościałlrowski, 

sceptyczny, - to nie stanowi ża. 200 tys., pomoc kredytowa na e. min. Komunikacji J. Ulrych, pre?:es 

dnej tajemnicy. Niemniej wiemy lektryft'Jcację drobnego przemysłu B. o. K. R. Górecki. 

dok~ie, te deklaracja p. pos. 200 tys. Zł. • • Zagadnienia, pon:t8ZOne i pogtę. 
Celewtcza (Ukraińska Reprezenta- W zakresre gazyfikacji prowa. bione w toku dyskusj~ omówimy 

Świat artystyczmo • nmey'Czmy na Za· 
chodzie ma od killku tygodni nie hyle 
jaką sensację, która - w zaleimo&ci od 
kraju - wywołuje bądź wybuchv ho· 
merycmeg-0 śmiechn, bądź też zgrzyta· 
nie zębów. 

na" l „Pllll'ailala" twonył manze. Pod· 
pkYJWllł swe pneróbld 30 pseudonima· 
mi o brzmieniu niemłecldm, f.ranct1A· 
kim, angielskim, bistz.pańskim, rosyj· 
Wm, a nawet japi.ń&i.m. Utwo~ MVe 

wydawał n mianego wydawcy lipek.iego 
Karola Riihle, aryjczyka. 

Podczar wojny światowej tworzył I 
wydawał pieśni źołnienlde pod wła. 
mym na·zwi&kiem. ~piewała je cała ar­
mia niemiecka na poladt Szampenil, w 

okupowanej Belgii, m Gallipoli orn'Z 
md Styrem i Stoolwdem. Popu.lamy 
był swław:za ~go opua 5%4, utytnło­
wany „Ojciec Hinrl"nbmg", a lllezfllll• 

jfey eię od dów: ,Kto trzyma &traŻ u 
bram naseyclt na niennecldm Wsdio· 
dzie". 

Gdy na!tQiPił prr.e'lft'ót hitlennr.k;. 
Goldmann zacqł twon,6 dit nowyda 
władców pod p!endonimami Curt Welir­
mall!D lob Ho ret Kraft. 
Na9tępnjące jego manze otrzymały 

piecz,li Dl"Z~OWłl ,.l>eutachJand iet 
erwach" (Niemey dmd&fły &i~). ./3A 
2'l1!D1 Kampłe berelt" (SA gotowe do 
bo.fu), ..SS die echwarze C.ł'de" (~ -
czama gwardia), ,,BJ maRchiert• 
(Młodzież hitlero"8ka maineroje), 
,Jungvolk m We~ (Mło«hiei pod 
broni11) 1 „Die Arbeit hat · nm frei ge• 
macht" (Fraai uczynił.t aas wolnymi), 

W iwleele erty..tyC111Do • ID'Hycllllym 
na Zachodzie łoo „wykłwaa.le" hiderow• 
ców, dumnych ze swej czysto-eoryj.Kiej 
tw6l'CZ09cl, wywołało bwst wesoh>Aei. 

Oto w miesięczniku fac.howym ,.Die 
Mmik", będącym nrzędowym organem 
hitlerowskiej gmin) kulturalnej (Knl· 
tmgemeinde), w DlllIDerze z l!'l'lldnia 
1937 Teodor Ste.ngel ogłana, ' że ko-m· 
pozytor Gurt Wehrmami. amor sześciu 
pieśni marl!7JOwych dla w&iystkich O!'gtl• 

nnacyj narodowo·.,socjaliałyCZlllej" par· 
tii, nazywa się włdcłwie Curt Gołd· 

mann i jest Żydem! I to nie jakimś 
25"}Hocentowym Żydem, który miał 

babkę niearyjkę, ale pełnym 100-pro· 
centowym Żydem, ~tórego ojciec, mat· 
ka j cała rodzina ekłada aię z czystej 
k.rwi Żydów, wedłl;,g hitlero.wlJk.ieJ ;oo. 

mt>nklatury. 
P1Jmyśleć tylko I Brunatne bataliony 

muzerowały prbe!l ulice Norymbergi, 
defilując przed Fiihrerem, ł wybijały 

podkutymi butami takt pod dźwięki ży. 
dowmej mmyki! 

WYGRASZ 
W KOLEKTURZE \VROCtA WSKIEGO 

gibie eta.le pB>dajł dwe wygrane 

WARSZAWA, TARGOWA 57 i PL. TRZECH KRZYŻY l! 

Mfodzl.et b.itleroww defilowała przed 
awycli wodzem, a fl'łlll'O im maraai, 
skonq>onow&nego pn:ez żyda l 

Konto P. K. O. 17.240. 

Deuti;chlandse<nd<'r, największa pie· 
mieoka rozgłośnia radiowa, nadawała 

wieczór m:auów patriot,..omvc.h, a w 

ościennych krajach redaktorzy hitlerow. 
sk.iej prasy odkładali pióra. z który~h 
Żyd po żyrdzie spływa.ł, i włlłuahani J'f 

Zajścia z bezrobotnrmi 
przed lokalem Funduszu Pracy w Bydgoszczy 

dźwięk.i aryjskiej muzyki. delekrowali PAT. donosi: 
się utworami ekon .ponowanymi pl'ZM Dnia 28 b. m. przed lokatem 

ży~:ndelton Halevy. Ołfeobaclt aą I biura Funduszu Pracy w Bydgosz 

wyklęci; Rubinstein, Meyerbeer, <rliłd· czy zgromadziło się kilkuset bez­

ma·rok, Komi;-0ld ~ą ukazani, a Curta robotnych w oczekiwaniu na wy. 

Goldman.na • marsze. grają, 8 bruna~i nik konferencji między delegacją 
&Zttrrmowcy 1 oza.1·111 s:r.tafetowey elOJI! d · j 
na ba<:?lllość i sahrtują, dopóki me be;robotnych a z~ą ~ m1e • 
pi·zebrmui ostatnia nuta hitlerowEkieJo skrm. Po zakomumkowaimu wynl. 

marsza, sfabrykowanego pn.ez Żyda! ków konferencji ozęść bezrobot-

nych rozeszła się, pozostała zał 
niezadowolona z tego, że postula.. 
ty ich nie mogły być w całości 

uwzględnione, usiłowała zorganl· 
zować manifestację na mieście. 

W czasie rozpraszania demon. 
strantów przez policję została p,,_ 
turbowana jedna osoba, którą od· 
wieziono do szpitala. 

A terH; nieco 1'7'CZegilłów biognfim· 
nvch o kompoeytone Wehnnanie recte 
Goldmanie. 

Jak<> młody kompozytor zaezął od 
komponowania śpiew&lv- synagogalnyoh. 

Pomoc ZSSR dla Ch~n 
!:t;:~ę:;, d~:::: :e~ ~w:; &OO aolg6w i 200 samolotów wrslano doCbin 
koJQpozycje dla orkiestr ja=hendo· ,I 
wycb, przerabiając na tanga., foJIUotty Reuter donosi z Pekinu: według tów miesięcznie. Ogólna cyfra do­

i blue.er różne melodio ludowe, • na· informacyj z pewnego źródła, 600 starczonycb Chinom samolotów. 

wet ut~ory Smberm. • Z populamyc!1 czołgów i 200 eamolotów sowtec. wynosi 260. 
mo-tywow wagnerowskich z „Lohengin- st ł ł R jl d 

kkh zo a o wys ane z os o 

cja Parlamentarna) 1 p. pos. Som dzona będzie dalsza budowa ga. J osobno. 

mersteina (K.oło żydowslde), de. zoclągu na odcinkach Sandomierz ~~ ZA 
klaracje na rzecz obronności Rze- "" • 

czypospoUteJ i poparcla dla wy. Jut ukazał się Nr. 8 • • BEl-
lłłku armii polskłej, - wyrażają N · 
ISTOTNIE postawę spp1eczeńst. li A 5 Z E J T R Y B U N Y 11 l CEN 
wa ukraińskiego w Polsce, apołe. ŻYDOWSKIEGO DWUTYGODNIKA SOC.JALISTYCZNEGO 

Chin. Wielkie oddziały robotni-

ków zajęte ą przy naprawie drog Pokwitowania 
w Sinkiangu dla ułatwienia tran. 
sportów między RosJł a Chinaml. Na fundusz stypendłalny Im. prot. 

Dobrze pblnfonnowane trddła st. CzamowMiego. 
japońskie · komunłkuj4, te w mfe. Borys Rotensteln zł. 3. 

siącach ostatnich Sowiety wysy. \ Na głodne dZłecl H~. 

czeństwa żydowskiego w Polsce. w breki: 

Społeczeństwo blałoruslde, pozba Dr. J'echlel Halpern: Dyalrasja jednostrcmn:a. 

wione reprezentacji własnej w Sej Adam Pr6chnik: Kolejność cel6w. 

mie obecnym nfe odrzuci z pew- Inż. Anzelm ~: Koin:ferencja Międzynarodówek 
' D. Ben • Gu.lion: List 011n1Sby • Go re"a 

nością treści obu łych deklara. M. Czertok: Walka o pafUJtwo 

cyf. Dr. Ja.k6b Helman: Pcilityka faktów 

W tym wypadku właśnie- obłe S. Babad: ':!'rzooia ~ła ~?kra.tyczna . 

d kl j . M. Kochański: Ukri;.incv, zyoo1 a de molGraeJa 
e arac e, złozone w sejmowej N. Weinig: ,,Miliardy". S'llraga. 

Komisji Budżetowej podczas de- L. F.is7.er: Hiszpania ludOW'a w o!en syw.ie, 

bat nad budżetem Ministerium 8 str-On. 

Spraw Wojskowych, wyrażają 
NIEW ĄTPLIWJE opinie i nastro. ~-~-==•www:mm-W4LILm:IL!lllU ...,.._•ni 1uw "'--• 11.,,,,.. 

Do nabycia we wszystkich kioskach. 
Cena 25 gr. 

IJQ-1' 

je szerokich mas ukraińskich i ży. 
dowskich w Państwie Polskim. · I 
TO JEST DLA NAS WAżNE. -
Dlatego też my - demokracja pot 
ska - uznajemy obie te deklara· 
cje za DUżE OSIĄGNIĘCIE Pań­
stwa Polskiego, - Państwa któ­
re Jest WŁASNOśCIĄ WSPÓLNĄ 

Akcja tajnego naczelnego komitetu 

Arabów w Palestynie 
wszystkich jego obywateli. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

Tajny naczelny komitet arabski 
zwraca się do Muzułmanów całe­

go świata z wezwaniem, by w pią 
łek najbliższy podczas modlitwy 

... „„.~~._. ... ._ ..... mn„1mr1w=•ma-.„.,..„„„T'111111 ... •u„.., 

OSZCZEDZAMY CZAS I PIENIADZE I 

południowej przypomniel i sobie o 
ofiarach walk niepodległościowych 
w Palestynie, jak również, by w 

miarę możności wysyłali telegra­
my bądź listy ze swą opinią o 
wypadkach palestyńskich do naj. 
wyższych osobistości państw mu-

Rzeczy dohre są . przeważnie nie- S1'1J!uka, szkła dwuogni.skowe zastę- zułmanskich: królów jamanu, Sun 

~ostęp:ia ~ szerOOcich mBS z powo. pujące dwie pary okularów,' pozwa. dii, Egiptu, Iraku, Nizama Hajda. 
~ ~vy. ~J ceny. !'<>mimo to nie lają jednocześnie patrzeć wdal i z.b.li b d · 

P winno s1.ę kupowac tandety, która ska, kO'MerWUją wzrok chronia ra a u, ks1ęaia Kuajtu i in., wzg!. 

w rezultaCJe zawsze dkazuje się za przed popsuciem, służą idealnie d.o do Ligi Narodów czy Londynu, o­

<liroga. . każdej pracy. Szkła dwuogndskawe raz by ogłoSili o tym w miejsco-
Po powr001e z Pary.fa, po licznych p.rzemnaezOille do najba.rdti.ej skom· 

Sl~kcesa.ch na Wsze.światowej Wysta phikowanych zawodów demonstruje wej prasie. jednocześnie nacz. ko. 

vne znmy. optometrysta, Dyrekt.ar osob'ooe Dyr. Rowińskli, ale tylko mitet stwierdza, że obecnie cała 

Jns~ut. E'iltorex de. Par1s p. J. do dnia 12 JutegO br, ludność Palestyny walczy o swój 
. RoWlń&ki, postanowił udOi'Stępnić Ubezpieczeni wszelk!ch Kas Cho· 
ll~k.om. dobrodziejstwa słynnych .rych mogą otlrzymać okulary wza- kraj i nie ustąpi IW żadnym wy. 

szkieł l<'iltorex, skutec~e .chronią mian za przenie...<>.ione prawidłowe re. padku. 

cyc~ Oczy P.rz~d ~zkodllwrmi dla ~cpty, 1:~wnież uczestnicy wszelkich ------------­
w~r ku pronuen1anu ~tra.fiOlotOwr- mstytucJ!I .m-edytu towarowego V."hll· 

m1. m ia:n za b01ny, jak I pracownicy cza- Nad Niagarą W s~:;tko się d~okra.tyz:uje, '\Węc :::opi.sm. Nie mając cza.<1u 11a wycze­

cza.:, 1uz .aby wsparuałe okulaiy Fil- kiwanie w pOczekainlach urzędo. 
t~rex sluzą.ce dotychczas z powodze- wych optyików i Kas Chorych mogą 
mem lud:z.iom dobrze sytuQwanym w. Instytucie 'K.redytowa 9 natych-

~o~ły dopoma~ać w~kim w cięż mtas~ dobrać sobie OJcuJary lub za· Szczątk't zniszczonego pod Nia 

lneJ 
0
za.robkoweJ pracł' ~eh oczu. m6WJć z od~łan:iem. . • garą mostu przerzucone zostały w 

Ot rewelacyJn1e ruskie no.we ce- Inst.-yitut Fi.itorex de Pana jest piątek po przez lodowe zwały na 
ny Instytutu Filtorex de Pa.ns Kre· jedynyl!ll Zakładen w Kraju i Sto· . 
dytowa 9. Za piwę okular6w ochron· Jicy poświewnym wyłąomie ok.ula stronę Stanów Z1edn-0<;zonych, 

n_y~h. (sło~ce, wtl.astir, lrurz, OOszc.z, roni i now"'oczemiej hig~enie wzroitu": gdzie pogrążyły się w falach. Po 

lśniący &n·eg, ł7iarwienńe na mrozie) Zl!:pras~aany do zw~edzen.ia bez zo stronie kanadyjskiej leżące w 

od 1 złotegO. bowiązan•a Salonu Demoawtracyjne- b ś ed · · dztw' O t 
Jedno sz.kło do binokli lub do gro gdzi~ na stołaclt są ł . ezpo r nim sąsre ie n a. 

'I I· · ' wyozOllle • kłd Ikt · 'k 
G {U arow do 6 Djopt11ii włącznie C:io. ~jrzeni.a liczne Opinie lekarzy no za a y e e ryczne, na.1w1ę • 

„B" kry>stal1Cl7!lle Od 1 złOtego, para okulistów i poomęlrowania 6.000 k.li- sze tego rodzaju przedsiębiorstwo 

od 2 zł., w oprawie ruklowej całe jen.?>w, 1kt6.rych wd!Ziięc?lMść zdobył na świecie zawalone zostały zwa 
okulaory od 2.95, w rogowej od 4.95. sobie lmtytut trzyletnia rzetelną ł • 1 

d ' · . 
WszystJkoo za receptą lekairską, Kasy pracą w stolicy. • nm1 o owymi wysokości 16 mtr. 

Chorych lub wg. starych szkieł Prasa podała w piątek, iż rządy 

kt6re wymieniamy, ' Kaidy zwiedzająr,y otrzymuje kanadyjski i Stanów Zjednoczo. 

S~ynne Okulary ~ekl:mi<1We ze zupełnie bezpłatnie informooyJną nych natychmiast przystąpią do 
szkieł wypukłych Jia]Wyuzego ga- b i k' k d ~'-' ' · 
tunku, bezbarwny.eh niepocącY'ch 81·ę rO!SZ!ll'ę s or ę 0 ""warow budowy zmszczonego przęsła mo-

' wartości 1 złotego, chrootlącą p 
w eleganckiej rogowej oprawie z przed pocen'.em siię okularów . stu. rócz tego prowincja Onta. 

~~~J~ ~Obrani~ na mkuiejsc
00
u przy wchodzeniu do ciepłe.go Io- rlo i stan New jork postanowiły 

9.75. eJ zepsu go wzro kału ze dworu. Niebe-z.pieczen'e zbudować nowy most znajdujący 

Szkła zabarwi.one czynnie optycz- ka.lu ze dw<>ru. Niebezpieczne. się w odległości 350 mtr. od znisz 

r.ie od 7 złotych. Od 10 złocycli czonego. 

Z powodu kryzym oll®Jemy S een­
nycb lui,iek tylko • sł. 1.85. Oto • 
ne: 1. Adwokat i dondca domowy. 
Wz·ory od·vołań podatkowych, 1b~g !ł· 
lowycb, podań do włub i un~dów, 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, „.kami· 
iyjne, rolne, bud~wlnne, 1padkowe, 
wekslowi.', kredytowe, wtjskowe, Dlllł• 
żeńskie. Wzory umów dzierżamiycb, 

ofert, podań o pracę i<p. 2. Nowy eckre• 
tan dla wszystkich. Wrory lietów pry• 
watnyob, ołt'rt, podań itp. 3. Zwyczaje 
i formy towar.:yskie. Kodeka o dobrych 
obycz:ijarh według 1Vymaguń życia. 4. 
'B ąc1ź wesołym w towarzystwie, a b~· 
diic9z prze?. wszyst'..ich lnbiany. Nowy 
zbiór monologów, żartÓll', dowcipów 
itp. S. Ks4żka lch:-ska. Wielki zbió! 
przepisów na różne l'horoby i dolegli· 
wości. Cały komplet d. ll.85. Wysyłamy 
na listowne zamówirnie.-Płaci się przy 
odbiorze. Adres: Praktyczne Książki 
Polski" Wnrsza11'a - Leszno 60, IL 

"WM 

Jaka bedziemv mieli 
dziś pogode! 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi opadllillli w postaci de­
s.rezu ze śniegiem. Jeszcze odwilż, 
je:łMkże stopniowym obniżeniem się 
temperaituJ.Oy, W dalszyn1 clą.gu dość 

silne i porywiste wiatry z kierunków 
z-ach od.nich. 

a. DZIAŁ LEKA aSKI ... 

lerznice 
Elektoralna 32 

Jasna 20 
WENERYt;ZN~ SKóRNE. 

PLCIOWE . 
Od 9 r. do 9 w1ecz. N1edz1e1e do 1 pp. 

Dr.Med.GROSGLIK 
WENERYCZNE I PLCIOWE 

Z&. OT A 44 
Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p. p. 

łały do Chin od 60 do 80 samo to. W. Bana:! J.t. 20. 

Zła przemiana materii przrśpiesza starość. 
Zanieazyszczou krew może pow.odo· 

wać srzereg rormdtyeh dolegliwości '...5-
le ametycme, łamanie ,t' koiiciach. bó· 
le głowy, ~ia, odbija.n:ia, bóle w 
wttrohie, nie!rnak w 'Ol'ICach, brak ape· 
tym, wędzenie skóry, ekłomioś6 do ob-
81;ru.k~jl, plamy i Wyt"zuty na s.kórize, 
~kłonu-0ść do tycia, mdłości, J~vk obło· 
żony. Choroby złej przemiany materii 
niszczą oirganil'lm i prey~pie!'l:ają eitarość. 

Racjonalną, zcgoclną z natury knra·cją 

jeet ncmnoweiµe ozynnoid Wtwoby i 
nerek. Dwvdzie6to.letułe dołwładazenle 

wykazało, że w chorobach na tle złej 
puemiany mnterii, chronfomego sapal:'o 

cia, kamieniach żółciowych., ióhao~, 

actretymiie ma zaet.oaowe·nłe .Chole.ld­
naza" H. Niemojewskiego. lkoeml')' 
b~atme wysyła laboratorhun fkjolo• 
gim;no • chemicmie „Choukinaza" H. 
Niemojeww, War:s.zawa, Nowy $wiat 4 
oraz apteki i !!kłady apteozme. 

Kto ·chce niech wierzy 
Chłop włoski znalazł podobno ... 100 mil. ton węgla 

Age1~ja włoska dono.si, że w niem chodnilków, umomwiajt­

uhiegłym roku włościani'Il., przy· cycli produkcję 1.200.000 ton w~ 

gotowujący teren pod u.prawę o· gla ro(lflllie (? ), Jednoczeinie 

liwek na Sardynii, nat.rafił na prowadzona jest budowa oowego 

czarną błyszczącą skałę. Przepro- miasta, na71Wanego Carhonia, 

\vad:oone badania wykazały, że które będzie ośrodkiem buenv. 

chodzi tu o haeen węglowy o węglowego. Mia&to Carhonia, o• 

przesLrzeni 12.000 hektarów, za· hlierone na 20 tysięcy mieezkań­

wierający 100 milionów ton wę- ców, zostanie oddane do 1Wyt1m 
gla (?). Od 3 mieaięcy prowa- w 11.posób uroczysty dnia 28 pai­

dzone są prace nad prze.kopa· dziemilka. 

Podziemne lotniska i bloki koszarowe 
W trójkącie Scliarnb ausen -

Neuhansen - Plieningen obok 
S.ztJuttgat'llll oru w pobliżu są.sic· 

dni.eh wzgó~ wyhu.d-0wano w 

ostatnich czasach dwa no-we po­
diziemne lotniska W'O jsk-0we, oto­
czone szeregiem umoonień forty· 
fi!kacyjuych. Do budowy tych 
lotnisk użyto 3.000 robotników, 

pochodzących z Zagłębia Saary. 
W miejscowości Zoienihausen pad 
Sztuttgartem kończy eit budowa 
kilku bloków kosarowych. W la· 
sach pod Boeblingen oraz na 
wzgórzach pod Essliingen rozpo„ 

częt<> budowę szeregu nowyoh 
objek:tów wojBkowyoh. 

or. z.!~~~.~,!~~~~~ 3~ Budowa olbrzymiego mostu 
Weneryczne, płciowe, sk6ry ~ b ę· 

w lecznicy Ho:ła 7 prze Z SJ a 
Przychodnia Specjalna dla chorych na 

Pt.UCA11SEftCE 
Ul. Mari;oz. FOCHA 3, tel. '.100-22. Rentgen 
Odma StZtncma. Porada wraz z prze· 
świetleniem. Czynna od 12-8 w. Wezw. 

IUI miasto. 

W Niemczech zo1:_ły ogłoszone MlCze­
góły d<0ty~zące planu bllld~wy wielkie· 
go moS<tu prze..- Łabę w Hambmgu, któ· 
ry będrxie jednvm z najw.iębzych i ,. 

&tów na świecie. Wysokość mostu '\")" 
uiesi~ lr,.5 mt:r. (katelka kolJ~ ma 
160 m!lr. wyeokośd). Dłogość m-0stu 
wynie6ie -.250 mtr„ roa.pi\llQeć środlro· 

wego łuku 700 mtr„ s.zerok~ 47 lllłlr. 

Mo&t będzie dwupiętrowy. Pierwne 
pi:;t:o będzie e.łużyło dla komuoikaeji 
kolej 1wej, drugie - dla komnnibejJ 
uHcimej. Diięk.i niellwykłej wyStOk.ośd 

mostu, najw~ze niemieckie statld o­
ceauicme .,Br~men" i ,.Ewopa„ btdt 
mogły przejeżdżać pod iąłlłlem. 



„. 

&eopatrzne słowo.„ 
Przypadkowo, czy świadomie powinna być pod tym względei. 

p. minister Sprawiedliwo.foi wy· jednalwwa dla ivszystkich. Jeśli 

powiedział na posiedzeniu Komi· ZrL$ługują na ni.'!! w oczach p. mi­
sji Sejmowej słowa, które nie po· nistra Sprawiedliwości prokura­
winny przebr::mieć hez kon3C· torzy i sędziowie - to tym ba,.. 
kwencji. _ dziej powinni zasługiwać ci, któ-
Omaw'iając mowy prokurato· rych się oskarża;' sąd;r;i za użycie 

rów 1.v W'iln:.e i w Kra.k01de. u· pewnych słów, choć były rzucone 
sprawiedliwiał on sf}<lziów i pro- w zapale. Przecież ludzie ci pr::.e· 
kuratorów tym, że t.eż przecież mawiają w gorszych war;•nkach, 
ulegają przepracowaniu i zmę· niż panowie prokuratarzy i sę· 

czeniu i - mają prawo do wzglę- dziof,Vie, którzy mówią w spokoj­
dności i tvyrozumialości. Sam bę- nej sali i do zrówJWważonego 

dąc mówcą i b. prokuratorem, trybunału, Oni przemawiają w 
l•tóry niejednokrotnie przema· natłoczonych fokalach lub pod 
wiał publicznie, p. minister tłu· gołym niebem do podnieconych 
m.aczył posłom, że i oni „jako nieraz mas - sami podnieoeni. 
mówcy, najlepiej wied:ttq, jak to Jak łatwo wtedy może frunąć im 
czasem w fenvorze oratorskim z ust NIEOPATRZNE SŁOWO i 
sfrzmie nioopa.trzTJie takie czy in- obraz nabrać zbyt jlJ$krmvych 
ne słowo, albo obraz 114bienze kolorów - wiie p. minister, wie· 
kolorów za jaskrawych, często nie dzą posłowie, wiiedzq prokurato· 
leżących nawet w zamiarze dane· rzy i sędziowie, którzy jednak 
go mówcy". nie chcą uwzględniać, te to było 

Słowa p. ministra powinny być NIEOPATRZNE SŁOWO i ka­
tvypisane dużymi l!terami w każ· rzą za me latami więz.Um.ia. 

dc_i s~li sądowej. Wszy~ s~dzio· Dobrze, że p. minister przy· 
wie i prol;;uratorzy powinni pa· pomniał konieczność tvzględ1w· 
mi.ętać, jflk to ~two w. ?rator- ści dla mówc6w, _ al.c tę wzglę. 
shim terworze moze frunąc. NIE- dn,ość na.kży stosować d-0 wn:yst­
OPA1 RZNE SŁOW~ -. ~re tyl- kich: nie tylko do prokuratorów 
ko z ich ust, lecz rownie~ z u st lecz również do OSKARŻO· 
ludzi, których oni sąd.Z1ą I oshar- NYCH. 
ża ją za ,,nieopatrzne słowa." „ .• 

Względn.ość i wyrozumiałość I n. t. 

Tragedia 6dańska 
Piszą nam z Gdańska: 

Dn. 30.go stycz.nia mija pięć 

lat jak Hitlera powołano na urząd 
kanclerza Rzeszy; 27.go lutego bę­
dzie pię.ciolecie głośnego pożaru 

Reichstagu. ' 
Donieśliśmy w piątek o likwida. 

cji resztek opozyc}i w sejmie gdań­
skim, w samorządzie i na obsza­
rze całego „ Wolnego" Miasta. Wia 
domość ta nle Jett niespodzianką; 
chyba, te za niespodziankę uwa.tać 
będziemy to, że hiiUerowcy nie za. 
dowołili się więkswścią % w sej. 
mie, lecz zgnietli opozycję całko­
wicie, by móc póź.niej popisać aię 
przed światem, 1e aejm ,,jednQmy. 
ślnie" zmien.ll konatyt-ację w po. 
tądanym dlla hltJerowoów duchu. 

Stanowisko 

lrii~inei Win~~or 
na dworze angielskim 
Angielska para królewska, któ­

ra od świąt Bożego Narodzenia ba 
wi na zamku Sandringham, po. 
:wraca do LondY'nU w poniedziałek, 
dnia 31 b. m. W kołach dworsk.1ch 
oczekują natychmiast po powrocie 
'króla ogi·oszenia rozporząd•zenia w 
sprawie stanowiska ki;iężnej Wind 
~oru. jak wiadomo małżonka b. 
k·róla Edwarda, nie posiada praw 
członka rodziny panującej. Obec­
ne rozporządzenie ustali jej stano. 
1Wi·sko na dworze w stosi.llllku do 
małżooek kslążą.t - parów Anglii. 

„St!M MB „ 

li • 

SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 
posiada na składzie następujące wydawnictwa: 

Cena 5 gr. (za 100 egz. - 3 zł.) 

.PROGRAM I ST ATUT ORGANIZACYJNY" 
Cena 15 gr. (za 100 e i!z.-10 zł.) 

.PROGRAM P. P. S.'" - uchwalony na XXIV Kongresie 
w Radomiu dnia 2 luteg<" 1937 r. 

Cena 10 gr. (za lOO egz,- 5 zł.) 

Cena 5 gr. (za 100 egz. - 4 zł.) 

HSPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU" 
Cena 25 gr. (za 50 egz.- 10 zł.) 



-· Str. 4 

brona hin to obrona pr 
Stałem kilka chwil beizradnie przed 

puu;hem poselstwa Republiki chiń­

akiej w Warszawie. Na gładkiej ścia· 

nie zewn.ętrznej i na pięknie rzeźbio­

nych drzwiach wejściowych ani śladu 
dzwonka. Dokoła żywej dus;;y, nikogo, 
by się można zapytać o informacje. 

Nasz wywiad z ministrem pełnomocnym Republil<i 
Chińskiej w Warszawie - p. Suntchou-Wei. 

I Gl I ZA WSZELKĄ CENĘ 
CHCĄ UTRZYMAć JEJ AUTO· 
RYTET MORALNY. 

Wystarczy, jeśli Liga Narodów 
przeprowadzi boJkot gospodarczy 
i kultJUralny napastnika, by zo­
stał on odosobniony od reszity 
świata, he.z:silny i ułeazony z nie· 
~d:rowych ambicji iim.perialistycz· 
nyoh. W IMI~ TEJ IDEI, 
W IMIĘ WRESZCIE IDEI 
CHRYSTUSA, DO KTóREJ 
WASZ LUD JEST TAK GORĄ­
CO PRZYWIĄZANY, l\1Y PO· 
PIERAMY INSTYTUCJĘ~ GE­
NEWSKĄ I ŻYWO Z NIĄ 
WSPóŁPRACUJEMY. 

~ tam WOJNA! Codzknnie tysiące Nie brak nam ziemi, emowców, 
niewinnych ofiar, krew lejąca się atru- a przemysł tworzymy właEny, 
mieni.ami, wsie i miasta 100Sowo m.- przy szczerej wapótpracy ze ws-zy. 
truwane gazami, rudoiy bombowców, stlkilmi bez wyjątku narodami. 

gairSlllka zaledwie, lud zaś zdecy· czymy i wier-zymy w autorytet Li. 
dowanie zwaloza najeźdźcę i do Igi Narodów. 

wsze~ioh. poczynań japońskich DLACZEGO POPIERA.im 
?cJ:n~s1 ~1ę wrogo. ~~~tą na· LIG~ NARODóW? poi;arr, aqdy polowe, szturmy, ataki, 

rze;UJ, gwałty. C:i:yż ro możliwe, abyś­
my tego wszystkiego ni.e czuli? 

Rozmyilame moje przeryioa dy!kret· 
ne zaprocenie: 

- Pan minister pragnie z panem mÓ• 
wić. 

W cho~ do gabinetu p. Suntchou 
W ei, Ministra Pełne-mocnego Republiki 
Chińskisj w Polsoe, 

„POżAŁOW ANIA GODNY 
ZATARG ZBROJNY" 

Od hiurlk.a iidzie ilru mnie iz wy­
ciągniętą dfonią sympatyczny, 

Suntc/zou- Wei, minister pełno moc. uśmioob.nięty sea:decmie pan w 
ny Republiki Chińskiej okularach. 

w Warszawie. Kilka stereotypowych fra-zesów 

GARść CIEKAWYCH 
ANALOGII 

- Otóż w. Japończycy twwr­
dzą. że wyprawę swoją do Chin 
podjęli w imię :zacieśnwnia przy· 
jaźni obu narodów, w imię pod,,. 
nksknia „standard of live" oby. 
wa"3la chińskkgo. 

- Hm. Pan wie z historii &Wej 
ojozyzny, że MARIA TERESA 
PONOć GORZKIMI ŁZAMI 
PŁAKAŁA i codziennie setiki jed· 
wabnych cl:mete<k 2'JUJŻywała na 
otarcie &Woioh cesarsk.iclt oozu, 
MIMO TO JEDNAK Z ŻE­
LAZNĄ KONSEKWENCJĄ 
PRZEPROWADZAŁA ROZ-

BIÓR POLSKI WBREW :WOLI 
Nag'le &rzwi otwierają się bez~. przepraszających za zakłócenie 

lutnie i słynę un-zei"me pytani.e: spokoju p'I'zerywa ugrizOODiionym ,_ 1h k 
,. Chiny to AJCaj o rzymi., w tó-

- Pan redaktor w sprawie tDYWia· .7JWTO!tem: rym koordynacja stosunków nie 

POLAKÓW. 

du? - ZAPEWNIAM PANA, Iż może ro2ZWijać się tak łatwo, jak 
- Tak jest. JESTEM CAŁKOWICIE . DO w Europie. ALE JESTEśMY 
- Proszę łaMawie Uć za mną. PAŃSKIEJ DYSPOZYCJI TAK KRAJEM O NAJSTARSZEJ CY-
Ni.e powiem, by ogarnął mnie niefio· DŁUGO, JAK B~DZIE PAN SO- WILIZACJI, LICZĄCEJ TYSIĄ­

kój, ale w każdym razie czułem aię 'BIE TEGO ŻYCZYŁ. CE LAT. DĄŻYMY CIĄGLE DO 
txhobinę nieswojo. Skąd ten czlowi.ek - Jak należy tłumaczyć fakt- POST:Ę:PU, DOSKONALIMY SI~ 
wied:i:iał kim jesrem, po ~ prz.ycho- inauguruję rozmowę - że amba· WEWN~TRZNIE. BUDUJEMY 
dzę, a przede wuystkim, JAK OD· sador chiński dopiero w tych DROGI, ZAKŁADAMY SZKO­
GADŁ, że stoję pod bramą, jeżeli nie dniach opuścił Tokio, oficjalnw ŁY, POPIERAMY CZYTEL­
dzwoniłem, a w śoknie nie było naj. zaś wojna nie została z żadnej NICTWO, SPóŁDZIELCZOść. 
mniejszej szparki? atrony wypowkdziana, a krwawe Oczywiście, Japonia nie chce 

Uprzejmy pan, o przenikającym •po/· bitwy w ojczyźnk pańskkj tk>czq mieć u swego boku sąsiada silne­
Tzeniu oddaje mnie "' ręoe in7łel!O się od azeregu mksięcy? go, potężnego, kitóry ponadto O· 

upr:i:ejmego pana i P~ ten odby. _ Prawdt jest, że obaj amba- żywiony jeat duchem ptrawdziwej 
wa aię kilkakrotnie, przy czym jakimi sadorowie opuścilli &Woje placów- demokracji, JEST WROGIEM 
niepojętym dla mnie sposobem, w.ssy- ki i formalnie rzecz biorąc &U>· WSZELKICH ABSOLUTYZ­
llCY aą już s góry- uprzedzeni 0 moim atm.ki dyplomatY'czne między obu MÓW I TOTALIZMÓW, 
pobyci.e "' gmachu, każdy • tych po- krajami zo&tały PRZERWANE. Kr1tj nuz t:awsze &tał otworem 
nóto wita mnie miL·m uśmiechem i.„ ,_ • dl .1_ - • • d d ~:r P.raktyCZ1Die jedna.&. WOJO.a, a ra· a CUUU1Z1emcow, owo em tego 
n.ie zadaje żadnych pytań. Z11 każdym ozej najud japoński ro?JWija &ię tą liozne kou.cesje i kolonie ame. 
rasem .sły.uałem aakramentalne: od dłuższego jm azaw.. Oczywi- rykańsk.ie, angielska, kancuskie. 

- PROSZ~ ŁASKAWIE ISó ZA ście jest to wypa.dek szczególny, J a.pońozycy przybywali do nas 
MN4. ale many w hilatorii, nawet wapół ma>aami, eksploatowali maj, rzą-

Przermcany, 11 wlaiciiwi.e pr::ewoJ:o. ozemej. Pan wie: 'lllllilka &ię oficjał dzili eię włamymi p.rawami, lek· 
ny windą z rąk do rtffe, dostałem się nego wypowiedzenia WQjny, by cewaŻl!C naue ustaiwodaW511Wo i 
wrencie do dużego salonu " ,,MVREM trudniej było ustalić w pm)'ISzłO· nadużywajiac praw gościlnności. 
CHIŃSKIM". ści napastnika. Samą zaś akcję My jednak QlaWSiZe byliśmy wyro· 
Przełamuję nabytą z Uitami /'legr1UJ wojenną nazywamy teraz w języ- zumiali i tolerancyjni. Ostatecz· 

i rozglądam się ciekawie dokoła. Je- ku dyplomatycmym pożałowania nie nie można 2'lbyt wiele wyma­
stem pr:i:eci.eż w domu. chińskim, nie godnymi zatargami luih konflilk· gać od ludzi, prawda? Ale na· 
tym podrabianym prze.z ni.emiedleich tami zhrojnymi. jazd japoński, ich niesłychane 
speców od lands:i:aftów i nie tym, o któ· _ Być może, że jesteśmy zasu· gwalty i mordercza wojna, jaką 
rym się czyta w bajce Anclersena, ale gerowani propagandą japońską, prowadzą na teryto'l"iium nasze­
prawdziwym chińskim, wtyst)1aimie ale trudno nam uwwrzyć, panie go państwa, postawiły na nogi ca· 
urzqdzoreym mieszkaniu. ministtze, by wojna ta rwsiła tak łe Chi.ny. I, dhociaż oni mają 

Na r,;0a"łooze oryginalne makaty, na wybitny charakter jednostronny? olhrzymią i świetnie uzhrojoną 
ścianach charakterystyczM obrazy z _ Cóż ja panu na to odpo· armię, potężną flotę, doskonały 
objaśnieniami, pi.f.anymi hieroglifami, wie? MY JESTEŚMY GORĄCY· skwipUJnek, to jednak z wielu bi­
portrety wiellcich mężów chińskich, łu- Ml WYZNA WCAMI IDEI KON- tew wyszliśmy .zwycięsko. 
d:i:ąco do siebie podobnych, na ni.tkich FUCJUSZA, KTÓRY GŁOSIŁ I znowu porówna!ll obecmą na­
&tolikach wazy, rzeźbi.une pudełka, mi- POKÓJ. W IMI~ TEJ DOKTRY· szą sytuację z dziejami waszego 
Jieczki, bibeloty, gazety i k3iążki chiń- NY CHINY DĄŻYŁY I DĄŻYĆ narodu, mówi p. Miui~ter Wei. 
ikie, nie brak jednak angieMkich i /ran B:Ę:DĄ DO UGRUNTOWANIA Garstka nieuzbrojonych pow· 
cuskich. Wszystkie są bOf!<I!lo ilustro- ŁADU I SPRA WIEDLIWOśCI stańców polskich stawiała czoło 
toane. Przeważają fotografi,e z plcuw. bo- POWSZECHNEJ. Nie mieliśmy przez półtora roku potężnej ar­
ju. Patr:i:ę JlłlJ te tak dobrze tkwiące nigdy tendencji zahorozych, a mii rosyjsJdej dlatego jedynie, że 
w pamięci rysunki z lat 1914 - 1920. każ.dy Chińczyk je~.t urodzonym owiana była d'llchem szicze·rego 

Na Boga! My tu prucia żyje~ pa-cyfistą i brzydzi się woj•ną. Po patTiotyzmu, że wul('.zyła przeciw. 
i.ttotnie jak z.a piecem. ,,Niech na ca- cóż mamy zresztą sięgać po cudze, ko 11\ewoli, jarzmu, okirutnym 
lym świecie Wójna, byle polska wieś jeśli 8Wego mamy p-0-ddoeta.f!ldem.. satrapom.. 
apokoina''. - Pan Minister, jak wid;,oę, el.o· 

skonale zna naszą historię? 

Jezdzca Jest zawsze siJlllleJszy od 
ujar2lID:ionego, łatwo więc zinaj. 
dzie w razie potrzeby all"gumenit 
przekonywuJąicy„. 

- Ile jest prawdy w tym, co 
się słyszy o japońskim reali:aowa­
niu planr.i barona T anaki? 

- Nie wiem, co tutaj o tym 
mówią. U nas sprawa ta jest zna· 
na i mpełnie jasna, Japońozycy 
sami mesztą nie tylko, że nie ne­
gują., ałe szczycą się tym planem. 

Jak panu wiadomo nieżyjący 
dzIB b. premier japoński, ha1r. Ta~ 
naka, p.rzedstawił swego czagu ce· 
sarzowi sziozegófowo opracowany 
plan podbicia świata. Plan ten 
pmewidywał zajęcie Mandżurii 
następnie Ohi!n południowych, 
środJkowych, północmych, wresreie 
całej Azji, a potem kolejno i EU!l."o 
py. Plan ten w.stał pr-zyjęty i za· 
a·kceptowany. A jak pan widzi, 
Japończycy z żelazną konsekwen­
cją i iście japońskim uporem 
realizują go co do joty. 

Obecma wojna jest drugim eta· 
pem na drodze do rea•liizaeji pla­
nu Tanaki. 

Przed wojną te same amhiicje 
miały cesarskie Niemcy, i gdyby 
nie klęska, jaką poniosły, kto wie 
jak wyglądałaby d,;i!Ś mapa Euro-
py. • 
Myśmy nie stawiali opom w z.a 

jęciu Mandżurii i fakt ten roz.o 
zoohwalił najeźdźców, których a·· 
petyty rosną z dnia na dzień. 

NIE MOŻNA KARAć 
ZA SŁOWO LUB MYŚL 

- A co pan minister powie na 
zarzut, wysuwany pod adresem 
rzqdu chimkiego, że toleruje ten­
dencje komunistyczne ~ ochocz;o 
korzysta z pomocy bolszewickw j? 

-- Nonsens, drogi parne. Chiny 
są kirajem patr excellence rolni· 
ozym. Wielkie posiadłości ziem· 
skie dawno zositały roz.pa!l'celowa­
ne, a chłop chiński gorą.oo przy­
wiązany do ziemi, za żadne sikar· 
by nie pójdzie na lep tan~ch i nie­
popularnych u nas haseł komuni· 
stY'cm1.ych. Sp.rawiedliwy podział 
dóbr? Myfilny sami najsiprawiedli­
wiej w świecie Zitobili. Bolszewi­
cy mogliihy w tej dziedzinie srpo· 
ro od nas się nauczyć. Chłop 
chińslci swojego nie odda, ale i cu 
dzego nie chce. Wystarczy, że 
Uip<ra.wi to CQ ma. 

Nie przeczę, że młodzież nasza, 
wyjeżdżająca na Sltudia za grani­
cę, przynosi ze sohit różne nowin· 
ki polityC2'Jlle~ które usiłuje na• 
stępnie, niefiodliJwie za:esztą, 
przeS7lczepiać na grunt rodzimy. 
U nas jednak istnieje szeroka to· 
lerancja pod tym wz.ględem. Nikt 
nie jest karany za myśl loo sło· 
wa. Wierzymy zaś w &Zc?.ery pa· 
triotyzm. naszY'ch obywateli i by. 
loby to poniżej naszej godności, 
gdybyśmy ich chcieli oslrnrżać 

- Jakże inaczej? Przecież mie. o działalność na sZk.odę własne· 
S'71kam w waszym kraju, obcuję 

go państwa. 

Transp.ort chz"ńskie50 Czerwonego Krzyta. 

z wami, m'lllSIZę was rllllać. 

JAPONIA CHCE 
PODBIĆ SWIAT. 

Nie odrzmcamy niiczyJeJ pomo· 
cy. W a1czą w naszyoh szeregach 
hiałogwardziśd~ bolszewicy, Hisz­
panie, Anglicy, FTa'DiC'UIZ.i, Niem· 

- '.A jednak na terenach oku- cy. 
powanych Japończycy owarzą Wojna obecna sprawiła i to, że 
rząd, złożony z auwchtonów. Wi· w Chinach stworzony został jed­
dzkZiśmy nw tak dawno w pra- noHty fronil demokratyCZiD.y. Skut. 
si;e fotografie. ki tej akcji są widoCZ111e, zawdzię-

- Tutotmie. Są to notabłe, nie· czarny jej naw;e limine rrnrycię­
zadowoleni z :regime'u K.uomiin· stwa• nad przeważającą siłą prze­
tangta i ci deklarują swoją współ- 1 chwiilka. 
pracę zaborcom.. Jest iioh jednak No, a poza tym wszyet!kim li· 

Od administracji 
Prosimy wszystkich prenumerator6w o nie• 

zwłoczne wpłacenie zaległoścl. 

Od 1 lutego r. b. wstrzymamy wysyłkt: pisma 
zalegaiącym w opłatach. 

Blankiety nadawcze P.K.O. załączamy. 

- Pan Minister mówi to tak 
przekonywująca, :e młodzkńczą 

wiarą... A przeckż autorytet Ligi 
blednie coraz bardzkj. Cóż ona 
w obecnej sytuacji pomoże pa'ń­
skkj ojczyźnre? 

- Nie da nam ok<rętów ani aT­
ma.t, to jasne. 

Ale, proszę pana, tam w moim 
kiraju je@t wojna, pan to rozm· 
mie? Nie wojna„ a nieuS<tająca 

Gdyby w XVII wieku istniała 
Liga Narodów, kro wie, cn;y hi­
storia Polski nie byłaby pisana in. 
nymi zgłoskami. 

masowa rzeź, morders'l!Wo, ho oni ŁĄCZY NAS OBYWATELSTWO 
roZJPO'l"ządzają o~omnymi siłami ŚWIATA 
na lądzie i momu. . . 

Gdzież tu jest sprawiedliwość?! - Hm_. !eszcze 1edrw. pytanie: 
. . • . , pa;nie ministrze. AgencJa Domez 

Trzeba pTzec1ez, aby swiait cos ! codzwnnk komunikuje światu 
~tej sprawie po~ied•ział. ~ą kra· że rząd japoński przedłożył Chi'. 
Je, są 11Z~dy, ~?re podpu.ywą.ły nom warunki pokojowe. Czy SQ 
pakty nieagresji, gwairantowały isaotnie nw do przyjęcia za. oe· 
pokój, u~alały_ naj~ź~cę; a p~· nę spokoju? · 
c1cz naJaz:d Japoński Jest naJ· Od . ikirótiko. Nie 
stras2211iejszym, niesłychanym po· h p~wie~ 
gwałceniem wszelkich praw, ety· 1 c cemy wo.Jny, <:emy. z całego 
1.: In • · serca pokoju. Ale JeBtesmy ·oaro· 
~ mora oscL d In . In . . . 

Ż OBRONA CHIN em wo ym i wo osc tę cem-
PRZECIE I my nade wszystko Będziemy 

JEST TYLKO OBRONĄ SŁUSZ- przyjaciółmi J apoń~ków: ale 
NOśCI I PRAWDY, 0 którą wal- nie oddanymi im niewolnikami 
czyć powinien cały świat. Nie ' 
moma być biernym widzem i w Proszę o kilka SWw dla na· 
wygQdnym fotelu obserwować to, szych czytelników. 
co się w tej chwili dzieje w Azji. - Mam dużo sympatii do pań· 

Mówicie, że was Eull'opejczy· skiej O jozy71lly i pańskich kom· 
ków, ten ,,konflikt" nie obchodizi, patriotów. Polska to kraj, który 
i'ż je6t to zatall"g wewnętiizny żół· od~a ·~ odgirywać hędiz.ie w 
tych, że WTesreie Chmy są dale· Europie wielką rolę. Mamy wep6] 
ko, za górami, za morzami. Ale ne interesy gospodarcze i kultur 
wiek XX nie Il.Ma pll.'IZeS'lll:TZeni I ral:ne. Zrobię wszystko, co jeet w 
Niehez<pieczeństwo, grożące wczo· mojej mocy, aby etoflmki te za· 
raj Chinom może d1zić za~ażać cieśnić. Proszę za pośrednictwem 
Europie. Ostatecznie nawet prne- 11Wego pisma pnzesłać czytelni· 
kroczenie Rosji nie jest .rmowu kom pozdrowienia rządu chiń· 
tak hairdizo trrume.„ . skiego. 

P. miln. Wei jest w tej chwili _ Dziękuję, pank minutrze, 
wyrażnie W1Z\l"USZ1lny. Oczy jego Zrobię t;o z prawdziwą. ni.ekła,. 
pałają niezwykłym hla-Slkiem, a maną przyjemnością. 
twa'l"z wyraża oburzenie, rorzgory· _ Niech pan im jeszcze poW.e, 
ozenie, bunt i jakieś prorocze na· że JESTEŚMY CHIŃCZYKAMI 
te1hnienie. WPRAWDZIE, ALE I OBYWA· 

Powoli jednak u1>1paka'ja się TELAMI śWIATA. LUDŻMI. 
i mówi dalej: 1 A KRAJ MóJ TO RÓWNIEŻ 

- MY CHCEMY, ABY BYŁO I CZĄSTKA śWIATA. I TO NAS 
GDZIEŚ w ŚWIECIE MIEJSCE, I PRZEDE WSZYSTKIM WSZY· 
JAK.Aś INSTYTUCJA, KTóRA STKCH ŁACZY. PRZED RASĄ, 
DECYDOWAŁABY O SPRA- NARODOWOśCIĄ, JĘZYKIEM. 
WIEDLIWOśCI, M:ORALNOśCI. TRZEBA O TYM PAMI~TAć. 

Tylko złoczyńca lub człowiek ściskam serdecz.nie wyci'!ginię<tą 
mają.cy tajemne, nieczySlte zamia· rękę. 
ry, może nastawać na autorytet Opllilz.czam gahiinet p. miin. 
tej ililstytucji lub jej się obawiać. Su.ntchou Wei z dziwnym uc.zu• 

czy ZAUWAŻYŁ PAN, żE ciem. Zanim zamknęły się za mną 
TYLKO PAŃSTW A O USTRO- bezsizclestnie drzwi UL"wia.domi­
J ACH LUB TENDENCJACH TO· łem <>oLie, że byłem pTzecież c~· 
TALNYCH ZWALCZAJĄ LIGE łą godzinę w domu chińskim. 
NARODóW? WSZYSTKIE TE Rozmawiałem z człowiekiem, 
NARODY, KTÓRE WIERZĄ W który myśli kategoriami aizjatyc­
ZWYCIESTWO PRAWDY, KTó· khni. 
RE PRAGNĄ, BY NA śWIECIE Widzicie tera.z: OTO JEST 
ZAPANOWAŁA PRAWDZIWA OBRAZ AZJI, OBRAZ PRAW· 
MORALNOŚĆ I SPRA WIEDLI· DZIWYCH CHIN. 
WOść, A DO TAKICH NALE­
ŻĄ CHINY, GARNĄ SI~ DO LI- W ALDEM AR BABINICZ 

Ranni żołnierze chińscy. w SZP,italu wojskowym. 
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ka a masy 
0sfałnae przemi·any w polityc7,-

11ym i społecznym życiu naro­
dóVI' europejskich, wytworzyły 

Ksawery Dunikowski. 
„KOPERNIK.". 

ne, ·ate za t.o usilnie kultuwują­
cych zalety niezbędne do zacho­
wania gatunku. Dawny typ wy. 
soce kuLturalnego kolekcjonera, te 
go entuzjastycznego zbieracza 1 

mecenasa sztuki, wałęsającego się 
po pracowniach artystów i biorą~ 
ceg.o pośrednio udział w twór1czej 
pracy malarza i rzeźbiarza - na­
leży już dz.isiaj do przesz~ści. Z 
niego dawniej sztuka żyła i na 
niego mogła liczyć niezawodnie. 
Dzisiaj nawet t. zw. „elita towa. 
rz.yska" zadawalnia się byle czym 
i ni·e ma żadnych kulturalniej­
szych aspiracji. Na ścian.ac;1 
swych apartamentów wiesza za­
zwyczaj ohydne reprodukcje nie­
mieC'kiego najczęściej pochoctze­
n:i.a a kupno obrazu od artysty 
t1raktuje jako czyn filantropijny, 
na który ją zwykle „nie stać". 
Dawny, przedwojenny iinteligent, 
zubożałty i zdeklasowany, może 

I dziś sobie pozwolić conajwyżeJ 
na kupno niez~j pracy graficznej 
- i tym się dzi·siaj tłumaczy owo 
względne powodzenie grafiki, wo-
bez zupełnego niemal braku popy. 
tu na droższe stosunkowo malar­
stwo stalugowe. 

dość trudne warunki dla swobod­
nego rozwoju twórczości arty. , 
stycznej. Dzisiejsza publicznosć, 
to już nde szczupła a wyborowa 
garstka kulturalnej elity - ale 
og;romrua masa, monady ludzkie, 
m~otane przeróżnymi prądami, 
bafamucone najrc):norodniejszymi 
hasllami, rzucanymi przez żądną 
senisa1cji prasę brukową i nowe 
organizacje o charakterze społecz 
oo-politycznym. Wszyscy pinag. 
nęliby wykorzystać tworzywo ma­
larza i poety dla swoich celów -
szlachetnych może i bardzo aktu. 
alnych - ale nie mających ża:i-1 
nego związku ze sztuką - b0, 
'jak powiada znany estetyk francu 
ski, Robert de la Slzeran.ne: „nic 
na świecie nie zasługuje na to, 
aby piękru:> stawało si~ jego słu­
gą, t~urnaczem, heroldem". 

KMJwery Duni/rowllc~ 
,.PORTRET". 

nia i opll1Je o sztuce, od których bezwarunkowo potrzebny. Chodzi 
puchną uszy kulturaln,iejszego o. jednak o to, by zachować tu 
sobnika - wszystko to przecież pewną miarę, n·iezbędną w ca~­
przyczynia się do powstania atmo kształcie wychowania młodego po­
sfery, w której prawdziwa twór- 1-0olenJa. Tymczasem masy śle­
czość czuje się jak pies w krę. dzące z zai.nteresowaniem zawody 
gielni. Atmosfera ta działa prze. sportowe ,są dla idei sportowej 
de wszystkim deprawująco na całk.owicie obojętne. Interesuje j~ 
·młodszych i mniej doświadczonych tylko moment gry, sama walka o 
artystów, z których wielu nieste. zwycięstwo ich pupilów - a nie 
'ty wykoleja się, idąc pokornie na wrodzone piękno sportu i jego zna 
s~użbę zepsutego smaku powojen. czeni·e wychowawcze. W ten spo. 
11ej plutokracji. sób idea sportowa w rzeczy sa. 

Niektórzy z piszących o sztuce mej ulega zwyrodnieniu. Sport 
mają zwyczaj zwalać wi.nę za wych'°wuje jedynie specjaliistów, 
ten s·tan rzeczy na artystów współ nawpół zawodowców a przez do. 
czesnych, kultywujących z upo. puszczanie. ~o :a~od~w l~~i .o 
rem przebrzmiałe rzekomo hasło s~abo ro~m:~ęteJ mi~eh~e?CJI, nie 
sztuka dla sztuki". Ale dzieje przyczynia się byna1mn.1e1 do kul 

~ztuki wyraźnie o tym mówią, tu.ratnego rozwoju mas i zacho­
że twórczość artystyczna zawsze wa.nfa dobrych ?by~ajów. Wie; 
pracowała w zasadzie tylko na dzbała o t·ym coskolwi·ek staroży •• 
swój, a nie na cudzy rachunek. rna Greicja ,gdzie kultura fiz~ez. 

Dzi1siejsze życie tylko pozom.ie nia szła w pa'TZe z. duchowym. 1 u. 
dystansuje sztukę,' wyzbywają!: mysłowym rozwo1em człowieka. 
się powoli tych wszystkich warto- K. WINKLER. 
ści podstaVJ10wych, którymi ży!fy 
szeregi wspaniałych i bohater. 
skiich pokiOleń. Zbyt wielką zaiste 
cen'ę płaci.my za ową odrobinę Andrzejowi Strugowi 

w Holdzie 

MAŁY FELIETON ___.. 

Gdy zbraknie b zyny 
Nie wiem dlaczego tak się dm· się policji na zrabOWMLej taksmv· 

je, że my we wszystkim jestl(Jśmy ce. Byłem spokojny, że za 80 wt z 
opóźnieni. braku benzyny będzie musiał Z<V 

W stolicy nas.'<Wj przystąpiono trzymać się, a wówczas wpadnie 
do rozs:aer:z;eni,a sieci tromwa jowe j w ręce sprawiedliwości. 

elektrycznego komfortu, niedostęp 
nego z:resztą dla owych zbiednia. 
łych mas pracuj ący·ch i milionów 
bez.robotnych. Dzięki niemu za. 
chwiała sł~ nie tylko ekoniomiez. 
nia, ale i moralna równowaga! 
śW1iata. D!lużej na tej trampolinie 

w tym czasie, kiedy w wielkich Po odkryciu prof. Palceanu dla 
miastach Europy i Ameryki za- wielzi stało się jasnym, dlaczego 
częto usuwać tramwaje z śródmie. z pośród wielkich instytucji jedy· 
ścr-a, pr:;;enosząc je na krańce mi-a· nie Towarzystwo Wyścigów Kon· 
sM. nych nie zmotoryzowało się. Pa-

„Sygnały" wydały specjalny nu- Nasi krajowego stempla hit'le- nowie od hazard:i. totalizatorskie-
mer, poświęcony pamięci Andrzeja rowcy zabierają ~ę do wprowa· go, którego nie należy utożsamUić 
Struga. Numer ten zawiera bogaty dzenia aryjskiego paragrafu wte· z hazardem totalistycznym, prze· 
i wyczerpujący materiał O życiu, dy właśnie, kiedy Julius Streicher, widzieli, że za lat 80 koń trium fal 
twórczości literackiej i publicysty. taki niemiecki CAT w zwiększo-1 nie wróci na miejsce, z którego 
cznej, działalności politycznej, spo nym formacie, atakuje najwyższe wyparł go motor. I fyć nile s·posób - a daj Boże -

aby ów czekający nas proces prze 
I wartościowania zdobyczy nowo. 

I 
cz,es11Jej cywiUza•cji w Imię imma­
nentnych wartości kuLtural.nych, 
nie przyszedł za późno. 

Tymczasem sale wystawowe 
Inst. Prop. Sztuk!i świecą puSitkia­
ml. Niiezwykle interesujące poka 

. zy zbiorowe p.rac prof. Dunikow 
skiego, H. Gotliba i K. Hillera, 
jakie goszcą obecnie w IPS, nie 
wzbudzlły niestety głębszego za­
interesowania. Ale za to na za. 
wodach sportowych rojno I gwar 
no. Sport traktowany jako flzycz. 
ne wychow:anle mrodizleży, jest 

tecznej i kulturalnej tego Wielkie. wład:de Hitl.erii, że zaczynają ku- Ci, którzy, jak niżej podpisa-
go CZłowieka i Wielkiego Pisarza. mać się z żydami. ny, niedawno zmotoryzowali się, 
Zawiera nieznany fragment z pism A rnotory~ację kraju przepro· nabywając zapalniczki benzyno­
pośmiertoych autora „Ludzi pod. wadziamy właśnie w tym czasie, we, już je po cichu odsprzedają 
ziemnych" i liczne fOtografie z ró- kiedy rumuński geolog prof. Pal- poniżej ceny koszlU, ocziekując z 
żnych okresów Jego życia. Jest ceanu oblic~, że rawno za 80 niecierpliwością chwili, kiedy pa 
on nie tylko hołdem, zł<>żonym lat na świeciie nie będzie już ani pierosy zapalać się będzie od is· 
Włelk~emu Zmarłemu, lecz posła- naftJy, ani benzyny. kier krzesanych spod końskiego 
da też dufą wartość kulturalną, C to ·· d • b kopyta. Zawsze łatwiejsze to hę.-
Jest wyczerpującym tródłem wia- 0 J>O mo ry-zacp,, g Y me ę· . . . . l · k · 

i kt dz.ie benzyny a środki pędzące dz.ie, mz zapalanie 'Pd zapa nicz i 
d<>mości o Strugu i okres e w ó- . ' . . . ' · ka • • 

. ' 1ak np. rycyna, nigdy nie zastąp14 zaopatJrzone1 w mien monopo-
rym zył, tworzył i działał. • / materi.ałów pędnych, jak benzy- łowy. Te głośne dzil już w Polsce 

W numerze tym udział wzięli. na? monopolowe kamienie do tMlpal· 
Stefania Sempołowska, Leon Kru- , • niczek aprawiły, iż jeśli jakai 
czkowsld, Mieczysław Nłedział· Rodacy rumuns.kiego gl!IPwga, • lk'm tru1-m ..:ę .,.

0
„_ 

eta udzł "d · b k . sprawa z wre i ew „. • „ 
kowsld (Dziejopis ł po ,,L t prz~..l yw°f:u~ . ra u ~:eri~- wija, to powiada się, iż „idzie, jak 

Panowanie demokracji z drugiej 
polowy 1 g wieku, było jeszcze 
prawdrlwym rajem dla sztuki w 
por·ówn1aniu z dz.lslejszą, poWQjen 
ną publicz.nośclą, gdzie no'M! wa 
runikl społeczne i amerykanizacja 
trybu fycla przeciętnego lnteligen 
ta, wytworzyły nowy typ umys-:to. 
wośoi i nowy gatunek psychik.i, 
mniej czułych na piękno artystycz 

Owo masowe obnlfenle się gu. , 
atów l smaków wśród ogółu, przy 
biera dzisiaj objawy wręcz niepo- I 
kojące. Mów~ s.ię powszechnie, że' 
pubUcz.oość poszukuje w dziele 
sztuki o'1biciia swych wl!asnych 
iwrażeń i tej samej nuty, na ktorą 

•••••••••ma•m•liWWdusza jej jest nastroj·ona. Jeśli I 

podziemnych"), Ewelina Wró- ow ':;p~nyt :i;:: ~raiu:włął się z kamienia monopolowego". 
btewska, Władysław Oumplowicz, w pę zeniu Y • ytt sm~ Y1:" Naj""or~j będzie - gdy zbrak­
S. Pomian, gen. M. Zaruski, L b~b! Jednak przyp'!'srczen1!:, ze nie be~2zyny-z lotnictwem, bo to 
Pasternak, E Dłamandowa, Wł. rownie dobrze potrafią pędzie mo lko 'bl · kółk · · • ,;..,„ tam 

. • ty wro e, JO.S i i ro„,,,... 
Bromewskł, J. Ma~ H. Na- tory.. . , , inne motylki potrafią bez benzy-
gterowa. J. WyszomtrSki, P. Hut- Wiedząc o tym grozącym swmt'U ny latać. Człowiek, który chce so­
~-Las~~ki ~„Apokalipsa mi: nY!?bezpiecz~ńst'!'1ie b~aku ~en~· bie na bombowcu pofutać i z góry 
ltardó~ ), Starusław ~· Dobro 1!Y• ~vcale me niepokoiłem.się, 1ak trochę ludzi nasiekać, parę szkół 
wolski, Bolesław DudZinskł (An- inni, gdy morderca z Młocin przez lub budowli artystycznych znisz· 
drzej Strug. o kryzysie ~wiato. bUsko dwa tygodnie wymykał ozyć lub zburzyć, bez benzyny nie tak, to owe w.rażenia i nastroje są 

Millillln111~~m~lndestety w niezmiernie J.ichym ga 
tun.ku. Wystarczy przejść się po 
pięknych salach warszawskiej Za 
chęty podczas wernisażu lub w 

REUMATY~M\E . 
'li a.rtrełyzm1e 

i nerwobólach 
u.je się z.3 tabletek Tog al 3 lub 

st05 z1r diiennieTogaljest dobrym 
\~~em prieciwiiólowym 

s <togal 

. którąkolwiek niedzielę, kiedy pu. 
bli.czność Uumnie zwiedzająca wy 
Sita wę, głośoo ,nie krępując się, 
wypowiada swe spostrzeżemia ·J 

sztuce w tonie bezapelacyjnym nic J l!!Z:!~....,::2:~~~~1 
ledwie. Nie są to rzeczy błahe. L 

Owe niewtil!line na pozór rozmów- Władysław Jarocki. 
~-~ kł, te rzucone od niechcenia zda- .,JUHAS" • 

wym), Mar1an Czuchno~ski, Jad. poleci. I w tym wypadku samo· 
wiga ~arkowsk~ (Człowiek ·_Po_- wt zostanie zast<wiony prń~z ka-
ch.odma), St~nislaw Baczynski. nia, konia skrzydlatego, czyli pe· 
M~ec.zysław Bibrowski, A~a Wy- gaza. Ludzie będą dosiadać pega· 
Iezrnsk.a, Je~ Pytlako.wsld, Ada?1 za i zaniedbana poezija znowu za j 
Prochruk (Wierna Sluzba), Mana mie w życiu na'leżne jej zaszczyt. 
Balsigerowa. 

Cena egzemplarza 50 gr. Adres 
redakcji i administracji: Lwów, 
Hauke Bosaka 12. Konto w PKO 
nr. 503.400. Pocztowy przekaz 
rozrachunkowy nr. 1. 

ne miejsce. 
Nie ma więc najmniejszego po• 

l 
wodu martwić się z powodu braTm 
benzyny. 

UL'nMUS. 
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Wspomni n· z koncertu 
Ravela 

Olbrzymie afisze 111a gmachu wie 
deńskiego Towarzystwa Muzycz­
nego sygnalilzowaty koocert kom 
pozytorski Ravela na l'llty 1932, 
ale już na diluigie tygodnie przed 
tym zabrakło biletów i.- nietyl1ko 
bi'letów. W księgarniach rozchwy 
tywano bajecznie dmgie partytu. 
ry l kompozycje i1nstrumemtalne, 
w b~bliotekach wertowano naj-
111ows·ze leksykony, a czasopisma 
muzyczne już daw1110 nie miały tak 
licznych i pil'nych czytelników. 

skiej. A jednak, jakże trudno by­
ł-O wówczas ogamąć treść, którą 
w sobie krył. Ravell Czy nale­
żało go uwielibiać, przejść mimo, 
czy też zgoła lekceważyć. W ja. 
kim sektorze umieścić, jaki „izm" 
przyczepić d.9 tej muzyk.i, tak prze 
dziwnej i nieuchwytnej, tak pło. 
chliwie wymykającej się wszel­
kiej segregacji, wszel1kiej defi111i-
cji. -

Więc młodzi atonaliści, adepci 
i .przyjaciele Alba111a Berga i We­
berna i cl wszyscy, dJa któ.rych 
muzyka rozpoczyina się '°d Amol. 
da Schonberga, nie wied1zieli, czy 
powinini, czy „wypada" się cie­
szyć z przyjazdu kompozytora, 
który nie zerwał w zupełności z 
klasyczną harmonią, a panowie 
tradycjonaliści z zakłopotaniem 
mówili o „szklanych" akordach, 
o iJmpresjoniżmie, o stylu rzeko. 
go „galant", a właściwie niesły. 
chanie nowym, niesłychanie odręb 
nym, poprostu ravelowSlkim. 

doznań cząstkę publiczności. 

Dopiero na wielkiej sali Tow. 
Muzyctmego, napęczniałej ludźmi, 
jarzącej się światłami, szumiącej 
gwarem tysięcy głosów podnieca. 
nych i wzajem się podniecają­

cych, zapomnieliśmy o całej na­
szej młod•ej i zarozumiałej uczo­
ności. 

Grają filharmonicy. Dyryguje 
Klemens Krauz. (Wówczas naczel 
ny dyrygent i dyrektor Opery wie 
deńskiej). Ostatnia korekta skrzy. 
piec, jakiś lekkomyślny pasaż fle­
tu, bolesny jęk harfy i w dszy 
wstrzymywany.eh oc:Ldeohów roz­
kwitają pierwsze akor<ly. jeszcze 
'nieśmiałe i odległe, a już wyszuka 
nyim aromatem odurzające, spo­
wijają nas wszystkich: słuchaczy 
i wykonawców przedziw111ymi splo 
tami swej wyszukanej ha'fmonii. 

Na cóż przydała się teraz nasza 
analiza teoretyczna, nasza świaao. 
mość konstrukcji formalnej. Wo. 
bee czarownego pejzażu tonów, 
płynącego ku nam z es.trady, 
wszystkie dyisputy i kryteria este­
tyczne nie znaczyły więcej, niż sy­
stematyka roślin wobec piękna 
różanych pęków. 

wielkich klawesytbistów francu­
ski.eh. 

I wśród grzmiących oklasków 
zamyślamy się nad drogami pra­
wdziwej sztuki, tej, która nie zna 
ograniczeń ani w czasie, ani w 
przestrzeni i mittnowoli na tym 
koncercie współczesnej muzyki ci 
sną się n{l usta Siłowa starego nie­
mieckiego mistrza, Jerzego Tele­
mana: „nie wolno mówić o sztu­
oe, że nie posunie się ona poza 
pewną graniicę. Pójdrzie ona nieza­
woctnie dalej, niż się nam wydaje 
i tak czynić powinna". 

czo. Z gestów, z drgnienia ust, z 
nagłych lśnień oczu osiłujemy od­
gadnąć wewnętrzną istność tego 
człowieka, który samotny i słaby 
nastraja dowolnie &ejsmograf na. 
szych wrażeń, usi'ł'lljemy odicyfro­
wać tajemnicę wiecznie niepoko­
jącego i zawsze zamkniętego seza 
mu, jakiJm jest twórcza jaźń arty. 
sty. 

W tym zamyśleniu się nad czfo­
-wiekiem, omal, że zapomnieliśmy 

o muzyce, która nieprzerwanie ko 
łysała naszą podświadomość, nie­
przerwanie przerabiała nas - „zja 
daczy chleba" w ani1ołów. I gdy 
skończył, oklaski zagrzmiały ina­
czej, niż zwykle. Nie jako pochwa. 
ła dzieła, pochwała mistrza, ale 
jako głęboka podzięka za chwile 
nieporównanych wzmszeń, nieza­
pomnianych doZ'l1ań. 

wszy&ko - reszta io geniusz kom 
pozy tor<ł\ Dzisiaj, po setkach na­
gra11 mechanicwych, po filmie 
„Bolero", po szeregu audycji ra­
diowych przywykliśmy już do nic 
prawd·opodobnej w swej sile eks­
presji tej kompozycji, ale wów. 
czas, sala u.niesiona zachwytem, 
zasłuchująca się orgią rytmu, pod 
niecona utajonym żarem tej melo­
dii napoły banalnej, napoły na­
tchnionej poprostu „szalała". Do­
p!ero gas.nące światła zmasiły nas 
do opuszczenia gmachu, ale je­
szcze na ulicy, na Ri111gach i pod 
Operą rozbrzmiewały melodie te ­
go niezapomnianego koncertu, a 
oddalające się kroki przechodniów 
wystukiwały, niby dalszy ciąg ka 
stanietów „tempo di Bolero". 

"'•* 
Nie wiadomo, co kiedyś historia 

W Akademii, w Konserwato­
rium, w klasach kameralt11yich i illl­
stmmentalnych zamil'kł na chwilę 
solidny pedagog~cznie ceniny, re­
pertuar i ustąpił miejsca wtwo. 
rom, które zdawały się być zbyt 
kruche i zbyt tnWIOdząco pięfone, 
by kiedykolwiek fiigurowały w 
programie S7'kolmym. Wiedeń kom 
pozytorów i wirtuozów, zawodow 
ców i melomanów, teoretyków· i 
praktyków ell'tuzjaz.mował się, 
podniecał, dysput·owal i niepokoił, 
nieomal, jak zia daw111ych, „gór­
nych i chm'illmych" beethovenow­
skiich czasów. 

Maurke Ravell Sława, świetne 
nazwfako. Obok Debussy'ego sym 
b.ol najnowiszej '1l'l1Z}';kt tran~ 

I gdy zbliżał;:i. się wreszcie da­
ta koncertu byliśmy wszyscy ta 
przesyceni dysputami, tak przete. 
oretywwani, że stanow~liśmy naj 
bardziej „n.iewdzięcmą", bo wy. 
zb.)'!t.'l :wnelklej bezpośredati'Ości 

Powoli rozwijają się poszcze. 
gót.ne części klasycyzującej Suity: 
,,Le Tombeau de Couperin"; me­
nuet iskrzący się chochlikową 
wesołością Rigeaudon, wywodzą. 
<:Y, swój r-6<1 w prostej linii od 

Z kolei konceilt fortepia.nowy. 
środkową częścią dyryguje sarn 
Ravel. średniego w7'rostu, niesły­
chanie szczupły, omal, że dwu.wy. 
miarowy. Twarz wąs,ka, blada. 
Profil ostry, wyrazisty. Rysunek 
ust, wokół których błąka się u­
śmieszek jakiejś abstrakcyjnej 
iron.ii, subtelny i szlachetny, ale 
dziwnie chłodny. jedynie oczy pł-0 
mienieją w tej surowej, zamkinię­
tej twarzy młodzieńczym bla. 
skiem i cudoW111ie kontrastują ze 
srebrzystą cZ'llpryną. Widocznie 
wzru&·zony, dyryguje niepew.n.ie, z 
wahaniem, nawpół tylko obeooy, 
jak człowiek, który zbyt dłu.go 
przebywał w kry;ształowej awrze 
szczytów górskiich, by swobodnie 
obracać się na ni'Zlnach. 

W tę kruchą, czarną syl!Wetkę 
tysiące znieruchomiałych .ż.renk 
wpatr..rje się zachłannie i badaw. 

Po tym zenitowym momencie 
kon·centu powitaliśmy powrót Kle. 
men&a Krauza z niejaką ulgą i już 
z „normalinym" zainteresowaniem 
słuchaliśmy „ bajecznie koloro. 
wych "Obrazków z wystawy" 
Mussorgskiego w instrumentacji 
Ravela, a może lepiej instrumenta. 
cji Ravela na temat Mussorgskie­
go. 

Na k!oniec słyn.ne „Bolero". Je­
dy111y w swym rodzaju, z.du.miewa­
jący żelazną logiką konstrukcji, i 
dynamiką wewnęt.rznego tragizmu 
utwór. Krótki temat rytmi.C'Zllly i 
kitka taktów. melodii to napozót 

muzyki o Ravelu powie, jakie mu 
miejsce na Parnasie wyznaczy -
ale to jest pewne, że należał on do 
tych, o których Karot Szymanow. 
siei pisał, że „muzyka ich zapra­
gnęła znów wznieść się ku spokoj 
nym wyżynom, ku niefrasobliwej 
archltekturze nadpowietrznych 
zamków, o jakichś harttnonijnych 
lmztałtach, owej idealnej nadbu­
dowie nad gorzkim losem człowie 
ka na ziemi, ku bezinteresownemu 
pięknu, które porostanie na isa. 

w.sze najistotniejszą zdobycfJI 
ludzkości". 

JULIA PEL.CLINO. 
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nie zaś-wdół i wstecz! POiityka „c en t ro w a" tWzwyi i naprzód, 
Często nie pojmuje si~ I n.i-e do- spotkała się w najszerszych ko- rozwoju gospodarczego Pol~ki, to 

Grupa „sanacyjna'' mówi o 'iO Polsce jest poprostu beznadziei den spos6b dalej trwać nie mo- strzega kleruf!ków rozwojowych łach społeczeństwa ze słusznym fabryki o zmechan.izowanej pro­
bie, że reprezentuje ideo1o.gię i na. Wypadki w Rosji pozbawi- że. w życiu gospodarczym, Jub też do zarzt1tem - uwsteczniania fonn dukcH, z robotnikami ra·czej przyu. 
stanowisko centrowe i zapew- ły komunizm wszelkiej siły a- Ale społeczeństwo musi do- niosłych przeobrażeń i przekształ. życia g~podarczo • społecznego, czonymi d'° obstugi maszyn (gdy 
ne jest przekonana, Ż2 tak jest trakcyjnej i wprowadziły iad k,onać wybo·ru. Problem: ani ceń w tyciu społecznym, a normo rozbieżności z kierunkiem rozwo- idzie o wii;kszość zało.gi); od stro 
istoitnie. W myśl teorii ,,złotego z1wątpienia w same szeregi ko- totalizm, ani demokracja, nie wanie tych dziedzin życia posuwa jowym tego życia, cóż dopiero ny zaś społecznej objętymi umową 
śr„dJka" wYdaje się jej, że ta po munistyczne. W oczach mas istnieje. Oz;nacza on tylko u- się w kierunku sprzecznym z kie- dziś, gdy jesteśmy o dziesięć lat zbiorową, zorganizowanymJ zawo 
li tyka jest najtrafniejsza i m~. zdy&kredYtowano bezlitośnie trzymać stan dzisiejszy. Pro- runkiem rmwojowym, a nieraz też starsi w budowie rzeczywistości I dowo, posiadającymi zalegalizowa 
przed sobą przyszło·ść. Gdy wszystkich, bez wyiątku wszyst blem brzmi: albo demokracja, sprzecznym z zasadą „dźwigania polskiej i powinniśmy być„. o dzje ne przedstawicielstwo, korzysta. 
dwa obo·zy ciągną sukno każ- kich przywódców polskiego ru- albo totalizm. Nie wiemy, w wzwyż", tak mod11ą dziś w Pol~ sięć lat mą·drzejsi, bardziej przewi jącymi z określonych praw. Atmo­
dy w swoją strnnę, trzieba je chu komunistycznego, z.re.szt-i jaki sposób .rozwiążą to zaJ!ad· sce. dujący, lepiej dysk0<ntujący do. sfera, w której robotników trak­
mocno złapać w środku, trzy- równo.cz1eśnie wykreślając ich nienie ci, którzy stoją u steru, Klasycznym przykładem takiego świadczenia własne i iinnych kra. tuje się nieledwie jak „przestęp. 
mać w garści i nie pozwolić. przeważnie z liczby ludzi żYią- -My przekonają się, że tei decy- nieskoordynowania norm praw- jów? rów" - jak to padło. z ust posłów 
aby zost:iło rozerwane lub roz· cycb. Czy mo·że robotnik mieć zji uniknąć się nie da. Ale wie- nych z tendencjami rozwojowymi Niestety tak nie jest; w ciągu w ostatniej debacie o stosunkach 
darte • • . • • • • , zaufanie i garnąć się do ruchu my iaki l;edzie wybór społeczeń życia gospodarczego jes·t jedna z tych lat dziesięciu, - z wyjątkiem społecznych - należy oczywiście 

Zasada „złotego środka" mo- tego, jeżeli otsłos::rnno, że So- stwa po·lskiel!o. Wkroczy ono ustaw pochodząca z Qkresu roz- słusznej nowelizacji w r. 1934 do groźriych bolączek, powstałych 
że być nawet w pewnych oko- chacki, Żarski, ~ojewódzki, Dą na drOS!ę demokracji. Dlacze- woju 'ustawodawstwa społeczne- przepisów prawa przemysłowego , z okresowego, minionego już roz. 
H::znościach słuszna. Ale nie bal, Leszczyński , wszyscy, wszy ~o? Gdyż po pierwsze, chce już go (lafa 1927_ 8 w którvch wy. dotyczących terminatorów, - pra bicia i osłabienia klasy robotni. 
oz1nacza to bynajmniej, aby by- scv, są zdrajcami .1udu? Z na: wre~zcie samo z~cz~ć decyd?· dano ustawy: 0 'sądach . pracy, 0 wo przemysłowe jest stale na war czej. W nowocześnie zorganizowa. 
ła trafna zawsze i w każdej sy zwisk z.nanYch me zostało am wać 0 swym losie 1 po dru~ie I umowie najmu 0 bezpieczeństwi·e szt a cle czynników i kół, jakby za- nym przemyśle, przy warunku 
tuacji, aby była słusz:na auto- !e~no c~yste. Rosy_isc~ ~rnmuni- nie chce niewoli, ale pragnie i higienie pracy i In.). fest to pra- interesowanych w tym, żeby tę nie wprowadzenia wszędzie umów 
matycznie. Jest niesłychanym śc1. m.a1ą "prz~a1mme1 s~ego być wolne, wo przemysłowe z dn. 7.Vl.t9Z7 współczesną, zawadzającą w roz. zbiorowych, można osiągnąć nor. 
prymitywizmem przypuszczać, „wielkiego Stalina, w ktorego ADAM PRóCHNIK. roku. Jeteli jut wtedy uśtawa ta woju życia .~OS()odarczego ustawę malny przebieg pracy · i rozwój 
że zasada ta jest niezawodnym każe im s.i ę wierzyć. Ale kol!o .ieszcze bardziej uwstecznić, Jesz. produkcji. W tym też kierunku po 
drogowskariem, że jakiekolwiek mają pol<>cy komuniści, kto im • . cze bardziej odwrócić od normal- wiinno się skupić wysiłki. Tenden 

k 
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są warun i, wysta.rczy popro- <Jię pozostał? Pocóż więc two- nego kierunku rozwoiowego wy. cje zaś, zmierzające do dalszego 
stu odmierzyć sobie śroC.ek, a rzyć le~endę o uotedze komu- \\'ł.ADYSLAW SZLENGEL. twórczości pols!dej i jej organłza. hamowania I uwstecwiania sto. 
!Potem można zamknąć oczy i nistycznej w Polsce? cji. sunków gospod.arczo • społecz. 
iść prosto przed siebie. Nie wy Po drugie, j to jest najważ- o ' Prawo przemysłowe, wydane w nycli. poprzez dalszą rozbudowo 

stat"czy stwierdzić, że dmga niejsze, ie<lvną drogą środko- z1'eci nie czytac1·e ksn~z· ekl ' l'. 1937, było niejako ustępstwem niefortunnego prawa przemysJo. 
jest śr-odkowa, trzeba jeszcze wą między faszvzmem a komu- n . r' U A 'I "" dla sfer rzemieślniczych - raczej wego, sprzec;znie z kierunkiem roz 
wykazać w każdym wypadku, nizmem iest demokracja. KtQ 1ch prze.clstawicielstwa - oraz po. wojowym życia i z interesem spo. 

że droga ta jes.t dobra, że iest więc szerzy to hasło drngi śrnd E~zotyki szukacie, dzie.ci? mys!ern tych czynników w admi- łecz;no - państwowym Polski, na-
1eps.,.1a od innych dróg. Sama kcrwei' powi'ni'en w kon,sekwen· w. • t k k · d nistracJ'i państwowej, które wi- leży dziś prześwietlić przede wszy 

k 
w yrywa wam się serce z czwar a a o nem na po -wórze 

~rod owość nie jest bowiem ie- cii bez zastrz:eżeń . opowiedzieć w ~wfat bąiek, działy przvszłość i potęgę go.spo. stkim z tego punktu widzenia. My 
szcze dostateczną zaletą. Mo!!ą się za drogą demokratyczną. dalck~ ... b sziaków, darczą Pol'łkł w produkcji rzemle. ślimy o projektach nowelizacji pra 
być środkowe dmgi bardzo złe, Tymczasem rzecz przedstawia w n;zestueń i podróże? ślniczej, ujętej w karby organiza- wa przemysłowego, wniesionych 
znacznie ~Qlrsze od dró~ skrai- się zupełnie inaczej. „Centro- cji - z przed stu lat. ostatnio do Sejmu. O tym w nast~-
nych. Jakie np. względy mogłY- wość", którą oni proponują nie 'Bohaforstwa szukacie, dzieci? Możliwe, ~e dziesięć lat temu pnym artylmle. 
by przemawiać w okres.iie wal- ma · s 'l ó d k • • ..1 · można było jeszcze !-J<lzić się tak HALINA KRAHELSKA. 
ki mie,dzy kierunktem niep·o·dle . me w po ne~o_ z emo ~a- innego mż tępa Ol.iwaga majstra po pijanemu bijącego żonę, 

c1ą. I .dlate1'!o nalezy sprawę 1a· ryceri:v szukacie bez sl•azv? dalece! Dziś, najłagodniej ocenia 
~łościowym a u~odowym za ja- sno po·stawić. Komunizm jest tu bidalgos 0 sercu szalonym? jąc, nfłle'iy to uznać za śmieszne. 
kąś drogą środJmwą, idącą mię tylko wygodnym pozorem, aby Nietylko potęga gospodarcza Pol-
dzy nimi? dSą sytuacje, które ukryć istotę rzeczy. Nieocenio- Liążkom wierzycie dzieci? ski i wogóle jej przyszłość, ale w 
wymaitają ró~ jasnych, zdecy- ny 1·est ten komuni'zm. Gdyby b 'k' h' k' h d h? obecnej zaś sytuac1·i międzynaro-
d h h D 

w a1 1 o c J4s ie nafto ac 
·owanyc i wyraźnyc . rag.a go nic było trzebahv ~o chyba · i . h · h , 1 dowej poprostu jej obronność -
pośrednia bywa w pewnych t , T k . k Z d, W o n1szpańs!i1c ga1ac. pomarauczy 1 d 
warunkach bezdr·o•żem. Jez'eli s worzy~. ł ,1 . JR ,Y' ow. wierzycie, że w takt tamburina gdzieś torreador ta6czy? za eży 0 jaknajintensywnłejszej, 

rzeczyw1s.a.sci bowiem dyl~: Bo tak µisLą? jalcnajszybszej i najszerszej rMbu 
więc ziakreślamY sobie drogę mat . nas~ych .. ,,centr?wcow &o pot?zją, dowy polskiego przemysfu, okrę-
nie możemy oirraniczać się do brzm.i: aru !olal:zr_n, am demo- h<> nhmanvm mamią„. ' gów przemysłowych, wielkich fa- ' 
automatycznego szukania środ- krac~a. Poniewaz iedi:ak dei;no- dźwiękiem mdo!.iyjnvcb nazw_ cz~..rem dalek;ch kraj6w.- brył<, całych nowych gałęzi pro. 
ka między fuż istniejącymi dro- kracia ma za sobą niewątpliwe '(Tierz„cie.' A włnśni~, dultcji, na modłę oczywiście fabry- · 
!!ami, ale musimy przeprawa- sympatie społec2c11stwa, nie fe czną. Sądzę, :te dla każ<l.ego my-
dzić taką linię, która wycho- jest wYgodne przyznać c::ię do y • 'k' śląc.ego. człowieka, choć trochę za. ł 
d21ąc z na tf nkt •, . . ~ . ~~•az l . s.ze;:,o pu u ~1scia ziwalcza!lla demokracji. I dla- Kł.A.MJĄf zna1omt0nego z rozwojem prze. 
doprowadzi nas do zan;ue;zone tel!o używa się pseudonimu. ! ( mys.łu chociażby ty/ko u naszych 
go przez nas punktu d01śc1a, do Faktycznie jednak sprawa wy N' d „ H" „ · ł S h • I sąsiadów, są to rzeczy elemen, 
przyświecaj11ce~o nam celu, z óląda tak a nie inaczej Grupa' N:e !la ;;;!1Jo;. w., iszpann, aDJ s ońca w zang a1u tarne: postulat kioniecznoścl roz-
uwzględnieniem wszystkich wa ~ządząca ~ie może się ~decydo N~e a,tct~ · ide~i. •1 budowy przemysłu fabrycznego 
ru k · · k'd t h ie czy a1cLe z1eC1. n. ow t pr;esz. o erenowy<: wać na czysty, stuprocentowy I • ak k poprostu pokrywa się 'Z postulatem 
letących między tymi dwoma f . l' k . °!me t osz!1 ano. • . p l 1c 

kt 
. I . b d . . aszyzm, na tot~ 1z~ op1owa- Ś"itat cały c.hciałem wtedy zmfośct~ posuwania os i wr:wyt i na. 

pun amt. nacze1 ę zie się ny z wzo·rów niemiecko - wło- k 'd · ~ b • przód. 

IQ przyc&yllq powstawania r6t. 
11ych ehor6b, odbleralQ apetyt. 
łwor:i:q dQ pt:i:emlanę materii. 
Nolety dba4 o normalne lun. 
ltclonowanle łolqdko ł kluelc 
przea re9ularne wyprółnlenle. 

dreptać na miejscu mjędzy dro- skich odżeónvwa się o·d te-<0 :"' . :~z e! e;ru ei Zresztą, każdy - kto zna żyt.ie w 
d • N' t . t d d . I „ . 15 ' 1 \ lCKJlEJ "'' ~ 
&ami. . te o 1es ecy u1ące i nie może również zido•być się -t I Polsce, wie o tym, że rzemiosło 

· c;y po danej drodze wY~odnfo na szczere wkroczenie na dro- e7z°: r,c.~ne rozwija się bez-ustan:nie w ltierJn-

llOlA Z GÓR HARCU 
Ou LAUERA 

się kdroczvl, ale 1io czy dociera gę demokracji. I ten brak zdecy ~~:r:-01~;~ u· osłem i zanL.ast książek ku, że ~ię tak wyrażę, uprzemy. 
ona o ce u. d · · , t · • ł · · ś 'śl · h N 

1 
owania uwaza ona za s anowi w ~B,zetac:h s ow1en1a, a ci eJ - zmec aniw. ' 

a czym po ega ta dro-ga środ sko lcentrnwe za dro~ę śro·dko · hl , · d • wania przebiegów wytwórczości: 

lłosufq się przy obstru~cft. 
llormujq trawienie, czynCZQ Io. 
f!odnle I bezbolesnle, przeciw.: 
iłiiołolq tworzeniu się tłuszcz"' ' 
1rąd0Jojq aubslancl• gntlne. 
@!i• wywołujq p~zyzwyczajenia. 
~losowane IQ r6wniei 1kulecz• 
file w cierpieniach w q Ir oby. 
nerek I pęcherza, komlcJ 
1
iQlciowef, reumalytmle, arlre•. 
łytmie, hemoroidach I olyłoścl.! 

kowa, po którei dziś niektórzy wą. 1' stąd rodza się t~kie dziw - c dt':Oie "~ tdennym - jest to proces zdrowy i kiemnko-
pragną dążyć? Ani totalny fa- k . . .k h . 'b nraw .;: powo 1 rązę. .1 1 . 

, k . I 
0 

ne omcepc1e. Ja_ c oc1az y o- I feraz wiem że mnie oszukano. wo - s1uszny, a e też 1 siprzeczny 
sz~zm 3:nt omuruzm . to ~.asł•J, s!atnie projekty ordynacji wy- KLAJ\-1.ANV 'nzIECI KŁAM.ANO. z tendencjami cofania nQrm pra. 
kt?re .się r~uca. Stwi.er~z1c n-t · borczej do wielkich ośrodków 1 

' wnych I organizacji rzemiosła do 
lezy, z~ takie po.staw~eme. dyle· s::i.morządowYch, lub z.wiany or- czasów rękodzielniczych, średnio-
IIllatu me odpowiad t d b Nie ma bohaterstwa - 1'cst mord • . · ·~ ts ocie rz-z ynacji wy orcz.ej do Sejmu : OlS IJ;)Af~;}lPO q;,,\J op 'q;,i\uz;);)!M 
czy. Po pierwsze ruema dziś u Senatu. J(.st sziylet sunków gospodarczych i społecz-
nas • równoległego ~iebe:;pie· Ale nie wystarczy powie- L„miast szpady, nych. 
czen.stwa f.aszystowski:go i ko- dzieć sobie, że chce się kl'lo~ wfast różdz:ki - drut kolczasty Nowoczes.ny przemysł, warunek 
munistycznego. ~omt~nt,zm, .trze czyć droftą pośrednią mjędzy - ani '-za~ki niewidki _ ••---·„··-----•••._ _ _.._. ________ , 
b~ to J·asn~ powie dziec, nigdy demokrac;ją, a totalimem. - tv;~o bai ykady. 
n!e stanoW1! w Pol~ce. poważne] Trzeba taką drogę stworzyć. W Campilło, Sanblancas - nie zbiera się pomarańczy 
siły, zdolne! do ~b1ę~1a władz 'i· Co stanowi tę drogę pośrednią? ni gitary n.ie łkają, 
P?dobało s1~ me~torym, dla Na jakiej koncepcji ona się 0 _ bo mićlst trzeba bronić. 
wiadomych im celow, wyolbrzy oiera? Przecież postawa nega A hidałgos! 
:miać t.o. nieh.ezpieczeńsitw? i.oni 'tywna w stosunku d.o faszyzmu torreadorZT 
to hyh,i są ~1estr~dzonym.i p1ew i pełnej demokracji nie stanowi - to \\· ymvsł oszukaticzy, 
.eam1 siły komunizmu. ~os1ad-łł jeszcze żadnej drog; pozytyw- Są Niemcy i murzyni 
on. w pewnych okres.ach przer nej. A wszakże droga musi być t •

1
alekich ł\Olonij. 

§c1owe WJ?ływy W: kilku. p':n· pozytywna, jeżeli nie chce być Nie ma „nocy tafemnych
11 

kłach kra1u, ~le .nigdy nie .miał bezdrożem. A tymczasem sYtu- --· są tylko noce grozy, 
z,a .sobą mas t nie miał kiero- acja jest jasn~ i niewątpliwa. nie ma zamków warownych, 
~ntch;va ~dolnego d:o st:vone- Zwolennicy drogi środkowej nie -- są w Dat.hau obozy„. 
nta w1~lk1ego i;uchu pol.1tyicz.ne posfadają żadriej, konkretne] Nie ma smck6w w pieczarach, fażących w siarkowym mule, 
go. Dz1§ sytuacia komunizmu w koncepcji ustrojowej. Klucze- są tyl~<o ag\!nci Gestapo 

nie między demokracją a to· - br•1nalne 
1 

i czarne · 
ta izmem nie jest drogą wyj· 
ścia. k;>szułe, ł h k6 

ttl · ~l'la" · Należy mieć odwagę przy- me ma z otyc pta . w - są bombowe eskadr ." 

p,ost~"fL\~~ znać: to co się czyni u góry to a Kanion, 
1)1,~oQ ~~n nie jest kszitałtowanie nowei NankiD, 

l'!!ł... ~ d · k Tuuel ~ r:; . .rogi, rze ,.omo lepsz,ej, rzeko- i \f.adryt, 
O "..c'-""'·~" '.M ~ • . mo słuszniejszej, to jest pop.ro- t~.in<f~,._.1'-

.......,"""r' · ~ o'l I stu unikanie wyboru między i; ...,. 

""'p=-R-zv--=P=R=z,;.,,E=z==1e=e~1E=N~IU~ ~otaliz.mem .a ~emokrac_ią. t.o ~!~:~~',1' 
PIE • K "''A Z J iest pr,z,1edłuzan~.e w nieskon-

1 ,1, czonosc sytuaci1
1 

kt6ra w ;i:a- Barcelona, 
IW!i•,.....z map Fff!!!D&W'fliti&tWIW!! -...; ::.QI •r to nie Szlaki Przygody, 

T 
h .m h::faz ktoś kona, rag i cz n a śmierć ~~~kł'!!!:n~~oś, ktoś' za k~oś ginie 

najlepszego aut.omobiUsty świata ;;;::c~!~~k~ckinie, 
. ~ed.en z. ~ajlepszy.ch . automo. j 3iłą daleko na szosę. Wóz został - - - - · - ·- „ -

b1hstow s~iata, N1~rn1~c Rose- zupe~nie zdruzgotany, a kierowca I Nie bierzcie dawanych wam książek 
meyer zgmą' tragicznie pod zosta~ zabity na miejscu. - dziec.i! -· -
Fra~,kf~rtem w czasie próby usta Zn:tarły tragi cz.nie automobili. pr.pro~cie le.piej 0 pieniążek 
now1ema nowego rekordu świata . sta ożenił się niedawno ze znaną - dzieci! 
Na dziewiątym kilometrze nieda. lotnkzną Elli Beinhorn. Bo jedyna książeczka która was wychowa, 
leko mostu kiero~c-a najechał z Tragiczny ten wypadek wywarł ~" bez~t.elna., ' 
szaloną szybkością na drzeW? i w ~iemczech wstrząsające w.ra. 1ecz jasna 
został wyrzucony ze straszhwą żen.ie. - ksiąiec:zka czekowa„. 

30 stycznia-Dzień Polaka z Za11ranicy 

„MJili i im~m ieUe~mJ z W 1mi" 
Nie ma dziś chyba w całej Pol. 

sce wsi, nie ma osiedla robotni­
czego, z którego ktoś nie wyjechał 
do obcych krajów za chlebem. -
Dużo jest takich wsi, w których 
prawie każda rodzina ma „krew­
niaka" za granicą. 

Wśród gwarnych miast Amery­
ki Północnej, w dzikich stepach 
Argentyny, w puszczach Brazylii, 
w kopalniach i fabrykach niemiec 
kich i belgijskich, na żyznych po­
lach francuskich - wszędzie, na 
całym świecie, boryka się w cięż­
kim trudzie codziennym około 9 

· milionów Polaków . 

duje młode pokolenie, któremu 
trzeba d<ić przede wszystkim poi. 
ską szkołę. 

Ofiarą na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, udziałem Wi 

obchodach „Dnia Polaka z Za­
granicy" - dajmy dowód, że pa. 
rniętarny o Polakach za granicą, 
że spieszymY. z pomocą w ich pra. 
cy. 1 

•• 
* 

Komitet ·Stołeczny Zbiórki na Fun 
dusz Szkoln.ict\l\a Polskiego Zagrani. 
cą i Dnia Polaka ri; Za.granicy orga­
ni:imje w niedzielę 30 b. m. o godz. 
18-tej w wielkiej sali Rady Miejs-

Rodary nasi za granicą bronią kiej m, st. Warszawy woczystą A· 
swej polskości. Ale zadanie to jest ka.demię, na któ:rą złożą się pnem6-
trudne. O wyniku tej walk.i zdecy- wiani.a i bogata C'lęść koncertowa. 

Zgon Włodzim~erza Temnick~ego 
W piątek, 28 b. m. Q godz. 4-eJ 

po południu odbył się we Lwowie 
pogrzeb tow, Włodzimierza Tem­
nickiego, wybitnego działacza so­
cjalistycznego, członka Ukraiń­

skiej Socjalnej Demokracji. Zmar­
ł'y rozpoczął swoją działalność w 
latach przedwojennych w otocze­
niu takiej plejady działaczy, jak 
nieżyjąc>'.. jut dzisiaj Mikołaj Han 

kiewicz, Teofil Mełeń i inn_i . 
W Polsce niepodległej był rad. 

nyin m. Lwowa i był przez szereg 
lat urzędnikiem Ubezpieczalni. 

Nad grobem przeyiawiall przed 
staw1ciele U. S. D. P. tow. tow. 
Starosolsld i tow. Hankiewicz, i­
mieniem OKZZ tow. Kusznir ł z 
ramienia PPS tow. B. Skalak. 
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Na terenach przyszłej światowej pożogi wo1enne~ 

alka o hegemoni" na Pacy· iku 
o panowanie nad drogatni wiodącytni z Europy dą Indii • 

l 

Singapore i Hongkong 
' 

Filary potegi brytyjskiej na Dalekim Wschodzie 
Ody w r. 1819 wylądował Thomas 

Stanford Raffles na wybrzeżu Sin­
gapore, nie było tu nic prócz g~ 
słych zarośli, mangrowe, schodzą­
cych aż ku morzu, z.rzadka rouzu 
conych chat glinianych tubylców 
malajskich i prymitywnych kanoe, 
którymi posługiwali się tuziemcy. 

szy okr~t angielski> był nędrlaą o. lekowscłrodnłej ełkadry 
sadą piratów, któtzy stąd czynili sklej, włeiUc fortów ł 
wypady na swych dżollkach. Dzł- pancernych otacza port 
ataj Hong - Kong za1Jcza sit do Konga. 

brytyJ­
bateryj 
Hong. 

najwięk.s.zych portów handlowych Od wschodu Zbliża sł~ burza. 
świata, prześciga Marsylię, Kałku Pierwszym bastionem, na który 
ttę, Southampton ogromem swych sł~ natkną w swym pochodzie ar. 
obrotów handlowych 1 tonażem młe lądowe i morskie przeciwnika 
ładunków. Pod wpływem ro!Dą- Anglii, będą: Singapore i Hong· 
cych wciąz obaw napaścl od stro- kong. Wie o tym sztab i admira­
oy Japonii, Anglicy fortyfikują go llcja angielska, to też nie szczę. 
rączkowo Hong. Kong tak samo, dzą wysiłków I kosztów, by oba 
jak Singapore. Tutaj znajduje się Gibrattary Dalekiego Wschodu u. 
teraz główna kwatera sztabu da- czynić niezdobytymi forteaunł. 

FAIRYll GILZ .s o K O l" 

W obronie drogi do Indii 
Gibraltar Południowe· Afryki 

Admiralicja angielska nie spu- wzrostu !doły bojowej floty wło­
szcza z oka dróg, wiodących do sklej, wydaje się dzisiaj niezbyt 
łndyj. Bezpieczeństwo dJr;ogl, wio pewne, jeśli chodzi o swobodny i 
dącej przez Gibraltar, Suez i oce- bezpieczny przejazd okrętów toran 
an indyjski wydaje si~ teraz An- sportowych 1 pasażerskich. 
glil wątpłlwe w razie wojny, któ- Biorąc t-0 pod uwagę, admiral'i­
raby mogła ewentualnie wybuch- cja angielska zajęła si~ na nowo 
·nąć wcześniej, niż będzie t.o leża. opracowaniem planu skierowania 
ło w planach admiralicji, przed· I w razie po:rzeby ru.c~u ha~dlowe­
doprowadzeniem ponownym floty go na trasie mol'SkteJ w k1eruil1ku 
wojennej „Union jack'a" do daw- Indyj drogą naokoło Afryki, t. j. 
nej, przytłaczającej potęgi. Morze I na tej ttarej trasie, którą ongi, do 
śródziemne zwłaszcza, wobec przekopania kanału Suezkiego, że 

w. Kwałniewskl I F. Pacholczyk w Warszawie 

Raffles zorientował się szybko 
w sytuacji 1 ocenił wartość zatoki 
Singapore•u dla floty brytyjSkiej. 
Podjął też zaraz kroki dla zdoby. 
cia tej ziemi I włączenia jej do po. 
siadłości korony angielskiej, co się 
spotkało ze sprzeciwem i oporem 
ze strony urzędu dla spraw kolo. 
nialnych. Po przełamaniu wszyst­
kich przeszkód dopiął jednak RaH. 
tes swego celu: nad Singapore po 
wiała flaga Unłon jaok'u, w przy. 
stani stanęły okręty angielskie. A 
trzeba dodać, iż wówczas niema. 
ło przeszkód stawiała usadowie.. 
niu się Anglil w Słngapore Holan. 
dia, która zajmowała w owych 
czasach pierwsze miejsce Jako po 
tęga lmlonlalna l morska. 

Dzisiaj Singapore jest najsilniej 
szym portem wojennym na Dale. 
kim Wschodzie, Gibraltarem azja­
tyckim, bez którego wpływy ł po. 
fęga Anglii w Azji nie dałyby się 
utrzymać. Od 17 .tu lat pracują 
AngHcy nad umoonieniern i ro.mu 
dowaniem forte.cy i portu wojen. 
nego Singapore, zwłaszcza w o. 
statnlch dwóch latach tempo prac 
tortyflkacyjnych zostało niezwykle 
przyśpieszone. Singapore broni 
me tylko lndył od wschodu, pól 
naftowych na Borneo, komunika. 
cJł z Chinami - Jest to też baza 
wypadowa dla floty angtelsldej, 
gdyby kiedykolwiek musiała się 
ona zmierzyć na wodach chłń.. 
skłeb z przeciwnikiem równie am. 
bitnym i daleko ttńerzącym. Gar. 
nizon Singapore, ciągle wzmac. 
niany w ostatnich czasach, wyno-
81 dzisiaj około 2-0.000 Judzi, a po­
tężne działa forteczne, dobrze za.. 
maskowane, niosą podobno na 35 
Jon. Wzgórza Changi, ciągnące się 
na północ od właściwego miasta 
Singapore., naszpikowane są po­
no bateriami dział, fortami. W por 
cie wo.lennym znajdują się olbrzy­
mie doki suche ł pływające, lotni­
ska, J1angary podzienme, warszta 
ty, składy, zbiomikł benzyny etc. 

Niepokój na Oceanie Spokoinim 
Wyścig o koralowe wrse 

glowały na wody oceanu Indyf­
skiego okręty wszystkich państw. 
europejski,ch. Po opłynięciu przy. 
lądka Dobrej Nadziei, poładnio­
wego cypla Afryki, wydostają si~ 
już okręty na ocean Indyjski. Na 
całej drodze, ani na zachodni<:h 
ani na połud•niowych wybrzeżach 
Afryki, nie było dotąd a.ni jedn'7• 
go umocnionego punktu oparcia 
dla floty wojennej. Obecnie, gdY, 
trasa ta ma być w razie kon!ecz. 
ności wyzyskana jako trasa ko­
munikacyjna z Indiami, admi­
ralicja brytyjska postanowiła 
rzucić znów miliony funtów na bu 
dowę portu wojennego, którym 
ma zostać FreetoW1Il. Freetown 
posiada zato·kę tak wielką I głę?~ 
ką, że najpotężniejsze pan.cem1k1 
nowoczesne mogą z;bliżać się do 
brzegu I zarzucić tu kotwicę. Free 
town otrzymał już garnizon woj. 
skowy a obecnie przystępuje do 
budowY potężnych fortyfikacji, 
które mają być uzbrojone w dzia. 
ła dalekonośne tego samego kali­
bru, co działa najpotężniejszej for 

• !ecy angielskiej - Singapore. Bu­
dowa składów podziemnych dla 
amuni1cji i benzyny, warsztatów 
okrętowych, doków etc. posunię-

Bazy morskie Japonii, Ameryki i Anglii na Pac~ tiku ta jest tak daleko, lit wszystko to 
ma być gotowe w połowi. roki 
bieżącego. Atutem portu Preetown 

Hong - Kong przed stu łaty w 
1839 r. gdy zawinął po raz pierw. 

Zaniepokojenie W. Brytanii waniu sytuacji strategicznej. 
i Stanów Zjednoczonych wzra· Otóż od ukończenia wojny 
sta w miarę trwania w:>jny chió europejskiej i od czasu trium­
sko - japońskiej i posuwania fów żeglugi powietrznej sYtua­
się armii Mikada w głą.b Chin, cja strategiczna na Pacyfiku 

Nie należy jednak sa,dzić, że zmieniła się bardzo i to nie na 
oba mocarstwa anglo • saskie korzyść dominu1ącyoh dotąd 
koncentru>ą całą swą uwagę ua tych obszar;lch flot U. S. A. 
tyU.ko na tym, co się dzieje na i W • .brytanii. Na widowni p<>­
kontynencie azijatYckim, że tyl- jawił się nowy, potężny współ­
ko los Chin i interesów anglo- zawodnik, b. sprzymierzeniec a 
amerykańskich na tych zie- obecnie przec1wmk - Japo· 
miach napawa koła polityczne nia. Z rozmiarow gorącz.kowe· 
i wojskowe niepokojem o ju- go zainteresowania prasy i opi­
tro. Nie, te sprawy są bardziej nii angło • saskiej tym, co się 
skomplikowane., Napięcie istnie dzieje na Pacyfiku, można wy­
jące między Tokio a Londynem wnioskować o jakiej doniosło­
i Waszyngtonem, którego wi- ści kwestie tu chodzi. 
domym symbolem są olbrZ)'Ulie Na Pacyfiku, zwłaszcza po­
i w szalonym tempie prowadLO łudniowYm j~st bezmiar wysp, 
ne zbrojenia mocarstw 'anglo- wysepek i t, zw, ato.Uów, t. j. 
saskich na lądzie, na morz;u i w koralowych okrągłych ławic, w 
powietrzru, ma swoje podfoże środku których znajduje si~ la­
konkretn-e i w układzie sil na guna. Morze pieni się, fa!e tłu· 
samym Pacyfiku, w ukształto· ką o brz.egi atollu, a wo.la w 

lagtltliie, oddzielona wałem ko­
ralowym od oceanu, je;t spo~ 
korna i gładka, jak w stctwie 

. • • Otóż laguny w atoliach są ideal 

Wodospad w1ekszr od N1agarr , =~ d~:~~~kiowclt!~!i~ 
N · · k . . . . . I mogą one wodaiwać, ~tą:l ::na~ą 

• 
1 a1~ię < szy wod~spad na sw1e. ~tóry, 1ak t~1erdizi lotnik podług pod.ejmować loty, Atollów ta-

cie, _więku'ZY od Niagar~, odkrył Jego obli;czen spada z wysokości kich i wysepek 1'lozsianyc:1 jebt 
łotn~k ~-abląkany ~ czasie Io_tu na około 1 mili angielskiej. Najwięk na Pacyfiku południo·wYm kil-
tery,orn1m republiki połudmowo. szy ze imanycb wodospadów w k · ·1· · kilk · · t k · k" · . . . . . • a 1es 1 rue anascie ys•<>(:y. 
amery ans 1e3, Wenezueli. Lotnik Yosemite, w Kaltforni~ s1a<:za się Same tylko archipelagi Mariań 
Angel dokonywał lotów obserwa. z wysokośc1· 2 200 stóp tak, iż no 1 k. K i· • ki · M łl · h " · . · • s 11 aro, ins 1 arsza cow-

ski, które niebacznie i nieopa­
trznie oddali alianci po wojnie 
Japonii jako mandaty, liczą aż 
;;;.ouo (grosso modo) wysepek i 
atollów, Ud r. 1935 zał.ożyła Ja 
ponia liczrne bazy powietrz.ne 
na tYch wysepkach i przepro­
wadziła tam roboty fortyfika· 
cyjn.e. Do Japonii też należy od 
18~5 l'loku wyspa Formoza i wy 
spY Pesk.id.orskie, na których 
port Ma - Kung rozbudowano 
' a k, iż jest to az1ś po tężna baza 
r10ty mon;kiej i powietrznej. 

Sytuacja strategiczna Japo­
nii na Pacyfiku stała się teraz 
tak mocna, iż łącznie z w:.:.cro­
stem iLościowym i jakościowym 
jej floty, zagroziła bezpie,czeń­
stwu komunikacji morskiej i po 
wietrznej międ.i:y U, S, A. a Ha 
wajami i Chinami, między An· 
glią a Dalekim Wscho.dem i A­
ustralią. Hegemonia jaką po 
wojnie sprawowały na Pacyfi­
ku piołączone floty U. S, A. i 
Anglii znalazła się pod znakiem 
zapytania, Obecny zaś stan rze 
czy i naprężenie między Tokio 
a WaszyngtoDJem i Londynem 
ukazały Anglikom i Ameryka­
nom widmo zbliżającego się 
wielkimi krokami niebezpie­
czeństwa, Japonia sama w so­
bie jeSit prawie że nieosiągalna 
dla f1oit wojennych obu mo­
carstw, zbyt oddalonych od 
swych baz. Nato·miast flota ja-cyjon y_c w _o"<lltcach miasta Boli- woodkryty wod<>spad jest prawie 

war J _musiał lądować na zboczu dwa razy wyższy. Niagara, jeśli 
wysokiej góry przy czym aparat chodzi o wysokość, mierzy wszyst 

w ••• Jilil&tłQ 

uległ strzaskaniu. Przy zejściu za. kiego 17 stóp. --
uważył Angel olbrzymi wodospad, Przesądr hinduskie w 

Jak stwierdza w swym sprawo- została poligamia (wielożeństwo), 
waniu komisja mandatowa Ligi którą usunąć pragnie zarząd ko. 
Narodów, murzynki w Kamerunie lonii. Mi.t.rzynki motywują swoj~ 
(mandat francuski w dawnej ko- prośbę tym, że w obecnych wa­
lonLi niemieckiej} · zwróciły się do runkach praca rozkłada się na kil. 
L_hgl J prośbą! aby . adiministrac~a ka żon, gdyby zaś poHgamla zo. 
nie wprowadziła zmian w u~t.r~;u l stała usunięta, brzemię pracy, przy 
rQdzinnym tubylców. Chodzi im padającej na jedną żonę byłoby 
mianowicie o to, aby utrzymana zbyt duże. 

o • nie I czarnJI 
Otello nie był czarny! Oto naj- Othe!Io i był weneckim żołnie­

. 1owsze odkrycie historyków. Wy rzem. Wyemigrował do \\·ęgier, 
nl'kałe>by stąd, że Szekspi:r popeł. gdzie zgodnie z -Oby.czajami tam. 
nił dwie omyłki, pisząc swój dra- tejszymi pisano jego nazwisko 
mat: po pierwsze Maurowie nie Othello Maurizio, a potem Othello 
są ~aml, a tylko brunatni, a po Mor. Ten ostatni skrót wprowa. 
~rug1e Otello nie był Maurem. ctził :irawdopodobnie w błąd Szek 
Okazało się bowiem, że prawdzl- spira. 
'N'J Otello nazywał się Maurizio 1 

Wśród ludności hinduskiej ist­
nieje Od dawna zakorzeniony prze· 
sąd, że trzciJllę bambawwą ścinać 
można jedynie w pewnych okre­
cach czasu) najlepiej podczas no­
wiu . .żaden Hindus nie odważy się 
ścinać bambusu w jas.ne, księżyco 
we noce. już w 1899 roku władze 
angielskie w MaoeJ.ras zarządziły 
badanie, czy przesąd ten ma swe 
uzasadnienie. Przypuszczano, że 
ścinanie bambusu w ciemne, bez­
księżycowe noce ma na celu ochro 
nę ściętych miejsc przed inwazją 
niepożądanych owadów. Przepro­
wadzone w tej kwestii dochodze­
,nia nie dały jednak żadnych wy • 
ników. Po kilkudziesięciu latach 
podjęto ostatnio w Debra Dun no­
we badania, które wykazały po 
roku doświac!Jczeń, że zwyczaj 
hi.n.duski opiera się tylko na zwy. 
kłym przesądzie. Pora ścinania 
bambasu nie ma żadnego wpływu 

na jego wzrost i gatunek. Mimo 
to, żadna siła nie zdoła przeko­
nać Hindusów, że bambus ścinać 
można i za dnia, a jeśli juiż kto 
\'IO!i - to w jasne księżycowe no. 
ce. W dalszym ciągu w okresie 
nowiu rozlega się w lasach bam­
bU1Sowych stuk siekier i nawoły­
wania robotników hinduskich, 
trzymających się wiernie tradycyj 
nych przesądów, 
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pońska, morska i powietrzna, ma być jeszcze i to, że leży on 
może w każdej chwili zaatako- niedaleko Dakkaru, gdzie AnglicY. 
wać i zablokować porty, linie ~podiziewają się znaleźć naftę. Je. 
lwmunikacyjne przeciwn.iików. dnocześnie prowadzone są też ro 

Dlatego to Amerykanie z.a- boty nad ufortyfikowaniem portu 
anektowali, szukająic punktu 0 • w Kapsztadzie. Tt jednak będą 
paircia na Pacyfiku, w 1935 r. trwały 7 do 8 lat. 
W)"spy Midway i Walke. Anglia Jak widać z powy1Jszycłi da. 
zinów obsadziła w 1936 r. wyspy nych, Anglia przygotowuje si~ sta 
Phoenix, a w 1937 r. trzy bez- rannie do mogącej nastąpić w 
ludne wysepki w pobliżu wy- przyszłości rozprawy wojennej, _w 
spy Pitcairn, Ro z.budowa floty k!6 rej objektem rozgrywki będzie, 
wi»jennej amerykańskiej i an- jak s ą dzi admiralicja, panowanie 
gielskiej oraz ich flot powidr.i: nad drogami wiod ącymi z Europy 
nych ma na celu też wypełnie- dl() Jndyj. Przygotowania A'11glil 
nie luk w obronie strat egiczmej mają na względzie zapewnienie so 
pozycji na Pacyfiku, która w bie przewagi i bezpieczeństwa nie 
chwili obecnej jest mo,cn<> przez tylko wobec ewentualnego prze. 
Japonię zagrożona. l ciwnika na morzu śrópzleminym 

ale i na Dalekim Wschodzie, 

Granice życia 
Ciekawe doświadczenia prof. Rahma 

Profesor cLr. Rahm przeprowa­
dził w gorących źródłach Japonii 
ciekawy eksperyment, pozwalają­

cy na ustalenie, w jakich grani­
cach utrzymuje się jeszcze orga­
niczne życie. jak wiadomo, przy 
wysokich temperaturach ścina się 
białko. Eksperyment ten przepro­
wadza każdy z nas prawie co­
dziennie, gotując jajko. Ponieważ 
komórki roślinne i zwierzęce skla 
dają się z białka, oznacza nad. 
miernie wysoka temperatura dla 
tych organizmów niechybną 
śmierć. Istnieją jednak żyjątka, 
które znoszą dość wysokie tempe 
ratury, dochodzące nawet do 140 
stopni C. żyjątka, których użył dr. 

Osi tni 

Rahm dla swego eksperymentu, 
pnsiadają tę charakterystyczną 
właści wość, że w niesprzyjających 
warunkach zasklepiają się w ma­
sie galaretowatej, wydzielanej z 
organizmu, i w tym stanie prze. 
bvać mogą najfantastyczniejsze 
zmiany temperatur. Dr. Rahm trzy 
mal zasklepione żyjątAA przez 8 
godzin w płynnym ti~ r .um przy 
temperaturze 270 stopni poniżej 
zera, następnie wprowadził je do 
temperatury 140 stop. ciepła. Po 
kilku godzinach żyjątka ożyły z 
odrętwienia, wytrzymując różnkę 
temperatury, wynoszącą ponad 
400 stopni. 

• • 
I an1n 

walecznego szczepu indyjskiego Creek 
Enis Wilson, 100-procentowy sonie !tezy już tylko 5 reprezen. 

Indianin ze szczepu Creek, zmarł tantów. Ostami Mohikanie walecz 
ostatnio, pozostawiając ~wym nego ongiś szczepu Creek żyją W 
spadkobiercom 1.270.000 dolarów luksusowych pałacach, ubierają 
w akcjach i papierach wartościo- s i ę w najwytworn ;ejszych maga. 
wych oraz znaczny majątek ziem- zynach, j eżdżą najwspanialszymi 
ski, szacowany na 80.000 dol. Rolls - Roysami, palą tylko ha-

Szczep, do którego należał zmar wańskie cygara i piją naJdroższe 
ły milioner ~ndyjskt, liczył tylko coktaille. Raz do roku jednak po-
35 czlonków. Wszyscy oni żyli w tomkowie szczepu Creek udają się 
dostatku, dzięki zinaj'd;ującym się na pólnoc do puszcz, skąd wyszli 
na ich terenie bogatym po kładom ich ojcowie i tam kil,ka dini żyją 
nafty. w wigwama ch, przybrani w strój 

Bogactwo i luksusowy tryb ży- indyjski, i w tym czasie żyją ści­
cia przyczyniły się do dalszego . śie według obyczaju swych prwd 
zdziesiątkowania szczepu, który ków. 
po zmar!ym niedaw.no Eni·S Wil-



Str.· 8 .... +·· i!§! -„ 

Rada Dredzie Prezydenta Roosevelta 
Rada Ligi Nairodów na posiedze­

niu poufnym załatwiła kilka spraw 
personalnych po czym odroczyła do 
następnej swej sesji decy-ije o zwo­
łaniu prezydium kC>Ilferencji rozbro­
jeni<>wej. 

nego, przedstav:iony p:rzea: min. Ko­

ma.rniclciegt raport delegata Belgii, 
dotyCZlłCf :s.półpracy międzynaro· 

dowej w zied2linie spraw wyżywie­
nia, raport delegat.a Rumunii o pra­
cach stałej komisji mandatowej, do­
tyczącv niektóryeh terenów manda-

t.owych, raport o pracach komitetu 
hy.gieny, przedstawiony przez dele­
gata Nowej Zelandlii ora.z raport 
delegata Łotwy, dotyczący spraiwy 

Olbrzymie zwi~kszenie zbrojeń Stanów Zjednoczonych 
Oczekiwane z wielkim zaintere- DODATKOWY PROJEKT ZBRO. torpeaowców, nie licząc okrętów 

pomocniczych. 
opium. 

sowaniem orędzie prez. Roosevel- JEN MORSKICH. 
W raz. z prt>gramem morsk!m 

złożony został Następne posiedzenie Rady v.-y.ma 
czC>Ile zostało na sobotę. 

ta do Kongresu w sprawie obrony Projekt ten przewiduje budowę 

Z kolei odbyło się p11bliczne posie­
dzenie Rady, która zajęła się naJ­
J>rzód sprawą Sandzaku Aleksan­
drotty. Spór francusko - turec:ki 
koncentrował się tym razem dookoła 
sprawy ordynacji wyborczej oo sej­
miku Aleksandretty, gdyż projekt 

+w ±ttd sęnsum...., 5 &Ch' 

Deklaracja polska 
aw.ua 

narodowej zostało wygłoszone w 47 okrętów bojowych i 22 okrę. 
piątek. Rozpoczyna się ono od łów pomocniczych. Wśród pro. 
zreasumowania wysiłków Rządu jektowanych okrętów bojowych 
Stanów Zjedn. w celu ogranicze- przewidywana jest budowa 3-ch 
nia zbrojeń i utrwalenia pokoju wielkich pancprników, dwóch o. 
światowego. „Ameryka - oświad krętów awionetek, ośmiu krążow­
czył prez. Roosevelt - będz.ie ników i dwudziestu pięciu kontr. 

PROGRAM ROZBUDOWY SIŁ 
LOTNICZYCH 

przewidujący budowę 1000 samo­
lotów i zwiększenie kadr totllł. 
czych o 1200 oficerów ł 20.000 
żołnierzy. 

ordynacji, opraoowany przez speejal. w sprawie surowców i w sprawie ludnościowej kontynuowała swe wysiłki w tym fillilll.'ll!:'·:ill*llli"mmte111-•mm;•••a••••••••••••••••••• 
ną kiOmisję Ligi, wstał zakwestiono-
wany p:-zez Turcję. W wyniku oe- Delegat Polski, min. Komarnic- I Lidze. W sprawach ludnoścto­
baty, powierzono referantoWi przecł- ki przedstawił raport z prac 47 se I wych raport komitetu przewiduje 
st:Lwienie jeszcze w toku bieżąceJ se- sji komitetu ekonomicznego Ligi. powołarue specjalnego komitetu 
sji no·.., ych propozycyj, ktćre mo- M. in. komitet proponuje, aby za- ekspertów demograficznych oraz 
głyby być przyjęte przez obie zain- sięgnięto opinii państw zatntere- domaga się u sekretariatu Ligi Na 
teresowa.ne strony. Następnie l'ta<?a sowanych w sprawie dostępu han rodów ustalenia kryteriów, doty­
przyjęła t"apOlft kcxmitefu finansowe- dlowego do surowców, zarówno czących przeludnienia i określenia 
go, pr.:.edstawiony przez delegata członków Ligi Narodów, jak 1 związku, jaki ~stnieje między prze 
Szwecji, raport komitetu ekom:ml4oz.. państw, niereprezentowanych w ludnieniem a rozwojem gospodar. 

1~ ..___ ,,.,.„,,._~- czym poszczególnych narodów, 

Projekt Van Zeeland1 
Projekt Van Zeelanda zmierza jest w Paryżu za zupełnie ntere­

m. in. do stworzenia w Brukseli alny. Londyn odnosi się sceptycz 
niię:izynarodowego biura ekono- nie do praktycznej treści raponu 
micznego, które byłoby filią Ligi Van Zeelanda, uważając, że uprze 
Narodów, a jednocześnie terenem d:tim warunkiem współpracy el<O­
bliższcj współpracy z państwami nomicznej jest osiągnięcie porozu 
nie należącymi do instytucji ge- mienia politycznego, do którego 
newskiej. Projekt ten uważany jest jeszcze daleko. 

Nowe szcz 

ich l{Oziomem dobrobytu, sytuacją 
handlową i fin ansową etc. 

Do raportu tego min. Komarnic­
ki dolączyl oświadczenie, że ko­
mitet nie uczynił należytego wy­
siłku, aby zrozumieć sytuację 

państw, które nie posiadają nale­
żytego dostępu do surowców. 
Wskazując dalej na konieczność 

przyspieszenia prac i decyzyj, do­
tyczących spraw ludnościowych, 
deklaracja polska wyraża nadzie­
ję, że uwagi i żądania polskie 
wzięte zostaną pod rozwagę przez 
organizacje ekonomiczne i finan­
sowe Ligi w momencie, gdy zaj. 
mą się one ponowlllie kwestią 
demograficzną. 

o rewolcie „Białych · Kapturów" 

kierunku, ale musi myśleć również 
o swym własnym bezpieczeń­
stwie. ,,Dlatego też - dodał Pre 
zydent - z jak najgłębszym ta­
lem występuję w sprawie zwięk­
szenia zbrojen w skali dotychczas 
niespotykanej. 
Wśród sum przeznaczonych na 

ZWIĘKSZENIE OBRONY NARO. 
DOWĘJ 

znajduje się 8,8 milionów dolarów 
wyasygnowanych na rozbudowę 
obrony lotniczej. Na ulepszenie 
organizacji rezerw wojskowych 
wyasygnowana zostanie suma 450 
tys. dolarów. 6 m!Iionów dola­
rów przeznacza się ·na ulepszenia 
techniczne i zakup maszyn dla ar. 
senatów państwowych, 2 miliony 
dolarów zużyte będą na zwiększe. 
nie zapasów amunicji. W końcu 
15 milionów dolarów przeznaczo. 
ne jest na budowę nmiejszych o· 
krętów I łodzi podwodnych. 

W orędziu swym prez. Roose­
velt domaga się wydania specjal­
nego ustawodawstwa ogralllicza­
jącego zarobki przedsiębiorców 
dostarczających materiały wojen­
ne dla armii. 

W z.wiązku ze złotonym przez 
Prezydenta orędziem, deputowany 
Windson zgłosił natychmiast ..... -
EmerJturr 

Podczas ubiegłej sesji Sefm 
przyjął projekt ustawy posła Osta 

W sprawie aresztowanego · lniy Wiart, oświadczył, te wstąpił do ville de Mailłefeu, przebywającym fina, który to projekt zrównywał 
niera i b. kombatanta de Bernou- organizacji w grudniu 1936 r. J obecn.ie w więzieniu Sante. Wiart emerytów ze słutby w państwach 
ville'a władze bezpieczeństwa u- otrzymał od Bernouviłłe'a polece- zeznał dalej, że 10 listopada ub. r. zaborczych z emerytami ze słuz. 
zyskały szereg nowych informa- nie utrzymywania łączności pomię objechał samochodem Wersal i St. by polskiej. Komisja senacka 
cyj. Był on członkiem orgamza- dzy p::>szczególnymi brygadam.i Germain celem zapewnienia po- przyjęła przed rokiem projekt u­
cji „Ucad'' (Comites Actions et tej organizacji, m. in. z niejakim mocy tamtejszych brygad organi- chwalony przez Sejm, ale na pre­
Defense). jeden z członków tej Lainay, Z111ajdującym się obecnie zacji na wypadek rozruchów w num St:natu uchwalono ponownie 
organizacji, agent giełdowy, w Nowej Kaledonii, oraz z Dou- Paryżu. Przewódcy tamtejsi od- projekt odesłać do Komisji. 
RllillMlilaa1--181i-•11111-11111---111·---IM'""'"M1mllllllllii...,._1aiai."W!!5!'2fillillillll:m:11i:":a:e;;.;;·a-er mówili jednak swego współdzia- Referentem tego projektu przed 

łania. Bernouville dowodził jed- rokiem był sen. Decykiewicz, któ~ 
ną z brygad paryskich, podobnie ry po przyjęciu go przez Komisję 
jak Douville de Mail!efeu. w nocy złożył referat. Komisja powierzy. 
z 15 na 16 listopada ub. r. by~a la referat ten Powełcowj. 
zarząazona mobilizacja wszyst. Na piątkowym posiedzeniu Ko. 
kich sił organizacji „Csar", którą misja Budżetowa Senatu zmieniła 

zniewag-= dyplomaty angielsidego 
Przeustawiciel japońskiej am-1 śc!a strc.ż odmówiła mu prawa organizacja ,,Ucad" miała pop:e. art. 25 projektu w tym sensie, że 

basady złożył następujące oświad · wejścia, a gdy mimo tego usilo- rac. Poczyniono wszelkie przy- emeryt bez ograniczenla wysolm· 
czenie w sprawie incydentu z I wał wedrzeć się przemocą, został gotowania, aby członkowie orga. ści emerytury może zarabiać w 
dni :1 25 stycznia, w czasie której przez jednego z żołnierzy spollcz- nizacji w określonym czasie sta. przedsiębiorstwie państwowym 
drugi sekretarz ambasady Stanów kowany. Władze japońskie złoży. nęli pod bronią. Paryż był p·o- lub samorządowym 150 proc. swo 
Zjedn„ John Allison został czyn. ły następnie w tej sprawie prze- dzielony na 6 brygad. Przy czym ich poborów w slużbie czynnej. 
nie znieważony przez japońskiego prosiny, kierując się jednak tylko każda posiadała skład broill 1 a. Następniie Komisja zmniejszyła 
żołnierza: „żołnierz ten spełnił je- „uczuciem czystej grzeczności". municji. 5-procentowe opłaty do 4 proc. 
dynie swój obowiązek. Allison w I ze stopniową redukcją tych opłat 
towarzystwie Amerykanina Rlgg- - • - - toi"'li'ft'MPFłml - w ciągu łat 4. Ponadto przyzna-
sa i policjanta japońskiego prze- no JO.procentowy dodatek <!o e-

prowadzał badanie w sprawie, w eu· dz· et o n poi 1- merytury tym emerytom zat>Or-
którą zamieszanych było kilku ·: U czym, którzy służby państwowej 
Chińczyków, zamieszkałych w są- polskiej za sobą nie mają. Wre-
słedztwie ambasady Stanów Zje- szcie na wniosek sen. Petryżyc-
dnoczonych. Przy tej spowbno. Warszawa największym łrnnsumerntem spirytusu kiego od 4-procentowej opłaty U-

Ś · ł · ł ·ść do · d wolniono kawalerów Virtuti Mill-ci c lc•a on weJ Je nego z Preliminarz monopoli państwo-1I930 r. Okres bieżący wykazuje 
d · obsadzonego przez żoł - tari i Krzyża Niepodległości z mie 

omow - wych referował p. Hutten-Czap- wzrost sprzedaży wyrobów tyto- czami. 

W Austrii 

Nieudały zamach hitlerowski 
W związku z zataczającą coraz I gicwe sledztwo, dokonano wielu 

szersze kręgi sprawą aresztowa- aresztowań nowych. Aresztowani 
nia jednego z najwybitniejszych są skrupulatnie przesłuchiwanL 
przewódców austriackich narodo- Kpt. Leopold, paśpiesznJe Opuścił 
wych socjalistów, int. Tawsa i Wiedeń, udając aię do swego ro- . 
zamknięciem biura kpt. Leopolda, dzinnego mJasta Krems. 
władze austriackie miały przed. W piątek aresztowany został 
stawić van Papenowi hr. Otmar Lamberg, który brił 
szereg dokumentów, wysoce ob- swego czasu udział w puczu Pble 

ciążających inż. Tawsa, mera. jako szef sztabu Heimwebry 
które w znacznej mierze un.iemo- w StyriL 
żliwiają posłowi niemieckiemu in- Członek Rady Państwa dr. 
terwencję na korzyść aresztowa. Says-lnquart, który otrzymał ze. 
nych. W dokumentach tych znaj- szłego roku misję z ramienia kan 
dawać się ma m. in. clerza Schuschnigga do przepro­
plan nielegalnej organizacji S. A. wadzenia akcjl porozumlewaw­
i młodzieży hitlerowskiej w Au- czej z prawym skrzydłem austrla,c · 
strii, zarządzenia w sprawie or. kich narodowych socjalistów, zgło 
ganizowania rozruchów I wystą. sił prośbę o 4.tygodniowy: urlop 
pień przeciwko legitymistom itd. z Rady Państwa. 

Policja prowadzi bardzo ener-

Długi Państwa 
Komisja Budżetowa Sejmu roz-1 strzega sobie zgłoszenie wnlosb 

patrywała w piątek budżet dłu- przy 3 czytaniu. , 
gów państwowych. REPLIKA WICĘPREMIBRĄ 

Referent pos. Hutiten Czapski 
podkreślił, że w roku bieiącym 
l 93819 obsługa długów Państwa 
więcej wyniesie, aniteLi w r. b., a 
zwłaszcza o wiele więcej, niż w r. 
1936/7. Wzrost uzasadnia się tym, 
te w nadchodzącym roku będą 
z:apłacone pozycje, które w roKu 
I 936/7 nie zostały zapłacone. Na 
obsługę długów preliminuje się 
225 mi.lionów zł. -. 

Referent omówił szczegółowo 
długi wewnętrzne i zagraniczne, 
przy czym zwrócił uwagę komisji 
na pozycję 200.000 zł. na obsługę 
długu m. Warszawy, gwarantowa 
ny przez Skarb Państwa. Nie są­
dzi, aby gwarancja ta była uzasa­
dniona, ale też nie uwata, by War 
szawa nie była wypłacalna. Za-

KWIA TKOWSKJeoo 
Odpowiadając referentowi oru 

mówcom, którzy brali udział w dy 
skusji p. wicepremier l mln. Skat. 
bu Kwiatkowski w sprawie gwa. 
rancji dla m. Warszawy odpowie­
dział co następuje: 

„ W Zll8adzde podzielam krytyq. 
ile motna było tego nie załatwiać, 

ale pro!IZQ wmyśloo lili~ w ~ę 
mlinistra Skarbu, który po dzieei~ 
razy dziiennie odmaWl& i ras powie­
Wiał „ta.k" i to wobec i.nstytud1, · 
kt.óra nie jest osobą prywatn, f po 
kitórej mozna się ~~. że pie- ' 
Illiądze te będ1& użyte w sposób wła­
ściwy. Skoro ?'BI& ten „grr.ech" po­
pełniono, a podaję do wiadomości, le 

po raz dirugi nie wstał on jut po­
pełniony„ więc prog:z.ę, aby to usza. 
nowa.no, ?Jwłaszc:za jak powiadam, ie 
chodzi tu o instytucję public:rr.ruf', 

Powódź w Wielkopolsce 
Poz.'om W arty pod Poznan.em pod 

1Liósl: się w piątek do 8 m. 45 cm. 
Pod Poz.na.niem zalany jest lasek dę 
biński, a na Zawadach woda sięga 

do ogrodów. Stan wody na Wa.rc:ie 

ulegnie jeszcze pod'wy~u praw. 
dopodobnie do 4 m. W Puszczykowie 
woda wystąp1ła z brzegu 1 zalała ·łł 

kii, pola a częściowo nawet azosę. · . 

r !f IADOMOSCI SPORTOWE , 
NIUU,JiHSM WO 

P'.:>LSCY NARCIARZE 
W GARMISCH 

W piątek odbył się w Ga.rnrlscli 
Partenkirchen bieg narciarski na 18 
km otwarty i do kombd.nacji. W z.a-

L1KWlDACJA UKK~liU 
KIELECKIEGO P. Z. K. 

nierzy japonskich. Stojąca U wej- ski. Ogółem wp}ata z monopoli niowych o 5,07 % pod względem 
wyniesie w r. 1938139 684.107.000 
zł., w tym Monopol Solny 45 milj. 
zł., Tytoniowy 341 milj. zł., Spi­
rytusowy 250 milj. zł„ Loteryjny 
22.250.000 zł., Zapałczany 9.857.000 
zł. Ogółem monopole dadzą wię­
cej niż w bieżącym roku budżeto­
wym o 58.057.000 zł. 

'Wartości, i 5,ł4% pod względem 
ilości. Spoży cie miesięczne tyto­
niu na g~ owę wzrosło z 46 na 48 
gramów. Nast;:ipił wzrost sprzcca 
ży lepszych ga tunków tytoniu, co 
wskazuje na poprawę koniunktu­
ry. Polska w dalszym ciągu musi 
nabywać pewne określone kontyn 
genty we Włoszech. Na produk­
cję tytoniu i wyro bów tytonio­
wych przew iduje się zużycie 58% 
surowca krajowego, 42 % zagrani 
cznego, łącznie 8.757.000 kg. war 
tości 36.046.000 zł. 

ukł:id er "n:11r ·a wodach startowali prócz Polaków l 
u pr =lml u Z Niemców równieti Włosi, Norwegu-

Niecła wno za.rząd Kieleck:iego o. 
kręgowego Zwią.:z.lw Kolarskiego po­
dał się do dymisji z powodu llliemos­
ności uw:z.ględnienia przez centralne 
wład.ze kolarski jego postulat6w. Ze 
vnględu na wytwwzone wMunki, 
które i :.ak uniemożliwiaj, prowa­
d.z.en4e racjonalnej pracy na terenie 
okręgu. Zar:z.ąd P. Z. K. post:.anowłł 
okiręg ten czasowo ?.!ikwi.dowa~. 

w Belgii 
Min. spraw wewnętrznych wy­

dał zakaz odbycia w sobotę w 
BrukscLi zgromadzenia reX11stOw. 
Decy1ja ta spowodowana została 
ostatnQmi zajściami w Izbie Depu­
towanych podczas debaty ·nad do­
stawą materiału ·wojennego dla 
armii rządowej w Hiszpann. 

Spożycie soli w Polsce w po·ró­
wnaniu z rokiem 1935 nieco wzro 
sło, jest :-jednakje. mniejsze n.iż w 

n -
Walka o „pokój socjalny" 

ATE donosi z Paryża: Roz-1 temps jest kompromisowe. 
bieżność poglądów na nowy ko. „W tych niezmiernie zawiłych 
deks pracy trwa w dalszym cią- problematach wszelkie ekspery­
gu. „Najp1e1w naj~ntensywniejsza mentowanie byłoqy szkodliwe. Na 
produkcja, a później wprowadze- leży jednak nie zniechęcać się i 
nie retorm socjalnych" - mówią zachować wiarę w pozytywny re 
przedsiębiorcy. „Najpierw zapew- zt:ltat współpracy obu stron, kon 
nienie nam pracy i walk z drożyz centrując wszystkie elementy na­
ną, a wówczas praca nasza bę. rodu francuskiego wokół idei ogól 
dzie wydajniejsza'' - odpowia- nego dobra.'' 
oają robotnicy. Stanowisko Chau-

Co się tyczy monopolu spiry­
tusowego, to średnia konsumcja 
spirytusu na głowę mieszkańca 

podniosła się w I 937 r. na 1, 13 
litra. W I 936 wynosiła 1,02 litra. 
Maksymalna konsumcja w 1929 
r. wynosiła 1,56 litra. Referent 
nie przewiduje wzrostu konsum­
cji wyrobów spirytusowych. Naj­
więcej wyrobów monopolu spiry-
1usow ego konsumuje Warszawa 
wraz z województwem, a miano­
"" i cie 21, 1 % , następnie idzie woj. 
'ódzkie 12,1 <?/;, najmniej woj. tar­
nopolskie i stanisławowskie. 

. t • • • wie. Japończycy, S7lwajoarzy I przed me ZQS ame Zmłemony stawic:uele Zwią7lku Niemieckiego z 
· Ozechosłowacj1. 

W pią.tek odb11lo B'ię w Sejmie ze- Eieg na 18 Ian ukończyło ogółem 
branie ref l?lrentów budżetowych, na GS zawodJdków. 1-szy z Polaków 
któ'l'e przybył wicepremier Kwiat- Nowacki zajął 10 miejsce w czasie 
kowski. 1•14:52. Dalsze miejsce zajęli: 16) 

Kluby radomskie zostały przydz.te.. 
looe do okrę~ warsrha.wskiego, !du­
by częstochowskie - do okręgu łó<?Z. 
kiego, a kluby kieleckie - do okt'ę·­
gu krakowskiego. 

Pt-zedntiotem obrad byl wniosek 
pl)lt. Dudzińslciego o sm-eśleniu z bu­
dżetu wpłaty do Ska'l'bu Państwa z 
tyrZedsiębwrstwa P. K. · P. w wysotro. 
śm 4t milionów zl. Wniosek ten, Jak 
jui pisaliśm11, ntalazl zwolenników 
w Sejmie. 

P. wicepremieł' W11PowtedziiU si~ 
przeciw temu wnioskowi, jak rów­
nież przeciw włączeniu Planu Inw". 
stycyjnego do Budżetu. Pan waee­
premier godzi sig na d'l'obne przesu­
nięcia w budżecie, ale nie · może ak­
ceptować zmian, któreby Zmieniły 

konstrukcjg preliminarza budżetowe-

go. 

Karpiel. 23) Matu=iy, 24) Wowlro­
nC>\\icz, 39) Wnuk, ·41) Czech Bro-
nisław, 48) Marus.a.rz Stan4s.ław. PING-PONG 

W klasyfikacji do kombinacji 
pierwStZy z Polaków Wnuk sklasyfi- PORAŻKI PULAKóW NA INDY· 
k<>wał sdę równrlei na 10 miejscu. WIDUALNYCH MISTRZO-
Bronislaw Czech zająl 11 miejsce, a STWACH śWlATA 
Stanisław ~farusa.rz - 15-te. W PING-PONGU 
HO KEJ I W czwartek rozpoczęły się w Loll. 

dynie rozgirywki indywidualne • -'· 
LWOWSCY CZARNI ZWYCIĘtA. strz.ostwo świata w ten.isie stotov;ym. 

JĄ KATOWWKĄ POGO~ 2:0 Pierw!\::y dnień przynic>sł nam ~ 
Na svtucznym torze w Katow?- przykrych porażek. 

cach rozegrany zos.tał mecz hokeJo- W pierwmej rum:la.ie IDrlicll poko­
wy pomiędzy Czarnymi ze Lwowa I nał coprawda mało znanego zawod­
miejscową Pogonią. Zwyciężyła dru nika belgijskiego a Schief wygrał z 
żvna !Jwowska w stosunku 2:0 (0:0, Węgrem Sa.roS1Sym. ale pozostali Po. 
o·:o. 2:0). lacy 7<•sta1i wyeliimlinowarui. Czerni· 

P I a. K A N O Z u A chowski p~rał z LotyS'l~ Osmali 
L n iliz~~~~a~~z~ 

PIŁKARZE CRACOVII J WISŁY meryka.u.inem. 
ROZPOCZYNAJĄ SEZON W drugiej rund2Jie od'Padł najlep-

Już w nadchodzącą niedzielę Cra- szy gnoz polski Erlich. który JeciY­
r-0via i Wisła, korzy.;tając z dogod- nie mĄ~ł wchodzić ~ rachu?ę· jaico. 

by nych warunków atmosferycmych ro. kandydat do grupy f~~ł?\~e~. PI:e. 
zegrają pierwsze piłkar~.kie spotka- grał or1., po bardzo eię:z.ki':J 1 d!ugiej 

do j nie t_ręningowe z drużynami miejsoo- walce z mistrz.em Ameryki Schiffem. 
wym.i. 

W glosowaniu wniosek pos. Du­
dz·ińskiego od'l'zucono. Glosował za 
nim wyłącznie wnioskodawca. 
Również zgodzono się z tym, 

plan lnwestycy3ny nie wchodził 

lrudżetu. 

• 
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s,Odrabianie" pomocy zimowej Wiadomości z całej Polski 
. . 

nego: 

Jest krzywdą dla bezrobotnych 
działo powiatowego, który 2ara· rąco protestuje pnzeciwko wszel· 
zem jest Maro!itą) nigdy nie m-o- kim od.róbk<>m. Lndime, któmy nie 
:mmie n~dzy bezrobotnego, ale z właS1I1ej winy, leoz z willly złego 
niech bodaj etosuje w swojej do- ue-troju, znaleźli eię bez pracy, bez 
broczynnej (z cudzej kieszeni) środków dJo życia., nie mogą być 
działalności kryteria elementar. zmusmni ero pracy =a łyżkę nędz 

nych UC11Ue ludzkości. nej &tra.wy. 
Swiait praey, który najwięcej J 

świadczy na pomo~ zimową, go· 

SKAZANIE ZA ROZKRĘCENIE 
SZYN KOLEJOWYCH. 

Nowogródzki Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Nieświeżu 
rozpatrywał sensacyjną s.prawę 
Przed sąd1em stanął mieszkaniec 
wsi Studzioniki, Mi'kołaj Kudro w. 
cow, oskarżony o to, że w pobli­
i".t stacji Horodziej na odcinku 
Stołpce - Baranowicze rozkręcił 
szyny kolej-0we na torze niroługo 

przed nadejściem ,,hlxu„ · stołpce 

- Warszawa. Naty-0hmiatit po 
rozkręceniu uyin Kudrowicow u­
dał się do policji, gdzie oświad­
czył, te na rozkręcaniu szyn przy­
łapał swego sąsiada, Kościuka. 
Policja ostrzegła naj'bliższą stację 

kolejową, która w ostatniej nle. 
mal chwiili pociąg zatrzymała, za. 
pobiegając ewentualnej katastro­
fie. 

stały us'allfęte. Stan Piłaszka w 
chwili obecnej nie budzi obaw. 

śMIERć NA KOPALNI. 

Wbrew etano'MWm świata. pracy 
aprzeciwiajtcemu aię .kategorycz.. 
nie wwzelkim t. zw. odróbkom bez· 
rohomycli za lro:rzyetanie z pomo. 
cy .zimowej, niektóre K.omitety­
jak. wia-domo-wiprowadziły przy. 
ml.is odróbki~ grożą~ w wypadku 
nie zuto80'Wania eię do tego żą· 

dania, pozbe»Wieniem pomocy. 
... „„„„~ ......... , •. „„„„„„„„„„„„„„„1191!11„„„„„„„„„ __ Dochodzenie ustaliło niebawem 

istotny przebieg wypadków, wy • 
szło przy tym na jaw, te Kudirow 
cow omal n.ie wykoleił pociągu po 
to, te mając jakąś d·robną ·urazę 

chciał się zemścić na sąsiedzie. 

Na kopalni „Bielszowice" w 
Bielszowicach wydarzył się tragi. 
czny wypadek, któremu ulegl rę­
bacz Florian Pyka. Z powodu 
tak zw. tąpnięcia na poziomie 260 
mtr. oberwały się 3 stropnice, a 
spadiający węgiel zasypał Pykę, 
który poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego górnika 
wydobyto i umiesz.czono w kostni­
cy. 

W gminie Prądnik C:oerwony 
pod Krakowem zażądano od he'& 
robo11nych odróbki. Podobno ta­
kie ma być zamądizenie Wyda.ialu 

Budżet P.K.P. na 1938r. Kącik radiowy 

Powiatowego. 

Ludzi &tamzych, któny w pra· 

Sąd skazał bezmyślnego zbrod- TYSIĄC ZLOTYCH NAGRODY 

i ..AJ ku · · · Z.A ODPOWIEDź NA PYTANIE 
nia.rza n~ I I"-" !0 wtęzien.ta, „DLACZEGO ZOSTALE.1\1 RADIO„ 
podając 1ako okoliczność łagodzą- i-:ult HAl zt:.M 

a pobory pracowników kolejowych 
cy swej irterali swoje &iły i z.clro. OfywlenI~ tycia gospodar. na drożdżach. Zadłużenłe kołeja. 
wie posyła a:~ do robót drogo- czego kraju, spowodowało powięk rzy z okresu lat niedoborów bud­
wych, gdzie przede wszyatkim szenie przewozów na lroltjach. - tetu domowego, jest kolosalne.­
trzeba młody.OO ludzi. Cytujemy To tet budżet PKP na 1938 rok Nie ma kas pożyczkowych, sp6ł­
dla. przykładu jeden WrJ>adek. przewiduje zwiększenie wpływów dzieln·i, banków, sklepów, gdzie 
Tow. F. Poto~ki • zawodu pie· PKP o 135,5 milionów zł. w sto- by kolejarze nie byli zadłużeni po 
kam, liiczący 53 lata otrzymał na- sooku do ub. roku. uszy! - już dzisiaj nikt nle poty. 
każ &tawienia si~ do pracy dJro. Ze zwiększonych dOChodów P. czy, ani nie wyda na kredyt. 
gÓ°wej. Są iirmi je.cze stan!i, któ· K. P. w roku 1938 nie przewiduje Ostatnie „zapomogi" i „awan~ 

rym również kazano pracować na się żadnej ogólnej poprawy upo· se" wcale. nie ratują sytuacji jeśli 
drodze. Pomijając już to, że ta- saże{J względnie ich podwyżki. chodzj o średn.I stan pracowniczy 
kie. zarządzenie wobec &tall'SZych Wprawdzie podwyższa się wy- i urzęoniczy. Awanse w większo. 

lud;i jest niehllUllanitame-naleiy datki na wynagrodzenie służbowe śoi nie przyniosły podwyższenia 

podkreilić jego niecelowość. Cóż pracowników kolejowych, awanse pensji. ,,Zapomogi" paru złotowe, 

przyjdzie komu · .z pucy takiego i etaty o lawotę 39.9 milj. złotych, tylko rozdrażrnidy ogół niższych i 
całowieka, który nie jeet w etanie ale uwzględnaając konieczność pod średnich klateg<>ril pracown,ików. 
jej podołać, ani eię do niej nie na wyższenia ilości personelu, w sto- Skorzystati z a.wainsów I zapomóg 
daje? B.imtc t~ meoz z tego pun- suPku do potrzeby obsłużenia ci wyżsi urzędnicy, którzy maJą 

ba widrr.enia, należy zarządzenie zwiększonych przewozów, należy zapewnione ponad minimum egzy 
odróbki uważać „„ słośliiwll az.y· przyjąć, że cała ta kwota pójdue sten·cjd z tytułu wysokich poborów 
kant; bhlrokiracjł. na minimalne pobory l dodatki siu I dodatków funkcyjnych, a któny 

A teru jeszcze jedno pytanie. żbowe z powodu podwyżSzenla ł- z okazji awansu również znaczinie 
O.,. mote praCO'Wać azłowie~ któ. loścl personelu, a nie na poprawę skorzystali w płacy, a także przy 
ngo całym poiywieniem ą ochla minlmalnyeh wynagrodzeń lhdbo dziellM sobie ddpowlednlo „zapo-
py, bo przeciei tylko to daje po- wycb. mogl". 
moo simowa 7 Prucleż pny ta- Słowem w ramach obecnego pia Szara masa kolejarska oczekuje 
kim, pożywieniiu tmłowiek może nu flnansowego KPK zatwierdzo- poprawy bytu! Oczekuje z niecler 
tylko i to ełabo wege-tować, ot tak, nego przez Radę Mlniistrów, pra­
ahy nie umrzeć 11 głodu. Jak moł.- cownłcy kolejowi nie mogą spo­
:na łtdaó od tych 1'J'll~ałyc:h drzlewać się żadnej poprawy bytu 
bitdaków, Die maj11>eycli nawet w 1938 roku. Z H·ielc 

pllwoścłą ł zdenerwowaniem! 
Kolejarze dali wyraz swemu nie 

~adowoleniu z powodu bardzo clę 

:!kiego położenia materialnego -
przy ciężkich wanm.kach pracy, 
na masowych wiecach l zgroma­
dzeniach, na których wysuwali 
kategoryezine żądania natychmła. 

stowego młesienła apecJalnego po 
datku od uposated I podwyższe. 
nia poborów i dodatków ubOcz. 
nych w stosunku do wzrostu dro· 
żyzny. Nakazali jednocześnie 

swym mężom zaufania, aby to ja­
sno i dobitnie przedstawiono wła­
ctzom kotejOwymt 

Ta forma walki kolejarzy o słu. 
szne postulaty ekonomiczne, może 
się jutro, kiedy się przebierze miar 
ka clerpłiwości, pmerodzić w ty. 
wiołowy protest - chyba nie po­
żądany dla rtikogo w Polsce. 

Apelujemy do kompetentnych 
czynników, aby zrozumiały, że ko 
lejarze me tylko „słowem Bożym 
żyją", ale i chlebem'' a tego im 
już braki BŁ 

cą fakt, te jednak Ku<lrowcow sam Ro:zgłośnie stołec1Z1n.e, a ta:kże ro.z. 
powiadomił poli.cję o grożącym głoś~o regi<llllalne Pe>Lski~o RM:~ 

I b , ń . ogl001ły koillru."S dla swych oowyc.n 
n e ezp.iecze stwie. abonentów, rejestrującycli siię w okre 
NIESZCZĘśLIWY WYPADEK. sie od 1 gn1<l:nna ub. r. do 28 lutego 
W Wilejce dostał się pod po- b. r. włącznie. 

ciąg osobowy kolejarz nie ustalo. q 'Yll!Mm.lti -.u ~ ~d7.o pro: 
neg:o na razie nazw15ka W stanie _te. nalezy odpow~e&d.ec na pytame. 

· „Dlaczeg<> zostałem 
beznadziejnym przewieziono ·go 1adi<>słuchaczcm?'' 
do szpitala. Uczestnicy kOill\rursu, nowi abonen. 
TRAGICZNA śMIERć ROBOTNI. ci ra<liowi, rejl'strująey się w czasie 

KA W FABRYCE CEMENTU od 1 ~c:r;i..a ~b. r. do cin. 2~ l~teg.:> 
b. r. Wl'IUll dac na to pytar..ie Jedną 

W PIECZYSKACH. zwięzłą ropO'Wrndź, JJ.ajtrafltlejszą we 
Manewrujący pociąg fabryki ce :J.ł~~ wł~ego ?1-'lit-ma.nca. Odpo. 

ment.t w Pieczyskach, pow. chirza wiedź nalezr wypi...<>ać ~a l~e .Po~ 
k• j ki I k" · h l towef, po<!aJąc wyrabde SWOJe unię, 

nows 1, wo. e ee 1ego, na_3ec a nazwrsko, zawód, do..ltłlU!ny adres, nu. 
o zmroku na bramą fabrycz,ną, któ mer abomune-Jt.u, d:itę z:i.."'ejcstl"Owa­
rą przymknął silnie wiejący wiatr. nia, oxa-z: lll'Ząd P<><;~towy, w którym 
Brama z.ostała wyłamaaia wraz ze dokona.M .rejesitrncJI. S!~1i-h~ roz·· 

głośni regionalnych pmvnr.m wysyłać 
słupem betonQwym, który waląc odp?wiecW pod adrerem odpowfod. 
~ię, przygniótł stojącego obok nich rw.głośni regiona.lnyeh, słucha.. 
stróża, Andrzeja 1iodura. Nleszczę cze ro~glu_śni warszawskiej nadsyłah 
śliwy doznał zmiatdlŻen.ia głowy odpc:wiedzi pod adresem i:otslneg-:> 

. . . Radio, "' 31l'S1Zawa I, Ma:ooWlecka 5 · 
oraz klatki p1ers1owe1. Zma.rł w „Konkul.'3 Regionalny". 
s~rasznych męczamiac-h. Odpowiedti nadl:yłać należy 11.· o-

POLKNĄL DWID ł. V"'KL Za najlepsizą C1dp0wied7 Wl'."braną 
1.; " ;>rzez Są.d Ko..-,Jru,rsowy z pośród od· 

Do szpitala św. Jakóba w Łom- powiedzi wyel.mlnowanych na kon. 
ży przywieziono ze wsj Grabów- ki.mach rngiorui.lr.ych - laureat kon 

' 1 p·1 k h.-ursu o~ kma.żc,.oezke oszczgdno 
llcató26-letni.eg? Wlac a~a l asz ał' ściową z wkładem 1.0ÓO złoty<!h. 
c ry w stanie n etrzezwym po· Poza ą nagrodą ro~głof.nie :regionat. 
lmął w celu samobójczym diwie ~e i rozg~ośl?iia ~a'W'Ska przyzna­
łyżkl. Lyikl przecięły desperato. 1ą w1e;le innych eE'nnych nagród u· 

odzienia, pracy podozae zimy? Sy Rzeczywistość, w jaki.ej si~ ko­
ty 'bmrokirata, pobierajtcy diwie lejarze znajdują, je.st jut wprost 
penajo (np. pmewodinim~ Wy· katastrofalna. Drotyma rośnie jak 

Robotnicy opowiedzieli się za Związkiem klasowym ł d I ~ ł d k D i k' cze:rt.nikom konku:rsu. w WUlllastniicę ... o ą e . z ę 1 ______ ........ __ _ 

przepr.owadzonej natychmiast O- w 1938 roku n1"kt 1•uz• 
peracji przez dyrektora szpitala, 
d-ra Wyszogrodzkiego, łyikl te zo Po zwycięskiej akcji robo11ników pn:ez dy.rekcj~ zakładu. 

·„ ,. Rozrywki umysłowe 
zakładów wapiennych ,.Kadziel- Mimo wilnej aptacji aJmini­
nia" w Kielcach, zorganiizowanych 6tracji ;;a.kład.u, robotnicy w gło­
w Zwit7Jku Klasowym., dyrekcja sowan.iu wypowieftl.eli lllt tO 80 
zakładów poetanowiła za wnelką proc. S'O prsyj~ wydalonych. 

Orygłnałna Goamłkowhb 1ól Jodo· 
bc-omow do k.ti>lell ulecana priy: reu. 
ma.tyżmle, arllret-yźmle i raohhla. Wyey· 

n.ie będzie używał sluchawek zastąpi 
.fe bowiem, nowociesnym głośnikiem 

detektorowym „ATA". 
POLSKIE ZAKl.ADY ATA 

Warszawa, OgrOde>wa 27 

I 
ZADANIB Nr. I. 

~ ,:JWU mlu& wyatanowało l'ÓWllO-

~·cm& lotm.k6w, Po jaJdm era. 
.sie obaj lotnicy ał4ł apotb.J-, jełelł 

odległoś6 międ;.y oba milWtla.md wy. 
~. 2800 kil.lamet.rów, azybk.006 jed. 
nego · nmolotu 400 k:lm 1- llO<lmlm~ 

szybkOOć drugiego 200 klm. na godlt. 
Nagroda,s Ksiądlk:a. 

ZADANIE Nr. 9. 
. WIZYTOWKI. 

·.. 'Ili. S. -Kcnioki, W~szawa. 
Stefan P..igoota 
Lech Butra 
K, R. Figa. 
Jaki jest za.rw6d tycli Oi!J6b? 
N agre>da: Ksią.7;ka. 

•• • Ro~ ~ N1'. '6 - Ro-
botntlL Zadtlnia Nf'. 1. -. Muam, 
'wdertalCSI, klom'indarz. 

N a.grody w postao.ł ksł~k wylo­
lmraH: l) Micek Józef, Kra.k6w 
llll pl. Si~ 8. 2) G. 

Alzter, ~. heozmea 4 II p. 
N~ pocSeslenda wylasował M. 

Pacaflll1d • J'llll«Uey, ~e­
go 7 m. „_ 

TURNIEJ ROZRV\VEK 
UMYSLOWYCH. 

SZARADKA 
nadesłMV W. Z. Nowy SąC"J:. 
(za ~e 7 pumktów) 

Powndcle mi, co ładniejsze: 

P~t'lsln Ttu·dwa driigi#.pierwn:ej, 
Czy kiillimek, "który wisi 
w pokoiku panny Wisi. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI, 
P. F. Ch.rzam6w. Sposóu nadsyła­

:ndia tl0'1JW!iątzafl „Tumnieju R. U." 3est 
oboJęttny. Wszystkie j~aik ro1JW!lą­

rmnia :rmmą byd naddane przed 
SO.tym marca b. P. 

S. K. War8Z()!M. Zadania zM.my· 
111lUjemy. 

A. D. Wara:a.wa. Redal!ieja c:łz.iału 

~ mad ~e zadania. 

cenę rozbić solidarność rO'botni- delegatów. ła od %0 kg. franco 
ków. Najpienv ~olniono s Czekamy teras na on:uzenie ZARZĄD ZDROJOWY 

GOCZAŁKOWICE - ZDRóJ. miej&ca delegatów, a później me lnapektoratu Pr11cy. 

dukowimo 350 :robotników, moty· ------------------------­
W'Djąic to mall'tlwym sezonem w za· 
kładzie. 

O&tatnio dyrektor zakładów p. 
Drwęok:i w lwapektoracie Pracy na 
15-tej z rzędu konferencji w tej 
~awie oświadczył, że ziwo1nieni 
delegaci nie mogą być puyjęci do 
pracy, jako ,,&21kodnfoy", którzy 
powodu.ją ferment w śród załogi 
fabryC11nej (I!). Do poparcia swe 
go stanowilska dyrekcja użyła roz· 
bijaczy. z miejscowego ZZZ. i 
&ekretarza BBS. W eryka (I). 

Na 8kutek interwencji przedsta· 
wieieli Zwiipllm Klasowego, na 
konferen()ji w lmpektoraeie Pr·a· 
cy 18-go Ob-wodu z udziałem O· 
kręgowego Inspektora Pracy IV 
Ok!r., postanowiono tajnie prze­
głoaowaó rezolucję, opncowaną 

Nasza rubryka 
RUTYNOWANA NAuozycIEL. I ży spółdzielczej. Oferty kierować: 

KA. wybitna pedagogilazka, udziela WładY'sław Laclwwslci, wtieś Jeżewo 

lekcyj. Zaikrea: Sl'Jk-0ła powm:ecłma, p-ta Pułtuisik. 

gimnaizjum, ldcemn. Rów.nie! <loro· STUDENTKA, STUDENT, do­
słym. Przygotowuje do egzaminów. Eilronald koropetyt.<mzy, udmielają: ma. 

Postępy zapaw111ione. Bii,rdzo ta.n10. tematyki, polskiego, łaciny, niemiee­

Obiady. Pawfa 27 m. 26. Telefon kiego. Przygotowują do mat1uy, 

12-10-34. uczą dorosłych. Telefon 5-29-55, 
PRACOWNIK UMYSLOWY, pra· MŁODY INTROLIGATOR, wykwa­

oow:al w ma.jętka.eh, obeon.ie beao- lif1ilwwarny na robot.ę mvykłą i galan. 
botny, r.odztna, B'!IUlka jallclejkolwDiek teryjną, poS'lillkuje praey. Zgłoszenua 
posady. Oferty: Ft'lib Wróblewski. w Adm.ini.stracjd pod ,,Introligator••. 
Sa.rtypory p-ta Węgr6w. PRACOWNIK BRANŻY GUMO. 

WYCHOWANEK SZKOLY SPóŁ- WEJ de.molcrata • socjalist.a poleco­
DZIELCZEJ mający 1'0(rlll1ą prakty. ny przez związek klasowy poszd1!· 
ko w przedsii:biorsbwacll. poSllJUkuje wany. Oferty do adJm.inWtr&(!ji „Ro. 
od zaraz jakiejkolwiek pracy w bra..."l- botnflta" pod .,Guma''. 

Ra di O warszawskie 
NIEDZIELA, 30 stycznia 

WARSZAWA I: 8.00 KQlęda. 8.00 
Dziennlk. 8.15 Aud. dla wmo 9.00 
Nab. z kościoła sw. Krzyża w Warsz. 
10.30 G. Puccini: „Cyganeria" -
skrót opery (płyty). 11.30 ,,Bitwa. 
Narodów pod Lipskiem'' - reporta.t 
- w oprac. W. Hule·wieza i A. Boh­
dziewlcza. 12.00 Hejnał. 12.0S Por. 
muz. (z Poznania). 18.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 Fragm. z pow. Ed. 
Csmańczyka. 13.SO Muz. obiadowa. 
::.4.45 Aud. dla m. 15.45 Wszyst. 
kiego po t-roch'.i - dla dzieci. 16.05 
Suiity na orkiestrę smyczkową. 16.45 
,,Aniekia i żyeie". 17.00 Melanż z 
babką - podwieczorek przy mikro· 
fon.ie {ze Lwowa). W przerwie ok. 
godz. 17.55 Chwila Biura Studiów • 
18.55 Teatr Wyobrai:ni: ,,Druga :OO~ 
na'' wg. Józefa Ko.rezniowskiego. 
19.35 Mu.z. (płyty). 20.35 Program. 
20.40 PrzPgląd p0<lit. 20.50 Dzie.'Ulik, 
21.00 Wiad. rportowe. 21.15 „Humcr 
krakowski na cenz.•.1rowanem" - we 
sola audycja. 21.45 Recital fort.epia• 
uowy Claudio Arrau. 22.25 Muz. 
lekka {płyty). 22.50 Ost. diiennik. 

... „„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„ ...... „„„ ... „ ...... • > • j! :... • • - :. {J ~ •• ~ •• „~ . . „ ' •• 
WARSZAW A II: 14.45 Utwoey E„ 

dwarda GI'iega (płyty). 16.00 Felie· 
ton akt .. 16.10 Mu-z. tlll!l. 16.58 Pro. 

RAYMOND RUSHENT. szmer, jak gdyby źdźbła traw ugi­ d · ,J. • h m'knął z bladej· gram. 2200 Muz. tain. (pł).J). 
rw1ący U-:.miec 1 PONIEDZIALEK, 31 stycznia 

Bunt w orkiestrze 
nały się pod tchnieniem nocnego 
wiatru. Przytłumrone dźwięki skrzy 
płec przyłączyły się do tchnien·ia 
wiatru i natychmiast melodia na. 
brzmiała siłą. Nieomal odróżnia­

ło się szelest sza.t Persefony, gdy 
biegła przez świat podziemny w 
ramiona swej matki Ceres. 

nett. Przenikały do ~11cu kości 
dreszczem zagł>adyt 

Leconte z.bladł. Batuta wypadła 
z '<i1rżąeych palców. <n-kiest:ra za. 
milkła. Ucięto nagle pieściwą me. 
lodię, a .wzamian trzepotały się w 
triumfuji:Cym jazgocie mosiężne 
talerze. 

twarzy i wargi mu ctrżały, gdy WARSZ 'WA I 6 .... : .15 Pieśń. 6.20 
czytał: Gfun~tyka. 6.40 Muz. płyty. 7.00 

„Symfonia „Persefona" - arcy- Dzienni~ 7 . .15 Muz. ~~· 8..00 Aud. 

d 'eł L ' J ż 1· kt k I · 1 dla szkół. 11.15 Oo Wldli•ała:rn w In· 
·z1 ~ . cconte a. e ~ 1 o o .w1eK iliach _ pog. dla aeci. ll.40 w 

·Apatia l zwątpienie ogamęły du 
stę· Ąndrea Belloni. Wiid'Lial, te in. 
nl, których daleko przdclgnął ta­
lentem i mocą artystycznego wy. 
razu, szli od sukcesu do sukcesu, 
podczas gdy jego kompozycje J. 
ginorowano. , 

Podbi'egł efo bi1.11rka, wysunął 
szufladę, z której WYJh'ldło nmó­
etwo rękopisów. Wziął klika, si·adł 
na brzegu łó.żka I rozpostarł prze<.1· 
sobą arkusze. 

_ Otq „Arkadyjskie laf.o", muzyka 
przepojona gorącą melodią lata, 
poświatą księżycową 1 słodkim 

szeptem miłoścl. Tylko raz grano 
ją, a potem utonęła w zapomnie­
niu. Oto „Diabe1ski koncert", zro ... 
dzony w bezsennych nocach, poru. 
szający głębie d1J1Szy ludzkiej -
jego dzieło! Dalej „Oda do Chloe" 
- , pożółkła, a przecież t.chnąca 
życiem. Czyż to nie umuzyczniony 
wdzięk? 

~elloni ods-J1t1ął rękopi1sy - spa. 
dły ńa podłogę. Jak z jego praw. 
d~iwym talentem może się nawet 
równać sztulrn Juliusza Leconte? 

Leconte razem z nim kształcił 
tie 1 gl'Odował. Teraz Leconte był 

ulubieńcem tłumów, podczas gid'Y 
BeUon,i znmszony był w narodo. 
wej orkl~tne symfonicznej walił 
w czynele, których mosiądz wyda. 
wał dźwięki, przenikające do szpi­
ku kości. 

Dziś wieczorem JwHusz Leconte 
będzie osobiście dyryg<lwal orkie. 
strą podczas premiery s.wej sym. 
fonii „Pmefona". Aindirea Bet!Qni 
będzie walH w swe komiczne ta. 
!erze. ściśle mówią-c - uderzy czte 
ry razy. Tyle przeznaczono jemu, 
doktorowi historii muzyki! 

Muzyka potęroiała; wreszcie bę 
bny ucichły, a Leoonte wysuinął ba 
tutę dalek<l przed siebie. Z głębi 
orkiestry odezwały się czynele: 
Czin, cziln, czi'll, czin I Było to pę­
knięcie kamiennego gr-0bowca, 
wiodącego w podziemia. Persefo­
na uszedłszy z ponurych czeluści, 
j'aż wotna bkała w objęciach matki. 

To była rola Bello.niego. Po c-zte 
rokrotnym uderzeniu w talerze, 

Sala koncert-0wa była przepeł. był zbytecz.ny. 
niona, w powlet~u wyczuwało się Miinęła jego rola, ale muzyka 
napięcie .oczekiwania. Zgromadze. trwała <iialej. Nadciągała wioS111a, 
ni członkowie orkiestry stroili il!l· kwiaty, gorące, słoneczne dol, br:z:ę 
strumenty. czenie pszczół, szmer strumieni 

Wreszcie chw~la ciszy I buna wśród ciszy nocy księżycowych„. 
okla&ków przywitała małego różo. Beiloni nie słyszał tego. Jego du 
wi"iltkiego pana o artystycznej czu szę ogamęła całkowicie jedyna 
pryni·e, który stanął przy dyrygenc myśl: ach, pokaże temu Leconte'o­
kim pulpicie. Był to Leconte. Ukło- wi !... chciał mu dać nauczkę! 
nił się w kierunku środka sali, p-0- Wziął znów do ręki swój i.nstru. 
tern na prawo i na lewo, i pod. ment. Oddechem łagodnego, głę­
n·iósi pałeczkę.„. bokiego spokoJu brzmiała teraz 
Od1zieś zdala spłynął uducho-1 muzyka, gdy nagle brutalnie wdar 

włony przejmujący szept J ckhy ły się w nią zgrzytliwe tony czy. 

Wściekły i zawstydzony opus. 
cił Leconte miejs.ce swego pontże­
nia. Nie sł)llSzał nawet grzmiących 
oklasków, które pt"'Lerwały ciszę 
powszecłlneg.o osłap.ienia. · 

Symfonia "Persefona" skończy­
ła się. 

Leconte nie zaZl!lał tej nocy do. 
brodzłejstwa snu. Krążył po poko. 
ju blisiki rozistiroju nerwowego. 
„Persefona" - jego najlepsze 
dzieł~ zepsute l oszpecone przez 
oszalałego czy:nelistę I Jutro cały 
Paryt wyśmieje Leconte'a. 

Andrea Belloni obudził się, gdy 
promień słońca wdarł się przez o. 
kno. Bardzo wolno przypom.lnal 
sobie przebieg ostatniego wieczo 
ru; w skroniach waliły mu ude­
rzenia tysięcy mosiężnych talerzy.„ 
Co z tego wyniknie? - przypom­
niał sobie - Leconte'owi tym ra­
zem mocno przesoliłem zupę. 

Wstał i sięgną! po tkwiącą we 
drzwiach gazetę poranną. Ale 

wątpił jeszcze o genmszu Jultusza wa.l's<ltade rymarza. 12.00 Hejn~. 
Leconte'a, to wczoraJs'Zy koncert 12.03 A~ pa:!udn. 15.8~ Wiiad. gosp. 
11arodowej orkiestry symfonicznej l5.45 Z P~ą po kra.Ju. 16.15 OJ;k. 

d b , d k . k huty ,,PokoJ w Nowym B~-tomiu. 
po oso istą yre CJą ompozy. 16.50 Pog. akt. 17.00 „Najwięks.ze 
tora rozwiał wszelkie wątpliwości.. elektrcmnie świata - pog. 17.15 So 

. . . liści (ze Lw-0wa) :E • Zarzycka - so• 
Pierwsza część z mtrod:uk.cJą fle pran, J. Vogelówna. - • f<l'l"tepd.an. 

tów, popartych przez ms.tramenty 17.50 Pog. i wiad. sportowe. 18.10 
smyczkowe ooprowadzona do Lekcja tań~. 18.30 Program. 18.35 

t f I ' t ł · k" Aud. dla wsi. 19.00 ,,Ata& gazowy''. 
rymn a nego V:YS ępu ca eJ or ie. 19.30 „Obywatel jako Slidzfa'' (o są· 

stry - była m1.strrzowsika. W dru. dach przy5ięgłych) - dd.alog p.me. 
giej części odczUlło się przebudze. prmva;dtią Mari31Il Ei.le i Jerzy Micha 
nie wiosen11e w naturze, głosy fau- ł~. 19.50 Pog. a.~ ~o.oo ,,Raz to 

. . . mało - w:spomtlllerua muz. ze 
nów 1 nimf, siew i po tym zblor. styomia.. w pnerwie ok. godz. 20.41>. 
Ale któż opisze słowami nabrzmia D7'ienirJk. 21.40 Nowości Literackie. 
ły bólem punkt szczytowy symto. 22.00 Konc .. symf. w wyk. Ork. P .. R. 
nii? Z ponurą n!astyką wdarły JX?d dyr. Fitel~ga z udz. J. ~o· 

• ł' WlC.U. - foirtep1a.n. W progra.mJe U• 
m·ę w nastirój lata zgrzyty czyne. twory Ravela. 
li, jak groźne pomruki nadchodzą. W ARSZA w A II: 13.00 Koru!. da· 
cej zimy, wśród których porwana wneł_ muz. (płyty). 14.00 Parę iarl'or. 

I i P f d 
. macJ1. 14.05 Program. 14.10 Zespół 

z z em erse ona zapa a się w St. Racho.nia. 15.00 „Mokotów -
podziemne królestwo Plutosa. To przyszłą dzielnicą ntle.<;~alną Wiel· 
był genial.ny pomysJI Zaryzykuje. kiej W=wy". 15.15 :Wlad. !!pOrt.o. 
my przepowied111.ię że Leconte we. 15.20 ~ll'L. lekka 1 ta.n. (płyty). 

' . , • 18.00 Muzy:K"a lekka (płytv). 19.05 
gdyby nawet wszystkie jego dz1e. Soliści: T. Jawoin:ki _ skirzypce, W. 
ła zapomniano, przejdzie do his- Myszkowski - .ba~. 19.55 ty~e 
torii muzyki dzięki temu pomysło- „ kulturalne st<>licy. 2:U1:> Reportaż. 

• ! . 
1 

. " ~2.15 Muz. tan. (płyty). 
w1 z grzm1ącym1 czyne anu„. KRóTKOFALóWK.A: godz. 24.00 

Andrea Belloni nie czytał dalej. Duenruk. Gawęda. Tańce polskich 

Tł K L. 
koonpozytO!rów. Pogadanka w Jer. 

urn. • aing, Tnio salonowe. 
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z codziennrih walk oJJutników o§tatnlaj Skład łódzkiej delegacU · 1--
Na zjazd łłauczrdelstwa Polskiego I ZATARGI w PRZEMYśLE 

U l• WŁóKIENNICZYM OKRĘGU a L w środę, dnia 2-go lutego b. r. ny niepowotanych elementów. w ŁóDZKIEGO NIE USTAJĄ 
nastąpi w Krakowie uroczyste u- zjeździe przewidziany jest udział Jak się dowiadujemy, w przy-„------· ... ··--·..,=-·---·--- twarcie ogólnopolskiego zjazdu oko!o 1000 delegatów. szlym tygodniu odbędzie się w 
Związku Nauczycielstwa Polskie- Z Łodzi na zjazd wyjeżdżają: z Zduńskiej Woli konferencja przy LIGA WYSTAWIA 
go. ramien1ia ?kręg~ .- prezes . To. udziale przedstawicieli Inspekcji 

Rada Ligi Narodów postanowi Na porządku dziennym obrad masz Was1lewsk1 t przewodniczą- Pracy w sprawie unormowania wa 
;a wziąć udział w '\vystawie mię- Zjazdu znajduje się tylko jeaen cy Wydziału Pedagogicznego, Ja1! runków pra..:y w chałupniczym 
dzynarodoiwej W Nowym Yorku, punkt, a mianowicie wybór właaz Zaczek, z oddziału grodzkiego - 1 przem.yśle włókienniczym. Robo·t­
która Cdb~dzie się w 

1939 roku. naczelnycłi Związku. E. Dutkiewicz, Z. Maciejewski, H. nlcy, zatri.ldnieni w zarobkowych 
Nn :.:aproszenie rządu arnerykań- Wejście na zjazd będzie pilnie Woźniakowski, dyr. ]. Marczyń- tkalniach, otrzymują bardzo ni­
sk:ezo, Sel;retariat Generalny Li- strzeżone. Na salę obrad dostac ski, St. Macińska i j. Polakowski, skie zarobki, gdzie przedsiębiorcy 
ff.i Narorlów zamianuje wysokiego k · ł · 

1 
w b · 

• <>ię będzie można jedynie za q a- z oddzrn u pow1a owegq - . nie honorują umowy z ioroweJ. 
komi~rza, którego zadaniem bę. n s h M }( 1 · zaniem specjalnych legitymacji, uiclawski, St. zyc , . o czyn. ~:1' dzie wypracowanie projektu i k f 

uprawniających do uczestniczenja ski i Z. Norwiński. Ogółem z te. W Zelowie istnieje kil a ar-
prtedła?enie go Radzie Ligi na w zjeździe. Nadzwyczajne te , renu województwa łódzkiego wy- biarń, stosujących niższe stawki 
przyszłej se~ji. środki ostrożności podjęte zosta-1 biera się 60 delegatów. od przewidzianych w umowie zbio 

„ANSAl...DO" PRZECIW ZSRR ły przez organizatorów ZJazau ce· Obrady Zjazdu trwać będą je„ rowej dla przen~ys·:u .. wlókien?i-
Wicskie zakfady „Am:aldo" za- · Iem uniknięcia prowokacji ze stro den dzień. czego. W sprawie teJ interwenio-

iąda:y po ożenia aresztu na wszeł wał w Inspekcji Pracy 15-go ob-

~i~,;~~~l~~;:cih=~~!!c:g:o i~~: Przyrz' ek1·1 pos:ade w' 6°ntlem:an~o" :uo~ut;I;i!z~~i~l~~~~~~t~oz:~!~ 
we Wloszecl1, oraz na wszelkie \ U " \... U i~ je się do Zelowa przedstaw idei 
należności i depozyty sowieckie Inspekcji Pracy celem odbycia kon 
de wysokości 25.785.433 llrów, ty i wyłudzili 500 zł. od wieśniaka ferencji z przedsiębiorcami. 
le bowiem wynosi zadluźenie so. "'** 
wk~tów wo!Jec zal<~adów Ansaldo SzaJ"ka oszustów na ławie oskarżonych w Zgierzu od pewnego czasu 
za różne obstalunłd. istniał stan bezumowny pomiędzy 

JAPONIA GROZI ANGLII Sąd Grodzki rozpatrywał w I Gordat został aresztow~ny na . r.akła~~ami, ~ cha!up?ikami, za. 
Reuter <lonosl z Szanghaju, iż dniu wczorajszym sprawę prze- sal.i sądowej, gdyż odpowiadał z 1 t~udnia1ącym.1 ~e swej stron~ P~ 

gen. Matsul miał oświadczyć na- ciwko szaje..: oszustów, złożooycu wolnej stopy. I kilku robotn1kow. W sprawie tej 

pr.owadzone byiy pertrakiacje, 
przy "Jdziale przedstawiciela In­
spekcji Pracy, które zakończyty 
~ię pomyślnie. 

W dniu wczorajszym zawarta 
została nowa umowa zbiorowa 
pomiędzy nakładcami, a właści­
cielami tkaln i zarobkowych. Usta. 
tono, że nakładcy placić będą po 
41> groszy od tysiąca wątków i 45 
groszy przy t. zw. doublach. 

ZATARG W F. EITINGON 
W fabryce wyrobów trykotażo. 

wych f. Eitin;jon, przy ulicy Sien. 
kiewicza 82 powstał zatarg. i~o­
botnicy domagają się przyjęcia 
c!o pracy starych zredukowanych 
robotników. W sprawie tej inter. 
weniował w Inspekcji Pracy zwią 
zek klasowy. W związku z tym 
ins.pektor pracy 13-go obwodu 
zwołał konferencję na wtorek, 
dnia I.go lutego b. r. 

ODROCZONA m>NFERENCJA 
Z TI{ACZAMI RĘCZNYM.I 

Tkacze ręczni wysunęli szereg 
żądań, domagając się między in­
nymi podwyżki plac oraz zawar­
cia umowy zbiorowej. Na konfe. 
rencji w Inspekcji pracy przedsta 
wiciete przedsięb:orców oświad­
czyli, że przedłożą własne wn;o. 
ski w tej sprawie. Wobec powyż-

cze!nemu redalctornwi czasop!sma z p1ęr:1u osób. Ławę oskar:zo­
„Mc:gazlne Oriental Affairs", ·ii nych zajęli: 29-letni Antoni Szym. 
jcśH W. Brytania posunie się po. czak, 35-letni Feliks Szewczyk, 
za zwykłą obronę swych intere. 30-letni Stanisław Florczak, 30.Je. 
sów w Chinach i zaczn:e zrlecydo tni Feliks Zeligowski oraz 42-let­

szego inspektor pracy ouroczyl 

O 1111- Q = Q Q konferencję do dnia 3-gu lutego 
r. b. 

wanie wspó!dz:ia~ać w dziedzinie ni Stani3ław Gordat. 
po1ityczn~j i goepodarczej z Kuo- Wszy;,cy wymienieni zwabiali 
mir.tangiem, to maże to wywo·łać ofiary rekrutują'c.e się przeważme 
b~rdzo po.ważny l<onHiH pomię- z wieśmaków, od których pobre-
uzy Japonią, a W. Brytanią. rati różne sumy za wyrobienie pu-

IWRSARZE GEN. FRANCO sady. 
Vv Tallinie otrzymano . wiado- W dniu 28 listopada 1936 roJrn 

W lokalu partyjnym przy ul. O­
bywatelskiej odbylo się zebranie 
ogólne członków grupy łódzkiej 
Narodowo Socjalistycznej Partii 
Miast i Wsi, na którym postano. 
wi·ono zlikwidować placówkę łódz 
ką tej pa.rtii i przystąpić wraz z ca 
lym majątkiem ri.lchomym do Na-

rodowej Partii Społecznej „Błys. ZAPOWIEDż STRAJKU W SKŁA 
kawica'' pozostającej pod przewo DZIE MANUFAKTURY PIKA 
dnictwem „działacza" ze śląska i lv:'l. skł~dzi.e CfhabrMycznP~lm firmy 

· f G łłj • w o ocnmczei . . 1 ,a, przy 
joze a ra y. 1. p· , k I · · 5~ ' d · 

P l b an "u wszyscy · u 1cy 10,r 'OWS<JeJ o, za,ru n1a-o wa nym ze r 1 • 15 ·i · b" h 
cz~onkowie wsiedli do jednej do-

1
1· !ącym, pracown1.rnwh :urowyc 

·k· · k 1· · ,·e'ć do knaJ·- i hana!owych, wybuc I ostry za-roz 1 1 aza i się zav. 1 z . p · d · · 
targ. racowmcy omagaJą się 

py. podwyżki p!ac przeciętnie o 30 

Nieudane włamanie dm piekarni 
procent. Akcję w tej firmie prowa. 
dzi Związek Praco·Nników Handlo 
wych i Biurowych przy Al. Kościu 

mc.3ć o zatrzymaniu przez ol<ręty zwabili Jana Stańczyka, miesz­
wojenne gen. Franco, w pobliżu kanca Opoczna, któremu przyrze­
l:P"?e'!,ów Hiszpanii, dwóch estoń. kii posadę w zakladach „Gentle­
slrich :;tatków towaroiwych, „Ju- man" przy ul. Limanowsk~ego 
sa·• i „Pomaron". statki zostały nr. t5u. f J szki 21, który odbył kilka konfe-ZIO dz, ej w sza, ~e rencji z przedstawicielami firmy. 

wprcwadzone do portu Ceuta. O~l4arże1Yi zaprowadzili Stań. Nocy wcziorajszej do piekarni 
jak donoszą, stat!\i estoi;skie wio I czyka na teren fabryki „Gentle- Starosty, przy ul. Limanowskiego 
:!ły węgiel z AngHi do Barcel0iny. man", gózie poznali go z przy- nr. 130, usiłowali dostać się zło· 

POżYCZKA DLA CHIN?! szłą pracą i pobrali a conto przy. dzieje. 
Dzlrnn~k japoi'sld „Yomiuri" szlej posady 500 złotych. . Około godzi.ny 1.30 fonkcjona-

twierdzi, że rząd chiftski ma uzy. Gdy po kilku tygodniach Stań- riusz „Straży Nocnej" zaohserw-0-
f,l-\<ić w Ameryce i Anglii pożycz- czyk przekonał się, że padł ofiarą wal ciwuch podejrzanych osobni­
fa,' w wysokości 50 milionów do. oszu~twa i począł się domagać ków. z których jeden zatrzymał 
larów, która zostanie użyta na za r.wrotu pieniędzy, wówczas w "· się przed piekarni~ na czatach, 
kup broni i amunicji. bawie przed zadenuncjowaniem drugi natomiast otworzył okien-

NA żóŁ TYM FRONCIE oszuśd wystawili weksle na 500 nicę, wygniótł szybę w oknie i do 
Walki, które w piątek wznowio złotych. Weksle jednak poszry &tał si-< do środka. 

ne zo:;ta!y w rejG;:lie Tientsin-Pu- do protestu I wówczas Stańczyk Strażnik nocny wystąipił wów 
!mu. trwaly przez cały dzień i noc złożył Lameldowanie w policji. czas, leoz na jego wi,dok stojący 
z piąt!m na sobotę. Głównym O- Cala piątka oszustów zostara na czatach r1J11cił się do uciec1.iki. 
środkiem w.alk by~a rzeczka, pQ!o oostawiona w stan oskarżenia i Zaalarmowa'lly właściciel piekar· 
rona pomiędzy Min.Kwanem i Ling ~ dniu wczorajszym sprawa roz- ni wraz z stra~ikiem zarząd·zili 
Hai.Kwanem, przez którą Japoń- patrywana była w sądzie. p-oszukiwania w . mi.esz-kaniiu, któ 
czycy próbowali w pis.tek ran-O sąu po przesłuchaniu świadków re początkowo nie dały wyniku, 
bezs!mtecznie przeprawić się. Po skazał: Antoniego Szymczaka nn oopiero po dłuższych poszukiwa· 
póludniu wo.iska japo11slde usiło- 2 i oół roku więzienia, Feliks::i niach waleziono złodzieja ukry­
wały poloiyć most pontonowy. Sze,~czyka i Stanisława Florcza- tego w mieszkaniu służbowym 
W k1llm chwil po ukończeniu te. Jrn 00 pół roku więzienia, Feliksa ,.,..... • _ 
go mostu, artyleria chińska rozPo Zeligowskiego na s miesięcy w1ę- ___________ ,__ 

czę~a gwa~towny ogień, lctóyry zni zienia oraz Stanisława Gordata Nagła śmierć 
szczyt mod, niedopuszczając po· na 1 rok i 6 miesięcy więzienia 
ti::Jwnle do przeprawy Japończy. właściciela sklepu 
l<ów. Po obu stronach walki spo-
wc>.dowały p<>ważne straty. Wed­
!11g twierdzeń chh?s!dch, oddziały 
chlńskie zabrały 800 JaP<>ńczy­
!iów do niewoli. 

waeśniaczka 
przebiła męża nożem 
W Wielkiej Wsi N<>wej, gm. 

Zderzenie 
tramwaju z wozem 

Przy zbiegu ulky Senatorskiej i 
Kilińskiego miało miejsce zderze­
nie tramwaju z wozem, które na­
stąpiło z winy w-0źni·cy. 

Pogotowie prywatne wezwane 
zostało do sklepu radiowego f. „Ra 
dio ·• Kosmo&", przy uli.cy Przejazd 
16, którego właściciel, 42-letni Sta 
nisław Ożarowski, zamieszkały w 
Radogoszczu, dostał nagle ataki.l 
sercowego i zmarł przed przyby­
ciem pomocy. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon Ożarows.kiego. 

czeladników w sizafie pod. garde Konferencje te nie dały jednak po 
zytywnego rez.iltatu, tak że nie 

robą. jest wykluczone, że w firmie tej, 
Zatrzymanym okazał się Józef jednej z najwięhzych w Łodzi, 

Olbromski, zamiesi~kały przy uli· wybuchnie strajk personelu biuro. 
cy Wróblej 5. Drugim włamywa . wego i handlowego. 
c2wm okazał się Roman Zaradnie Jednocześnie -Oddział łódzki 
wicz zamieszkały przy ul. Brze· Związku zwrócił się do Centrali w 
ziń&kiej 76. Obu zatrzymano i/ \Varszawie, aby ta ze swej stro­
pr.zekazano do dyspozycji władz n~ w~lynęła n.a personel '.ir~ny 
sadowych. Pik w mnych miastach Polski, 3ak 

• w Warszawie, Lwowie, Krako­

„Cichy wsp61nik11 

f~rmy budowlanej 
Przedsiębiorca budowlany inż. 

Zygmunt Tworek, posiada przy ul. 
świętokrzyskiej 61 plac i skład ma 
teriałów budowlanych. 

Od pewnego czasu ze składu 

wie, Stanisławowie i in., aby ci 
wspólną akcją poparli akcję pra. 
cowni1ków łódzkich. 

Lfń.WIDACJA STRAJKU 
W PRZEMYślE TASIEMKAR­

Sl\IM 
Od . 6 tygodni w przemyśle ta­

slemkarskim trwał strajk. Kilka­
krotne konferencje nie doprowa-

systematycznie znikały belki że- ·~-

lazne. Zarz.ądzone .obser.wacje . W Wirze Wielkiego miasta 
stwierdziły, ze &kradzione zelazo : . , , _ ... 
znajduje się w składach Chai Sze- I s.~L~KĄ .nalezy ~"sypac, sc1ez~1 '~ 
f (KT · k" 1 27) Abrama Cu ł-;.ku Stas.z~ca, .gdyz. z po·"~dn :ozto 
~er l I~s .. 1e~o • .

1 
pow komumikacJa między alu:am1 Na· 

kiera (K1hnsk1ego 6), a , dalej rutowicza i Ce~ielnianą p.rzez park jest 
stwierdzono, że kradzieży dokony. uniemożliw oi•::i. 
wał 47-letni ZeLman Baum (Fran PODCHMIELONY lokator Jan Cyr· 
ciszkańska 61 ). UfT z ul. Ko&zyko~vej 15, wy bi~ 10 szyb-,. 

, . • • . porąbał fotryny 1 ramv okienne w 
Wszystkich wyze3 wym1en1o. mieszkaniu swego gospodarza Bolesła· 

nych -0raz dwóch synów Cukiera "a Zamrockiego. 
pociągnięto do od1powiedzialności POL~CJ~ zlikwid.owała .najś~e g~: 
karnej Sąd skazał 47-letniego Zeł- py sąs1adow na mICszkame 2AetmeJ B 2 I t · · ·a Stanisławy Bło-tniekicj (Olszowa 9). 
mana auma n? .a a. w:ęziem ' Urządzenie mieszkania uległo zdemolo 
pozostałych zas un1ewmmł. wa.niu, a właścicielkę opatrzył lekarz 

Pogo tow la. 

·= ...., f4i 

.clzily do porozumienia. Wczoraj 
odbyła ~ię kolejna ko;J'lferencja 'pod 
przewodnictwem inspektora pra. 
cy inż. Wyrzykowskiego. W wy. 
Piku d~uższyc!1 debat zdołano o. 
si :!gnąć poroz.imienia i podpisa­
na zostala umowa zbiorowa na 
okres do lipca 1939 roku. 

Na mocy umowy place robotni­
k6w podwyższone zostaly o 4,5 
proc. W związku z tym o<l ponie. 
dzial!rn 31 b. m. robotnicy podej. 
mttją pracę. 

A~rqA CZELADNU<óW 
RZEżMCZYCH 

W dniu dzisiejszym 30 b. m. \\I 

lokalu związkowym przy i.li. Wy. 
sok;ej zwo:ane zosta!o zebranie 
ogólne czeladników rzeźniczych. 

Zebranie stoi w związku z żqda 
niamj wysuniętymi pod adresem 
c.echu rzeźniczego w Łodzi w kwe 
stii podwyższenia płac o 10% i 
zawarcia nowej umowy zbi.oro­
wej. 

Na zebraniu powzięte mają być 
uchwały odnośnie Llalszej akcj.i. 

W RADIO 
NIEDZIELA, 3 stycwaa 1938 r. '.. 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dzielllllik pl>• 
ranny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.30 Mu­
zyka poranna (płyty). 8.55 Odozytatiie 
programu. 9.00 Transmisja Naboźeń. 
stwa. 10.~0 Koncert Życzeń. 11.30 „Bit• 
wa N:.:roaćw pod Lipskiem". 11.57 Sy· 
gnał czasu. 12.03 Poranek muzyczny li' 

wykonaniu Orkiestry Symfonie-mej. 
13.CO P..eportaż z Wystawy Radiowej. 
13.10 „W Castrop" fragment z powieści 
O&mal1czyka. 13.30 Muzyka obiadowa~ 
Janina Pas:i;kows.ka - pio senki. Jan Be: 
reŻ)foki - fortep;<lll i Oktet Salonowy 
Ste:~na Rachonia. 14.4j Audycja .d:fa 
wsi: 15.4.5-16.05 Piosenki dla dzieci. 
16.05 Suity na 01·kiestr9 emycUiową. 
16.45 „Anielcia i życie" - p<>w1eść inó· 
winna. 17.00 Podwieczorek przy mikm; 
fonie (ze Lwowa). 18.55 „Druga żona" 
wg. Józefa Korzeniowskiego. 19.35 Fe· 
lieton p. t. „Zaczątki prnemysłu włó· 
kien!liczego w Łodzi". 19.50 Koncert 
muzyki pohkiej. 20.35 Wiadomości spor• 
!owe loalne. 2U.40 Przegląd polityczny. 
20.30 Dz:cnnik wieczorny. 21.00 Wiado: 
1nocici sportowe ze wszystkich rozgłośni. 
21.15 „linmor krakowski" na cenZUlrO• 
wanvru" - wesoła audycja. 21.45 Re· 
cital fortepianowy Claudio Arrau. 22.2:> 
Muzyk:: le !;.ka ( płj· ty). 22.50 Osta·lnie 
wiadomo;ri dzieooika wieczornego. 
23.00 - 23.31) Kolorowe serpentji11y -
1rnaoła audycja z Katowic. 

Z teatrów 
Przedcotawien.ia w Teatrach Miej­

skich rozpoczynają się punktualn.e. 
(.>!Sc·by spóin; ają.::e się, n.ie będą. wpu 
nzcz2ne na widownie w czasie akcji, 
tak że b~dą zmUEzone czekać na· fo­
yer do naJbliż:;zej przerwy. 

TEATR POLSKI. Dziś w niedźie­
lQ o godz. 4 po poł. po cenach popo. 
łuciniowych i wiccz. o godz. 8.30 
„Gałąz.;:~a rozmaTy,nu''. 

TEATR POPULARNY: Dziś \V 

niedzielę o godz. 4 po poł. (po c~ 
nach popol.) i o godz. 8.30 wiecz. 
.,Głupi Jakub" ze Stępowskim . . 

Dz ś w nie<l'Zielę o godz. 4.15 
popol. i 8.15 wiecz. komed'_a „Koły­
sanka". 

TEATR W SALI GEYERA: ' Dziś 
w niedzje]ę o godz. 4.30 popoł. i 7.30 
v;iecz. Komedia „PoWTót mamy''. 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejz.zej dyżurują n.ast. 

aptek.: S. Kon i S-k.a (Pl. Kośc.iel. 
ny 8), A. Charomoa (Pomorska 12), 
Wagner i S-ka (Piot<rkowska 67), Za 
ją.~zkiewicz i S-ka (Pl. Boernera), Z. 
G:)rczycki (Przejazd 59), Epsztajal 
(Picfa!'.cowska 225), Szymański 
(l>rzędzalniana 75). 

Piaskowice, pow. łęczyckiego na 
tle nieporozumień małżeństkich 
Anna Cichecka ugodziła nożem 
kuchennym swego męża Jana w 
brzuch przebijając go na wylot. 
llanr.ego w agonii odwiezi<>no do 
szp;tala. 

Z ul. Senatorskiej wyjeżdżał wo 
zem woźnica 38-letni Józef Przy. 
był, zamie~zkały przy ul. śląskiej 
28. 

Przybył nie zwrócił uwagi na ja 
dący z boku ulicą Kilińskiego tram 
waj. Wskutek zderzenia wóz zos. 
tał rozbity, tramwaj zaś poważnie 
uszkodzony. · 

CORSO 
Dziś i dni 
następnych I. Sk am ie n i a I y I as 

Przeciw Cicheckiej zarządzono 
dodwd.zenie i zatrzymano ją do 
dys•po·zycji władz. 

Przybył wyrzucony z wozu na. 
jezdnię, odniósł obrażenia głowy 
oraz obu rąk. Rannego opatrzył 
wezwany lekarz pogotowia. 

''"'~ 1~. "'i'w'~ ~ ~ ~~ •„ ' ,' l • • 

Pooz, w dni powszednie 4 
w soboty i niedziele o g. 12.ej 

Cenr od . 50 gr. 

Przedziwne kłamstwo Niny Petrowny 
To wielka miłnść w życiu kobiełv. za którą szaleli mdcnźni całel!o 'wiata, 

I 

Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOSNIE11 

w rolach głównych: Leslie Howard i Bette Davis ., 

li. &rzesznik mimo woli 
śmiechu W roli glównej Joe Brown najweselsza komedia. Bomba 

Następny program; „CZARNY KORSARZ'.' 
w roli głównej: Ciro Verratti następca Dougla&a Fairbanksa 

I Petersburg mlaf swoją „DAMĘ KAME.LiO NA„ 

Była nią . NINA PETROWNA 
' I 

Najbliższy przebój kina ,; J~RZEOWIOSNIE" 

ł.odzi 
robotnicza I 

.\VARSZA\VIAK i GURMAN ~ WIELKA WYPRZEDAŻ POlłłWEłłTARZOWA 
dawn. „c111ELUWU : 

Piotrkowska 31, telefon 
PUiłCELANY, SZKŁA, KttYSZTAŁON I CiRAMJKI 

Zniłk• 1001 ~ 6001 WleBe oxaz!i taniego kupnal 
cen od D uO O G z krysztal6w I mamiki spetjalnr dodatkow;r 150/o rabat 156-89 

Udbito w drukarni „ł<obotnika'", Warszawa, War~cka 7. 
,ł • ;. 




